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PREMIE
cz} li podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonen'ów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen
tów zapisuje gazetę na kwar
tał lub pół roku, co utru
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze
tą Polską” na cały rok, pre
mię czyli podarunek war
tości jednego dolara w 
książkaah znajdujących się 
W naszej księgarni, tak Po
wieściowych i Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą lOc. na prze
syłkę tejże premii. Jeże
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygo tnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do
płaca tyle, ile książka po
nad lolara kosztuje i przy
syła tę sumę razem z abo
namentem. Naprzykład:Kto 
Bobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
iako premię, a $3.00 przysy- 
y rasw ■■r nrenume'’’ 
dołącza lOc na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż
szej premii mają tak tamo 
nowi jak i starzy abonen
ci “Gazety Polskiej.”

, Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa |dolary, 
na pół roky $1.25, na kwar
tał 75c.

,t£atalogi książek i obra
zów wysyłamy Każdemu na 
4ą lanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz.

MASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra
domski. Posiada on nasze zupełna 
^ufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetf Polską i Książki, na co 
wJdaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
coie w Lorain, Berea i Cleveland, 
Ohio, a następnie w Dunkirk, N Y.

Abonenci, którzy mają opłacić 
Prenumeratę za Gazetf Polską, idą
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje.

Władysław Dyniewicz.

Wiadomości Zagraniczne.
Bojkotują Prusaków.

WIEDEŃ, 30 stycznia. — 
Agitacja przeciw handlowi 
niemieckiemu w Królestwie 
Polskiem 1 w Rosy! wchodzi 
na tory praktyczne. Z Pragi 
donoszą, że czeskie stowarzy
szenie eksportowe otrzymało 
bardzo wiele listów z prośbą 
o wskazanie kupcom w Kró
lestwie eksportowych firm cze- 
’kich. Wskutek tego towa
rzystwo zawezwało publicznie 
eksportów do zgłaszania się.

Również i w Austryi noszą 
?<? z myślą bojkotowania nie
których produktów pruskich. 
Z Wiednia donoszą bowiem, 
co następuje:

Związek drukarzy austro- 
niemieckich wniósł prośbę do 
austryackiego ministerstwa o- 
światy, by w szkołach ludo

wych i średnich Austryi wo
lno było używać jedynie ksią
żek szkolnych drukowanych 
w Austryi. Do tej pory część 
książek szkolnych austryackich 
drukowano w Pruslech, co 
wyrządzało drukarzom au 
stryacko-niemieckim szkody 
poważne.

Ale nietylko w Królestwie 
i Galicy! panuje ruch przeci
wny handlowi i przemysłowi 
niemieckiemu. Krajem, któ
ry oddawna już patrzy nie- 
nawłstnem okiem na towary 
‘ ‘made in Germany” jest An 
glia. Niemcy nigdy nielubla- 
ni na ziemi angielskiej, w o- 
statnich czasach tern więcej 
pognębili się wskutek bez
względnych i niegodnych na 
paścl na Anglią z powodu 
wojny transwaalsklej, napaści 
wynikających nie z pobudek 
etycznej natury, nie z szła 
chętnego popędu ujmowania 
się za słabszym, — który nie 
istnieje w fabryce charakte 
ru niemieckiego — lecz z za
zdrości.

“Daily Express” ogłasza 
list lorda Hamiltona, sekreta
rza stanu dla Indyi, adreso
wany do dwóch hut żela
znych niemieckich. Lord Ha
milton odrzuca ich oferty na 
materyał kolejowy dla An
glii.

• • • 
Łtpa nledtwledzla.

HELSlNOsrvR», Hln 
landya, 30 stycznia.—Na Fin 
landyę spadają nieustanne cio 
sy i razy, wymierzane ciężką 
ręką caratu. Obecnie, jak do
nosi "Finlandskaja Gazeta”, 
jenerał-gubernator Bobrlkcw 
wydal rozkaz do komendanta 
trzeciego fińskiego batalionu 
strzelców, ażeby usuwał po
woli wszystko to co mogłoby 
przeszkadzać zlaniu się fiń
skich strzelców gwardyjskich. 
Chodzi tutaj poprostu o ode 
branie strzelcom finlandzkim 
wszelkich cech narodowych. 
Dalej szeregowcy mają o wie
le łntenzywniej uczyć się ję 
zyka rosyjskiego, bez którego 
znajomości na przyszłe ść ża
den z nich nie będzie mógł 
zostać podoficerem.

Telegram z Kopenhagi do
nosi, że rosyjski minister 
spraw wewnętrznych zniósł 
finladzkie biuro telegraficzne 
w Helsingforsie, pozwoliwszy 
mu tylko funkeyonować do 
1 lutego b. r.

Co na to powiedzą cl, któ 
rzy głosili z patosem, iż rząd 
carski ogłosić ma w Rosyi 
konstytucyę. Czekaj latka ta 
tka. Czyby wobec tego nie 
było dobrze “dzwonić na a- 
larm”?

» * •
Przeciw Frankem.

BUDAPESZT 1 lutego.— 
W sejmie węgierskim wystą
pią posłowie z łnterpelacyą, 
czemu rząd zezwala w Peszcie 
na przedstawienia teatralne 
trup niemieckich.

Madziarzy domagają się zu 
pełnego wykluczenia języka 
niemieckiego z widowisk pu
blicznych.

Interpelacya wniesioną zo
stanie na jednem z najbliż
szych posiedzeń Sejmu. Po 
czytny dziennik węgierski 
“Magyarorszag” piszę;

“Precz z bakałarzami nie
mieckimi I fora ze dwora! 
Wszystko niemieckie, co się 
daje widzieć publicznie, razi 
nas. Ostatecznie chyba tylko 
charłacze pokolenie znosić to 

może; ale w kim tkwi kropla 
męskości, ten ściska pięść ł 
nie dziw, jeżeli widząc tyle 
gburowatości, pięść ta wali. 
Weźmy się raz wszyscy na 
seryo do wielkiego dzieła o- 
czyszczania 1 Do pół roku mo
żna zrobić porządek. Niechaj 
Budapeszt pójdzie za przykła
dem Belgradu i Bukaresztu; 
niechaj na każdy niemiecki 
szyld, napis wywieszony, na 
łoży grubą opłatę. Niechaj 
pollcya nie wydaje koncesyi 
na sprzedawanie obcych pło
dów, druku I” i t. d.

• ♦ *
;“Uc«ciwe"friądy.’

PETERSBURG 3°go sty
cznia. — Organ liberałów ro
syjskich “Rossija” nie istnieje 
już więcej. Rząd ubił to pi
smo jednem pociągnięciem 
pióra, ponieważ dnia 26go 
stycznia ośmieliło się z prze
kąsem odezwać o zmarłym 
carze Aleksandrze III, o ce
sarzowej wdowie I obecnym 
carze Mikołaju.

Odpowiedzialny redaktor 
pisma, Sazancff, został wy
wieziony do Permy, stołe
cznego miasta guberni! tegoż 
samego nazwiska, blisko 200 
mil od Petersburga oddalo
nego. Wydawca zaś Amfite
atrów skazany na wygnanie 
i porządkiem administracyj
nym wywieziony w Sybir do 
Irkucka, miasta położonego 
we wscho<iniej Syberyi pra
wie na samej granicy chiń
skiej, na czas nieograniczony,

Oto świeży dowód, jak rząd 
carski usiłuje zaprowadzić w 
swem imperium konstytucyę.

• • «
fund«» gadzinowy.

BERLIN, 3go lutego. — 
Fundusze na popieranie niem
czyzny, które mają być u 
chwalone przez sejm pruski, 
wynosić będą w ogólnej su 
mie około 20 milionów ma
rek.

Fundusz dyspozycyjay, prze
znaczony w części i dla Prus 
Wschodnich, bo 1 tam zjawi 
la się “agltacya polska”, ma 
wynosić milion marek. Na bu
dowę pomieszkań dla urzę
dników na Wschodzie, wy
znaczony będzie cały jeden 
milion — z 5 milionów które, 
sejm ma uchwalić na całe 
państwo pruskie. Pół millo 
na marek pójdzie na budowę 
niemieckich kościołów i pro
bostw. Te niemieckie ko
ścioły mają być tak katoli
ckie, jak ewangelickie.

Aż 17 milionów pójdzie na 
zniesienie forty fikacyl Pozna
nia, co ma ułatwić rozwój 
przemysłu 1 handlu niemie
ckiego. Swoją drogą prze
mysł i handel niemiecki do
staną wsparcie w kwocie mi
liona marek.

» * •
Ukryte «karby.

PEKIN, 3ogo stycznia. — 
Złote i srebrne sztaby warto
ści 130,000,000 taelów czyli 
98 milionów dolarów ame
rykańskich odkopano w za
kazanym grodzie po powro 
cle dworu chińskiego. Pod
czas nieobecności dworu strze
gli grodu zakazanego Ame 
rykanie 1 Japończycy. Ci, 
przypuszczając, że skarby są 
tam ukryte w ziemi nie wpu 
szczali nikogo w obręb mu
rów okalających pałace ce
sarskie.

Misyonarze amerykańscy 
zamierzają prosić prezydenta 

Roosevelta, aby Im pozwolił 
wybudować kościół w ogro 
dzie przynależącym do amba
sady amerykańskiej. Podo
bno ambasador Conger sprzy
ja temu planowi.

Rząd chiński przeznaczył 
5.000,000 taelów czyli 3 mi
liony dolarów dla Juana Shi 
Kai, wice króla prowincyi Czili 
na utrzymanie stotyslęcznej 
armii. Juan Hal Kai stoi na 
czele chińskich sil zbrojnych 
na lądzie i na morzu I spro 
wadza nauczycieli japońskich 
dla armii, a angielskich dla 
floty.

• * •
Sprzedał Filipin.

WIEDEN, 30 stycznia. — 
Nowy wiedeński “Tageblat" 
zapewnia najuroczyściej, że od 
pewnego czasu toczą się u 
kłady między rządem Stanów 
Zjednoczonych, a cesarstwem 
niemieckiem o kupno Filipi
nów przez Niemcy. Dzień 
nik powyższy zapewnia dalej, 
że odwiedziny ks. Henryka 
pruskiego w Waschingtonie 
mają główny swój cel: omó 
wić najdokładniej ten nowy 
nabytek terytoryalny, jakim 
będzie kupno Filipin na wła
sność Niemiec.

Wiadomość powyższą na
leży uważać za bezpodstawną. 
Gdyby do czegoś podobnego 
przyjść miało, byłoby to błę
dem nie do darowania.

Stany Zjednoczone nie mo
gą tego uczynić, aby naród 
podbity poddać pod rządy gor 
sze od hiszpańskich.

• • •

Wojas aię kończy.

LONDYN, 30 stycznia. — 
Agencya centralna z dobrego 
źródła poinformowana ogła
sza, że przywódcy boerscy 
oświadczcją przez premiera 
holenderskiego, dra von Kuy- 
pera, iż chętnie skwitują z 
pretensyi do niepodległości, 
jeśli bez tego nie można roz 
począć rokowań — ale nato
miast żądają jeneralnej amne- 
styi dla wszystkich.

PARYŻ, 3<>go stycznia. — 
Dziennik “Temps" publikuje 
rozmowę z byłym urzędni
kiem traswaalsklm, który o- 
świadczy), że jednym z głó
wnych warunków pokoju jest 
odwołanie lorda Milnera. In
ne dzienniki twierdzą znowu, 
że dr. Leyds, pełnomocnik 
boerski, miał oświadczyć, iż 
pokój jest tylko wtedy mo
żliwy, jeśli Transwaal zosta
nie państwem niepodległem. 
Dzienniki niemieckie utrzy
mują, że w słowach Balfoura 
wypowiedzianych w angiel
skiej izbie gmin nie ma nic 
takiego, co by wróżyć mogło 
bliski koniec wojny. Austry- 
ackle dzienniki przewidują bli
ski koniec konfliktu afrykań
skiego.

• « •
Miiyontrka 8toie wolna.

LONDYN, 30 stycznia. — 
Korespondent londyńskiego 
“Times” rezydujący w Sofii 
donosi pismu swemu, że pan
na Stone, misyonarka ame
rykańska została wypuszczona 
na wolność przez opryszków 
bułgarskich wraz z swą to
warzyszką panią Tsilka na 
granicy tureckiej. Depesza 
nie wspomina wcale o oku
pie. Przypuszczają atoli o- 
gólnie, że okup zapłacono, 
gdyż inaczej kobiety te nie 
znajdowałyby się jeszcze na 
wolności.

Późniejsze telegramy dono
szą, że panna Stone znajduje 
się jeszcze w rękach bandy
tów. I komuź tu wierzyć?

* * *
Z południowej Afryki.

LONDYN, 30 stycznia. — 
Ze sprawozdań lorda Kitche- 
nera wynika, że Boerzy są 
bardzo czynni. Staczać przy
chodzi z nimi codzienne utar
czki. Pod Riotolei oddział 
jenerała Methuen został zdzie 
siątkowany i stracił 56 ludzi, 
w tej liczbie 8 zabitych. Bo
erzy stracili w zeszłym tygo
dniu 31 ludzi w zabitych, 20 
w ranionych i 322 wziętych 
do niewoli.

* * *
Z Filipin.

MANILA, igo lutego. — 
Pacyfikacya wysp filipińskich, 
z wyjątkiem Samaru, ma świe
tne widoki. Doprawdy nigdy 
się lepiej nie przedstawiała 
sprawa filipińska jak obecnie. 
Powstanie zostało złamane. 
Filipińczycy w małych oddzia
łach uciekają gdzie mogą. 
Składanie broni jest teraz na 
porządku dziennym. Jenerał 
Chtffee ma nieplonną nadzie
ję, że z końcem lutego po
wstanie zupełnie będzie uśmie
rzono na wyspach Filipińskich, 
z wyjątkiem wyspy Samar.

• • •
Z Ameryki Srodkewej.

PANAMA IMnmMa. to 
stycznia. — Eskadra rządowa 
złożona z parowców Boyaca, 
Chylcito i Jenerał Campo wy
płynąwszy z portu panamskie- 
go dla zniesienia blokady w 
Augua Dulce spotkała się w 
dniu wczorajszym po południu 
w oddaleniu 30 mil od Pa
namy z powstańczym paro
wcem Padilla. Bez zwlókł 
jednej chwili eskadra rządowa 
rozpoczęła silną kanonadę; 
wkrótce na plac boju zjawiły 
się jeszcze dwa powstańcze 
parowce Darlen i Caitan. O 
głeń jednak z rządowego pa
rowca Chulcito tak celnie był 
skierowany, że nieprzyjaciel
skie parowce nie mogąc go 
wytrzymać, musiały się skie
rować ku brzegom, gdzie 
znów spotkały się z celnym 
ogniem nadbrzeżnych bateryj. 
Parowce rządowe zupełnie nie 
uszkodzone cofnęły się ku 
Panamie, gdzie zaś popłynę 
ły okręty nieprzyjacielskie de
pesza nie wymienia. Była to 
zatem mało znacząca bitwa, 
w każdym razie okręta rzą
dowe wyszły zwycięsko.

* • •
Jeremiady Pruaktw.

POZNAN, 31 stycznia.— 
Z Poznania piszą do “Vosi- 
sche Zeltung”:

Coraz przykrzejszem jest 
położenie nauczycieli w pro
wincyi poznańskiej. Najgo
rzej jednak jest we Wrześni. 
Nauczyciele nie mogą się po
kazać na ulicy, wszędzie ich 
ścigają, a nawet w własnych 
Ich mieszkaniach wybijają im 
szyby. Świeżo dwóch nau
czycieli w publicznych loka
lach obrzucono wyzwiskami 
i sponiewierano. W miastach 
i wsiach utrzymują Polacy 
szpiegów, (I) którzy szpieguią 
nauczycieli bezustannie. Za 
pomocą dzieci szkolnych ba
da się stosunki nauczycieli. 
Wyrywa się wypracowania 
z zeszytów i wysyła do pol
skiej stacyi centralnej (?l) w 
Eoznanlu.

W teatrach przedstawia się 

tylko takie sztuki, w których 
występują nauczyciele i w ten 
sposób ośmiesza się stan nau
czycielski. Najwięcej zniena
widzeni są nauczyciele, któ 
rych nagrodzono brzęczącą 
monetą za skuteczną naukę 
niemieckiego języka.

Tak lamentują pisma haka 
tystyczne, chcąc podburzyć 
rząd przeciw Polakom.

• • •
W naizej obronie.

LWÓW, 31 go stycznia.— 
Chorwacka gazeta “Hrvat 
ska” z dnia 7go b. m. umie
ściła na czele kroniki gorącą 
odezwę do pań chorwackich, 
aby rozpoczęły przez swój 
klub akcyę dla dania ogólne
go wyrazu sympatyi i miło
ści ku tym, “którzy cierpią 
za tak świętą sprawę, jak na
rodowość i jak język ojczy
sty”. “Niepodobna, głosi o- 
dezwa — aby delikatne serce 
płci pięknej nie zapłakało na 
widok tego, co się dzieje w 
Poznańskłem. Są narody, u 
których nawet dojrzali, ener
giczni i świadomi celu ludzie 
nie umieją się oprzeć poku
sie obczyzny, a polskie dzieci 
to umieją I Są narody u któ 
rych inteligencya bez oporu 
poddaje się wynaradawianiu, 
a tu wszyscy musimy podzi
wiać polskie dzieci w Poznań 
skiem, bo nam dają przy 
kłady prawdziwego bohater
stwa”!

« • •
Dom Mickiewicz*:

PARYŻ, i-go lutego. — 
Piszą z Konstantynopola;

Dotychczas pozostający w 
polskich rękach domek w Ca- 
rogrodzie, pamiętny skonem 
Adama Mickiewicza, ma być 
wystawiony na sprzedaż. Do 
wiedziawszy się o tern grono 
Polaków, mieszkających w Ca 
rogrodzie, pragnie nabyć do 
mek ten i urządzić w nim 
schronienie dla wychodźców 
oraz muzeum pamiątek pol
skich na Wschodzie.

* * »
Przeciw Roiyi-

PEKIN, i-go lutego. — 
Wielka Brytania, Japonia i 
Stany Zjednoczone zaprote
stowały przeciw osobnemu 
zawieraniu traktatu Chin z 
Rosyą, ponieważ przez pro
jektowany traktat prawa in
nych mocarstw zostają na 
szwank narażone. Z tego po
wodu traktat nie został do
tychczas podpisany.

• • •
Btraty Azglii-

LONDYN, i-go lutego.— 
Ministeryum wojny zestawiło 
tabalę ogólnych ątrat angiel
skich w ludziach w południo
wej Afryce pod koniec gru 
dnia 1901 roku. Straty się 
tak przedstawiają:

Zginęło 945 oficerów 1 23.• 
354 żołnierzy. Z tych pole
gło na polu walki: 463 cfice 
rów i 4762 żołnierzy. Z ran 
odniesionych zmarło 161 ofi
cerów i 1635 żołnierzy, a z 
różnych zaraźliwych chorób 
zmarło 276 oficerów i 10.997 
żołnierzy. Zaginionionych zaś 
7 oficerów i 435 żołnierzy. 
Jako inwalidów nieudolnych 
do dalszej walki odesłano do 
ojczyzny 2664 oficerów 1 61. 
666 żołnierzy, z tych zmarło 
za powrotem do domu 456 a 
4437 uznano jako całkiem 
nieudolnych do pełnienia ja
kiejkolwiek służby.

Drobne Wiadomości.
— W Madrycie odbędzie 

się l7'S° maja koronacya 
któla Alfonsa XIII. Młody 
król skończy w tym dniu lat 
16. Dwory europejskie wy- 
szlą reprezentantów swych na 
uroczystość koronacyjną.

— Poseł Fr. Koszut o- 
śwladczyl w sejmie węgier
skim, że w razie zawieszenia 
konstytucyi przez rząd austry- 
acki, Węgry oderwią się od 
Austryi.

— W całej Rosyi ogłoszono 
stan oblężenia. Gubernatorzy 
otrzymali rozkaz działania na 
własną rękę i według własne
go upodobania. Nic to no
wego w Rosyi.

— Najwspanialszy w całym 
kraju hotel zamierza wybu
dować "król stalowy" Henry 
C. Frick w Pittsburgu. Ko
sztować ma ta budowla 45,- 
000,oc o.

— Wojna w Afryce połu
dniowej kosztowała w roku 
zeszłym Anglię summę blisko 
500 milionów dolarów.

— Pisma ugodowe dzwo
nią na alarm, że car zniósł 
karę wysyłki na Sybir. Wia
domość tę słyszeliśmy już nie
raz, ale wiadomość pozostała 
wiadomością, a Sybir Sybi
rem.

— W Manltowoc, Wis., 
cpciłł się eleład departamen
towy Wagnera. Strata wy
nosi 460.000.

— W St Paul spalił się 
“Peoples Church”, w którym 
było 2,300 siedzeń i przy któ
rym znajdi wała się szkoła 
przemysłowa, hala na mityn
gi I ». P-

— Rząd chilijski obstalo- 
wał w Solingen, w Niem- 
czecg, 15,000 bagnetów.

— Miasto Petersburg za
ciąga pożyczkę 30 milionów 
rubli. Suma ta zostanie obró
cona na różne ulepszenia.

— W domu Owen’a w 
Grayling, Mich., powstał po
żar, podczas którego spaliły 
się zwłoki żony Owen’a leżą
ce na katafalku.

— W Afryce południowej 
znajduje się obecnie pod bro
nią 237,800 wojska angiel
skiego.

— Burza nad brzegami An
glii spowodowała wiele nie
szczęścia.

— Widoki na pomyślny 
sprzęt pszenicy w Stanach 
Zjednoczonych polepszyły się 
skutkiem śniegu, jaki spadł 
w ostatnich dniach w różnych 
stanach.

— Z Gwinei angielskiej do
noszą, że 80 żołnierzy angiel
skich zjedli krajowcy.

— W Londynie choruje na 
ospę 1045 osób.

— Ptzeszlo dwa miliony 
cygar jest w drodze z Filipin 
do Stanów Zjednoczonych.

Do Czytelników.
Pospieszajcie z przed

płatą na G>zetę Polską, 
jeżeli chcecie odebrać w 
podarunku książek za ca
łego dolara.

Wydawanie podarunków 
za dolara w książkach za
kończy się 15 marca.

W. Dyniewicz.
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INTERES BANKOWY
Kara pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodn. 1 Zachodnich 1 Szląska . .
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Gallcyi, Czech 

Morawll 1 Węgier....................................

RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryt I Belgii .

GULDEN—do Holandyl ......................................

KRONER—do Danil, Szwecyi 1 Norwegii . . .

LIRA—do Włoch.................................................................

KURS POBTOBYUM

. . 24,Й 15c

. . 41 25c
52$ 25c
18iS 15c
421 25c

. . 27 25c
. . 18Æ 25c

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 

kontrolę rzędowę. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Luty.

6 C. Doroty p. i m., Tytusa.
7 P. Romualda i Ryssarda.
8 8. Jana z Maty, wyznawcy.
9 N. Apolonii p. i m

10 P. Scholastyki p., Wilhelm.
11 W. Łazarza, Eafroz., Laoyoe.
12 Śr. Popielec. Eulalii p.

syanina, nie znalezionoby 
więcej takich egzemplarzy I 
To odkrycie spowodowało karę 
dwutygodniowego aresztu.

POLSKA
Pod Moskalem.

— Warszawa. W gronie 
działaczy społecznych w War 
sza wie wybitne miejsce zajmuje 
Jan Tadeusz ks. Lubomirski. 
Jest to jeden z tych bardzo 
niewielu arystokratów ro 
dowych polskich, którzy się 
poważnie oddają służbie spo
łecznej. Urodzony w r. 1826, 
już jako miody człowiek dał 
się poznać ze swych pier
wszych prac w “Bibliotece 
Warszawskiej,” gdzie dru 
kowal szereg studyów histo
rycznych o rozwoju gospo
darstwa rolnego w dawne] 
Polsce. W r. 1855 ks. Lubo 
mirskl rozpoczął szeroką dzia
łalność w kierunku pomocy 
tym warstwom społeczeństwa, 
którym wskutek klęsk groziła 
najstraszniejsza nądza. W r. 
1858 założył kilka czytelń 
bezpłatnych, które sam pro
wadził. W r. 1862 1 w na
stępnym wydał kilka prac 
z zakresu dawniejszych swych 
badań, jako to “Ludność roi 
nicza w Polsce w XV 1 XVI 
w.,” “Codex dlplomaticus 
Mazovlae,” “Juryzdykcya pa- 
trymonlalna w Polsce,” “Pa 
mletnlk Teodora Jewłasze 
wsklego,” oraz parę innych 
prac w rodzaju przewodników 
dla rzemiosł. Byl potem człon
kiem rady wychowania pu
blicznego w Królestwie Pol 
skiem, prezesem Tow. dobro
czynności, prezesem Tow.kre- 
dytowego m. Warszawy. Za 
wiązał spółki krawców, sto
larzy, szewców Itd.

Warszawa. Jenerał gu
bernator Czertkow zatwierdził 
skład komitetu budowy po
mnika Siopena w Warszawie. 
Komitet składają: Aleksander 
hr. Dienheim-Szcza wińskl- 
Brochocki, Adelajda z Boł 
skich hr. Szczawińska Bro- 
chocka, Feliks hr. Czacki, 
Adam hr. Krasiński, Maurycy 
hr. Zamoyski, Ignacy Pade 
rewski, dr. Henryk Dobrzycki, 
Julian Adolf Święcicki, Abdon 
Zan, Ludwik Grossman i 
Maryan Gawalewicz.

“Dziennik Poznański” do
nosi, że celem popierania 
akcyi budowy pomnika Cho
pina w Warszawie utworzy 
się w Poznańskiem osobny 
komitet.

Warszawa. Rząd rosyj
ski na wzór prusaków kupuje 
majątki polskie w Królestwie, 
parceluje je na małe osady i 
rozdaje je moskalom, wysłu
żonym żołnierzom, podoficerom 
1 żandarmom. Niedawno 
właśnie nabył w tym celu 
wielki majątek w powiecie 
łódzkim. Na Litwie już od 
lat kilkudziesięciu Rosya pro
wadzi tę metodę wyzuwania 
żywiołu polskiego z ziemi.

Warszawa. — Henryk 
Korzon rozpoczął tymi dniami 
odsiadywać areszt domowy. 
Karę tę wymierzono znakomi
temu historykowi jeszcze przed 
dwoma laty w czasie roz 
ruchów studenckich. P. Kor?on 
miał podobno uczestniczyć 
w jakiejś naradzie studentów. 
Z tego powodu zrobiono 
u niego rewizyę 1 znaleziono 
egzemplarz książki, nleopa- 
trzonej znakiem cenzury. 
Ciekawa rzecz, czy u którego
kolwiek historyka, nawet Ro-

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Poznań. Zniesienie 
wałów w Poznaniu ma przyjść 
ostatecznie do skutku, jak 
donoszą pisma niemieckie. 
Rząd pruski przyrzekł w osta
tnim czasie kilka razy, przez 
swych ministrów, że przyczyni 
się do wzmocnienia niem
czyzny przez podniesienie 
stanu ekonomicznego miasta 
Poznania i prowincyi. Jednym 
z tych środków, zmierzających 
do polskości wrogiego celu, 
— ma być zniesienie wałów, 
żeby w Ich miejscu wybudo
wali sobie niemcy-przybysze 
wspaniałe domy i przez to 
nadali Poznaniowi charakter 
wielkiego miasta niemieckiego.

Miasto Poznań nie posiada 
tyle środków pieniężnych, 
żeby módz zakupić wały od 
rzeszy niemieckiej, do której 
forty fi kacy e należą. Dlatego 
przychodzi miastu w pomoc 
rząd pruski, który zakupuje 
od rzeszy niemieckiej teren 
wałowy za 11 % miliona 
marek. Koszta zniesienia wałów 
i przeprowadzenia ulic wynosić 
mają dalsze 6 milionów marek, 
wszystko więc razem 17% 
miliona marek. Do tej sumy 
ma wpłacić miasto z góry 
milion marek; resztę sumy 
będzie miasto spłacało rzą
dowi pruskiemu w miarę 
sprzedaży gruntów podbudowę 
nowych domów na inl.alonych 
walach. Wartość terenu obli 
czono na 18 milionów marek.

Basków o. W majątku, 
który hr. Skórzewski sprzeda
na kolonlzacyą, osiedli kolo
niści i okazują swe uczucia 
tern, że bezczeszczą wszystko, 
co katolicy uważają za godne 
adoracyl. Przy drodze do 
Raszkowa od Olędrów szczur 
skich zamieszczonym jest na 
drzewie obrazek Matki Boskiej 
Częstochowskiej, na pamiątkę, 
że tam pewien człowiek w po
bliżu utopił się przed 2 laty. 
Dzieci pewnego kolonisty, 
Idące drogą, widocznie słysząc 
w domu rozmowy zaciekle 
przeciwko wszystkiemu co 
polskie i katolickie, dały 
wyraz temu usposobieniu 1 
cały ten obrazek obrzuciły 
błotem. “Zachowajcie ludowi 
religią,” mówił w ostatnich 
dniach życia swego cesarz 
Wilhelm I, bo się przekonał, 
że rząd choćby chwilowo naj
silniejszy upaść musi, gdyż 
bezbożność w ludziach za
władnie przekonaniami. Na 
nic się nie zda głosić: “my 
się boimy Boga, a zresztą 
nikogo na świecie.” Gdzie 
słowa inne a uczynki inne, 
tam skutki smutne!

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

w Brodnicy na miesiąc wlę 
złenia, a p. Będlewicza z Ple 
szewa na dwa miesiące wię
zienia za sprzedawanie obrazu 
“Polonii w więzieniach, którą 
Chrystus pociesza,” dopa 
trując się w tern pobudzaniu 
Polaków do gwałtów przeciw 
Niemcom. Oskarżeni wnieśli 
do sądu rzeszy w Lipsku 
o rewizyę wyroku. Drugi 
senat karny rzeszy zniósł ów 
wyrok i przekazał sprawę do 
ponownego osądzenia sądowi 
ziemiańskiemu w Toruniu. 
W uzasadnieniu tej decyzyi 
powiedziano: Izba karna
stwierdziła, a bez omyłki 
prawnej, że ów obraz pro- 
jektywnie nadaje się do tego, 
aby pobudzać do gwałtów i 
zagrażać spokojowi publi
cznemu. Ale subjektywnej 
winy nie stwierdzono dosta
tecznie. W paragrafie 1300 
chodzi o wolę, skierowaną ku 
odnośnemu skutkowi, połą
czoną ze świadomością, że 
podobny uczynek zagraża spo
kojowi publicznemu. Nie 
stwierdzono, iżby oskarżeni 
mieli taką wolę, nawet nie 
został stwierdzony dolus even- 
tualis. W wyroku powiedziano 
tylko, że obydwaj oskarżeni 
znali dobrze charakter obrazu 
1 co do niego nie mogli mieć 
najmniejszej wątpliwości. To 
nie wystarczy. Sprawca nie 
tylko powinien byl wiedzieć, 
że odnośny skutek był tu 
możliwy, ale powinien mieć 
wolę spowodować go, czego 
tu nie stwierdzono. Nie chodzi 
o to, że obraz ma charakter 
podburzający, • lecz należało 
stwierdzić, czy oskarżeni mieli 
tęświadomość, że tym obrazem 
pobudzą do gwałtów.

— Elbląg. W Lich- 
nowcach żona koszykarza, 
Anna Godlewska, w szcze 
gólniejszy sposób chciała męża 
odzwyczaić od chrapania. Oto 
wetchnęła mu w usta słomy 
i nią go udusiła. Wzięto ją 
do więzienia. Czy rozmyślnie, 
czy z głupoty czyn ten po
pełniła, śledztwo wykaże.

Z Brodnickiego. Ma 
jątek Igliszczyzna, iooo mor
gów obszaru, rozparcelowany 
został pomiędzy samych Po
laków; resztę posiadłości kupili 
p. Rajkowski z Nieżywięcia.

Izba karna w Brodnicy 
w Prusach Zachodnich ska
zała d. ii lipca r. z. księ
garza pana Wojciechowskiego

pogrzebową pieśń. I was, 
kochani czytelnicy zapytuję 
się: rozumiecie słowa “Harre 
meine Seele”? co to ma 
znaczyć? a spytajcie się 
waszych szkolnych dziatek, 
co już ostatni rok do szkoły 
chodzą? <

Powiadam wam, iż tak samo 
wiedzą jak i wy, albo jeszcze 
mniej, bom ja się takich 
pytał, co dopiero rok wyszli 
ze szkoły, a mówili, że nie 
wiedzą. A cóż dopiero jak tu 
do kościoła niemiecki śpiew 
dopuszczą, bo już u nas są 
tacy, co się tego niemieckiego 
śpiewu domagają? Ale cl, co 
tego śpiewu niemieckiego 
żądają, niech się sami siebie 
zapytają, czy Ich przodkowie 
byli Polakami, czy Niemcami ? 
W naszej parafii nie ma ani 
pól Niemca. Niektórzy myślą, 
że tak już potrafią pióro za 
uchem trzymać, albo też jakie 
słówko krótkie niemieckie, 
że już Niemcami się stali.

Oj, kochani Bracia, w naszej 
parafii trzymajmy się naszego 
ojczystego polskiego języka, 
a niech nam Września będzie 
zawsze w pamięci. A naszemu 
przewielebnemu księdzu pro 
boszczowi winszujemy też 
szczęścia, zdrowia i blogosła 
wieństwa od Pana Boga na 
ten Nowy rok. Módlmy się 
też za niego, żeby go Pan 
Bóg raczył wspierać w jego 
trudnych obowiązkach.

SZLĄSK PRUSKI.

— Ornontowice. Mało 
co o naszej wiosce słychać, 
a jednak najlepsze stosunki 
tu nie panują. Z przybyciem 
nowego ks. proboszcza wciska 
się coraz bardziej germani 
zacya do naszego kościoła. 
Przybył też razem z nim 
nowy ks. kapelan Niemiec, 
choć cała parafia jest nieomal 
czysto polska. Za byłego pro
boszcza odbywały się trzy lub 
cztery razy do roku kazania 
niemieckie.

W święto Bożego Naro
dzenia odbyły się trzy msze. 
Podczas drugiej mszy św. był 
śpjew łaciński urządzony przez 
nauczycieli, po mszy św. ks. 
kapelan wygłosił niemieckie 
kazanie, a po trzeciej mszy 
św. przeczytał ks. kapelan 
z wielką trudnością dla pol
skich parafian tylko ewangelię 
św., choć cały kościół był 
polskim ludem przepełniony. 
Muszę też dodać, że jak się 
niemieckie kazanie ma odbyć, 
to zaraz przychodzą z sąsiedniej 
wsi, jak z Bujakowa i z Orzesza 
Niemcy, aby ich jak najwięcej 
było. Podczas tego niemie 
ckiego kazania wielka część 
polskich parafian stała około 
kościoła, czekając na ukoń 
czenie tego kazania, reszta 
poszła do kościoła, nad czem 
ubolewamy, bo sami poma
gają do germanizacyi w ko 
ściele.

Z p a r a f ii Boguszowsklej. 
Już wiele czytałem i sły
szałem, jak się to niejedni 
parafianie uskarżają na swych 
księży i nauczycieli z powodu 
germanizacyi. Pragnę też podać 
wypadek, którego byłem na
ocznym świadkiem. Byłem 
razu pewnego na pogrzebie 
nieboszczyka Jana Sojki z Ro- 
gożnej. Spostrzegam też pana 
nauczyciela z Rogoźnej z swemi 
dziećmi szkolnemi, ustawlo- 
nemi jak pod sznur. Na 
samem czele pan nauczyciel. 
Po modlitwie księdza pro
boszcza dał nauczyciel znak 
w te słowa: raz, dwa, trzy 1 
jego dzieci szkolne zaczęły 
pleśń: “Harre meine Seele” 
(wytrwaj moja duszo.)

Naszego księdza zdziwiło 
też to bardzo i gdy dzieci 
skończyły śpiew, zapytał się 
ksiądz żony nieboszczyka w te 
słowa: Życzyliście sobie nie
mieckiego śpiewu tutaj przy 
pogrzebie? Na to żona i wielu 
innych ludzi odpowiedziało: 
Niemieckiego śpiewu sobie 
nie życzyliśmy. Na co odparł 
ksiądz: Tak więc śpiewajcie 
jeszcze raz wszyscy, ale po 
polsku 1 lud śpiewał pobożną

Pod Austryakiem.
GALICY A.

- Kraków. — Jedna 
firm czeskich zostającaz

w stosunkach z magazynem 
krawieckim p. Leona Grabo
wskiego w Krakowie, za
pomniała się do tego stopnia, 
że przysłała p. Grabowskiemu 
jako zwyczajowy prezent 
noworoczny, kalendarzyk 
w języku niemieckim. P.Gra 
bowski natychmiast odesłał go 
z powrotem, dopisawszy na 
kopercie: “Proszę to schować 
dla Prusaków.” To poskutko
wało. Po paru dniach przyszła 
z Pragi ogromna koperta, 
w której znajdował się kalen
darzyk czeski, oraz kartka 
z następującemi słowami: 
"Chciej Pan wybaczyć i 
przyjąć kalendarz czeski. Pol
skich niestety nie mamy. Na 
zdar narodowi polskiemu! 
Hańba Prusakom!”

Szkoda, że nie wszyscy 
kupcy robią tak z przysyla- 
neml im kalendarzami nie 
mieckiemi. Nie widzielibyśmy 
wtedy po naszych sklepach 
tylu szwabskich anonsów i 
plakatów, które są bardzo 
wątpliwą ozdobą magazynu i 
świadczą, że właściciel chętnie 
utrzymuje stosunki z Niem 
cami.

Kraków. Galicya bojko
tuje kopalnie górnoszląskie, 
które się znajdują w rękach 
polakożerców. Bióro Wolfa 
donosi ze Lwowa, że wielkie 
fabryki w zachodniej Galicyi, 
pomiędzy niemi fabryka wa
gonów w Sanoku, browary 
p. Goetz Okocimskiego w Oko 
cimiu, braci John w Krakowie 
i księdza Sanguszki w Tar 
nowie zaprzestały sprowadzać 
węgiel z kopalni pruskich na 
Górnym Szląsku i sprowa
dzają go-od Towarzystwa So
snowskiego, mającego ko
palnie w Nlwce i z czterech 
innych miejscowości w Kró
lestwie Polskiem. Towarzy
stwo to jest w ręku polskich 
przedsiębiorców 1 francuskich.

Lwów. Utworzenie kon 
sulatu francuskiego we Lwo
wie jest bliskie urzeczywistnie
nia. Charakterystycznem jest, 
że o godność tę starał się 
także konsul rosyjski p. Pu- 
stoszkin. Prócz niego kandy
datami są pp. Erazm Świer
czewski i urzędnik Wydziału 
krajowego Bartoszewicz. Sta
rania p. Pustoszkina spełzły 
na nłczem. Najwięcej szans 
podobno ma p. Świerczewski, 
który już nawet otrzymał 
wskazówki od ambasadora 
francuskiego w Wiedniu pana 
Reverceau.

Kraków. Kasper Wojnar, 
właściciel księgarni w Kra
kowie, pozbawiony został, na 
mocy uchwały oficerskiej rady 
honorowej stopnia oficera re 
zerwowego artyleryi, a to

z tego powodu, że jako naro
dowy polski agitator udał się 
do Rosy! i zajmował się tam 
rozszerzaniem zakazanych ksią
żek, wskutek czego popadł 
w konflikt z władzami rosyj- 
skiemi, a dalej dlatego, że 
w Austryi bierze także czynny 
udział w życiu politycznem i 
wdaje się w takie stosunki, 
które nie licują z honorami 
oficerskiemi (?!)

W sprawie tej obradowały 
dwie komlsye 
Pierwsza 
Wojnara 
takiego, 
godności 
czenie to 
wojny unieważniło i poleciło 
przeprowadzić dochodzenia 
drugiej komisy). Dochodzenia 
te zakończyły się przytoczonym 
powyżej wyrokiem.

NOWY RODZAJ ASEKURACYI. 
Jest to wiek asekuracyi. 
Zabezpieczamy swe życie, swe 
mieszkania, swe towary han
dlowe, swe zasiewy, zabez
pieczamy prawie wszystko. 
Nikt jednak nie śnił dotąd 
o zabezpieczeniu się przeciw 
chorobie, aż Dr. Peter Fahrney 
podał do publicznej wiado
mości za pomocą gazet o za
letach Dra Piotra Gomozo. 
To otworzyło drogę do za- 
asekurowania się za małą 
cenę przed najgorszym wro
giem ludzkości, przed utratą 
cennego zdrowia. Jeżeli żo 
łądek wasz jest w nledyspo 
zycyl i czujecie się chorymi 
1 zniechęconymi do wszy
stkiego, jest to znakiem, że 
krew wasza znajduje się w złym 
stanie. Jest waszym obo 
wiązkiem zabezpieczyć się 
przed największą klęską przez 
używanie Dra Piotra Gomozo. 
Tysiące ludzi świadczą o-za 
letach tej drogocennej prepa- 
racyi. Nie jest ono sprzeda 
wane w aptekach jak inne 
lekarstwa, sprzedają je tylko 
specyalni miejscowi agenci. 
Adres właściciela: Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 So.Hoyne 
ave., Chicago, Ili.

PREMIE..*
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i Inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 

< dnlka Powleściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
pa pMaaylL, l'*b  SA««*v  oau. V
płacić przesyłkę, Jeżeli Express do
chodzi do Ich miejscowości.

Pierwszy Bocznik Tygodnika Powleśelbwo- 
Nankowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmafiska, Krwawe Sieroty, Obrazek a 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy
grany, Dwaj sąsledzl. Poczciwi ladzie, Cnota 1 
wina, Szymek 1 Handzla, Pierwsza pycha—dru
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto się Naft 
spuści, Szymon z Zawlśla, Plaankl Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, o- 
brazkow historycznych, baśni 1 wie- ли (W) 
le opisów rozmaitej treści. Cena . .

Czternasty Rocznik Tygodnika Powleśelowo- 
Naukowego w mocnej oprawie, aawiera: Przez 
wszystkie piekła; Bartek Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, Świn, owiec 1 psów; Trzeci 
maja, 8tary słu,a. Dolina Almeryi czyli dobro
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty. Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polski “Un
cle Sam,*'  Zamek nad Czarnem morzem. Janko 
muzykant. Żółty general, Wesele na Prądniku, 
Bez szczęścia, Bartosz z pod Krakowa czyli 
dożywocie w letargu. Z głodu się ożenił, Trzy 
boje, Hrabia parobkiem u kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrabianka, Panie kochanku, Ko
chaj bliźniego swego, Ojciec gawęda. QQ

Szósty Boeralk Tygodnika Powleśelow»- 
Nankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanqulerôw, Leśny 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orźnął żyda. 
Królewski dzlaaek, Ulicznik warszawski, Lądo
wą pieczara, Zyd w beczce, Majster 1 czeladnik. 
Werbel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz. Kozioł oflarny, Kuśma Jeż. Renegat, Jał
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby się spodziewał: Okrężne, Wal
ka na śmierć 1 życie. Złapał się, Po- Л» 1 (MA 
żar na morzu. Cena............................fi.UU

Siódmy Bocznik Tygodnika Powieściowa- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu 
ry dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogu ml. 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław! 
Moje leczenie woda ks. 8. Kneippa- Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Gennl, Boba- Ф1 ЛЛ 
terka z powstania 1808 r. Cena . . ępA.W

Damy Bocznik Tygodnika Pa w Isdcl o wo-N sa
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Balras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła 1 Jóżo GroJ- 
seazyk. Zimna dystylacya. Byblracy, Hlstorya o- 
kropna o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini szczęścia. 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża. Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- Ф j (W) 
ku. Rekrut. Cena..............................♦1 «W

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowa 
Nankewego, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina, Wierna Rózla czyli zwyclęztwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary
ski, Piękne przykłady z hletoryl Pol- Ф1 (U) 
sklej, Skarbczyk poezyl polskiej. Cena V 1 .W

Dzlwląty Bocznik Tygodnika Pewleśelowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba
buni, Aptekarz Polaki. Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiednie. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wlatrolocle, Dziwne podró- ЛЛ 
że na lądzie ,1 na morzu. Cena . . фА-Uv

Jedenasty Bocznik Tygodniku Pewledelowe- 
Naukowego, w mocne! oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylil. Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Edeleńekle, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
1 Ewa, Gałązka Jaśminu, Młyn DJabelakl, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet JJ>1 fWN 
ze Szwarcenau. Cena.....................
WARUNKI DO OTRZTMANIA PRERII Z PO

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWlEâClOWO-NAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze
syłkę opłaci na Express offlslo. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kto Już wybrał premię, a chciałby uzyskać Je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską,” 
nie mogą żądać żadnych podarunków ; podarun
ki wydaje się na to, aby ‘‘Gazeta Polska” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku >1.26, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają
cym przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEWICZ, «SKft

FIRST
NATIONAL 8AN< podług st

OF CHICAGO.

oficerskie, 
w postępowaniu p. 
nie znalazła nic 
coby uwłaszczało 
oficerskiej. Orze- 
atoli ministerstwo

Jeśli się zaziębisz

Józefa Trinera

i czajesz febrę lub zimno, ciężar 
na żołądku i w głowie, zimno i 
ciężar w nogach 1 masz zimny pot 
na rękach, używaj

(reglstrowane).

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn ulla.

KAPITAŁ «8,000,000.

WEKSLU:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — A astry a, Peter*  

burg — Rosy*  1 wszystkie inne europojetie krajl 
Jako też na wszystkie kursujące pieulądaa.

W Po] 
twa, i 
wyrazu 
słowa:

Ł« 
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ŚL1STY KREDYTOWE ( CZOrftU

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901:

Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józef Saale, Wice-pres.

8Ud. Furmańskl, sekr. prot.
8Un. Slclńskl, sekr. fin. 

Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszałek.

które pomoże niezawodnie.
Jest ono skutecznem i silnem 

lekarstwem na żołądek i głowę, 
ponieważ ma smak przyjemny, o- 
grzewa i odżywia.
Oczyszcza ono krew,powiększa apetyt, 
reguluje stolec, wzmacnia 1 odżywia 

ciało i umysł.

Za dobre skutki ręczy pierwszy 
i prawdziwy fabrykant tego wina 

JOSEPH TRINER,
799 So. Ashland Ave., Chicago, 111.

W aptekach nie bierz żadnych 
bezwartościowych podróbek.

dla użytku podróżnych w wszystkie części świa- 
tA, ściąganie spadkobierstw (schedów) I wsaai- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryl, B9- 
syl i wszystkich europejskich krajów si barda« 
umiarkowaną komtsyą.

ZABZĄD:
Jae. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan, VI-1 

ce-nrez. — Geo B. Boulton, Vlce-p ez —Richard l 
J. Street Kasyer —Holmes Hoze. Aunt. Kasyer. 
—Augu-t Bluni, Aest. Ka«yer.—Frnek E. Brown. 
Aest. Kisyer.—C ias. N. GilletL A*«t.  Kasyer.— • 
FrantO. Wetmore, Audytor.—Emile К. Biisot, |, 
Za ządca dep. dep-zytów.-John E. Gtrdin, za-1, 
rządca dep wymiany pieniędzy.—Max May, AsJ 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy.

DYREKTORZY:
Sannie' W. Allerton.—John II. Barker.—Geo I). | 
Boulton.—William L? Brown.-D. Mark Cum-I 
mingK. —Cha*.  II. Conover.-James B. Fortran.— I 
David R. Forgan.—Nelson Morris. Samuel M 
NlCkerson.-Eugme S. Pikę —Norman B. Ream I 
—George T. Smith. -John A Spoor.— Otto Young 1

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść Jeet robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego mleyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i po 
całej Azyl, lako też w Egipcie, lecząc ładzi 
z różnych dolegliwości, chorób i ełaboścLp*ócz  
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści mleyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a cl, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali werok 
zdrowy 1 silny. 8zkocka ta maść Jest skutoczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy śłabem świetle, lak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

8KŁAD ZAŁOŻONY 1861 R.

Ï8NRÏ SSHffiLKOPF,
GROSERNIK,

HlIBTOWST 1 DBOBUZHOITI. 

232-234 E. RANDOLPH 8T„
pomiqdzy Franklin 1 Market

CHICAGO.

Cena za pudełko SI.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Money Order lub w 1 1 2 centowych zna
czkach pocztowych pod adresem:

Madamt A. Marshank,
1578 N. Caltfornia At., Chicago, 111. 

PodzięKowanie.
Szan. Pani! Dziękują za pani maść jaka ml 

była przysłana, bo Jest bardzo skuteczna 1 po
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa
tło lub na słońce, a teraz mogę patrzeć 1 robić, 
a więc dziękuję za skuteczną maść. Proszę o 
przysłanie swego obrazka, ażebym widział, komu 
mam do zawdzięczenia wyleczenie 1 zdrowie.

Antoni Szymański,
608 Blaln st.. Schenectady, N. Y.

Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Parmesańskl.
From age de Brie 1 ser Roqufortskl. 
Ser 1 rośliny, Neuszatelski 1 LimburakL 
Brunśwtcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wądzone 1 marynowane węgorze. 
Hollandzkle sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkle sardyny i szamplniaay. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszę uszenną. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaszę JęczmleM«» 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąką tatarczaną, mąkę ryżową. 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak.
Bwloże orzechy, migdały, cytronat. 
Suasone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkle śliwki, świeże rodzynki.
Włoskie łazanki (nndle), makarony. 
Najlepszą Vantla czekoladę z Cocoą. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocaa l Rio.
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki l gremple.
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 
Świeże ślemię warzywowe, siemię trawy.
Slomią dla kanarków, siemię konoplane, rzepą- 

kowe, Jako i wszelkie inue towary korzenn«.
HENRY 8CHOELLKOPY.
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H, C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 Ł*  HALI.R 8T., 
Pokój БОБ, Home Insurance Bldg.

CHICAGO.

TAJEMNICĄ PIĘKNOŚCI JUV 
ŁADNA СЕВА 
1 ZDROWA 
WĄTROBA.

Używajcie Dra Boukera ComplexUa 
Cream 1 Dra Boukera Mydło na Kom* 
plekjyę (2^, Bonker's Complexion Soap}

Ukuwają one Piegi, Opalealzae, krosty Mbk 
zwane blackKM<i». żółte plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej 1 pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
stara.

Utrzymujcie waszą wątrobę w stanie czyn
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Ban
ker's Vegetable Liver Pills, bo cera wasza bę
dzie nędzną i umysł zgnębionym, Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparseye otrzyma każdy w Jakim
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu >1.00 pod adresem:
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Jeżeli Ojciec Newman
może cię wyleczyć, 
to ci zaraz powie.

BIRMINGHAM, Ala., 10 grudnia, 
1901 r. Drogi Ojcze Newmanie, 1363 
Lakę st., Chicago, III:—Czuję wielką 
wdzięczność do Ojca, odkąd używam je
go lekarstwa. Uczułem natychmiasto
wą ulgę, n obecnie po trzy miesięcznej 
kuraćyi, jestem zdrów i pracuję dzień 
w dzień. Nigdy jeszcze nie czułem się 
tak dobrze w mem życiu, i każdy mnie 
pyta, co robiłem, że tak prędko wy
zdrowiałem.

Daj. Boże, aby Ojciec żył jak naj
dłużej i pomnażał tysiące takich jak ja. 
— Z szacunkiem Franciszek Osborn.

CANNONSBURG, Pa., 25 stycznia, 
1902 r. Wiel. Ojcze Newman, Chicago, 
Ili.—Otrzymałem Jego lekarstwo i za
żywam go według przepisów. Muszę z 
radością zaznaczyć, że jestem wyleczo
nym i bardzo dziękuję Wiel. Ojcu za 
wyleczenie mnie. — Z uszanowaniem 

Piotr liOwańeki, P. 0. box 618.

Wiel. Ojcze Newmann, Chicago, 
111:—I*ragnę  Go powiadomić, ż<*  jedna 
butelka Jego lekarstwa wyleczyła mnie 
zupełnie i obecnie czuję się zdrów i 
mogę znów pracować w kopalni. Dzię
kuję serdecznie Ojcu za Jego lekarstwo.

Z uszauowanien
Michał Staj nęka, box 41, Rathmel, 

Jefferson Co., Pa.

DARMO. Załączcie 2c znaczek poczto
wy, a poślemy wam wydany formularz, 
opisujący sposób leczenia wszystkich 
chorób. Adres:

FATHER NEWMAN
1363 W. Lakę st., Chicago, 111.

QANTAL-MIDY

T. z. XEL0WSKI,
Al’TKKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ате. Chicago«

Żadnej Maski
z jaj lub kleju nie u- 
żywa się przy pale- i 
D1U ’

LION KAWY
Tylko samą kawę — czystą kawą— 

mocną i o pysznej woni. Niektóre ka- 
wv aą farbowane tanią nileazanlnąz 
jaj. kleju, lub innych równie szkodli
wych subśtancyl.W opieczętowanej paczce za • 

chowuje jednostajną dobroć! 
świeżość.

Nowy Wynalazek

C
NA WZKOCNIENIB I U- 
TRZYM&NIE WŁOSÓW.

Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowr 
w krótkim czasie. W mfej- 

ace starych porastają nowe nader bar
wne włosy. (Ofls 256 Grand st., Wms.) 
Po szczegóły plszcle załączając 2c zna- 
ozek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUSDZA,
8ta. W« Baz 10«, Brooklya-N«w York.SZYJE WSZYSTKO 

od Jedwabiu do najgrnb- 
ez'Ch materyi. O 
KULKOWYCH ŁOŻYSKACH

ARLINGTON 
(równa każdej S40-SH0 maszy
nie) Ma ona najlepsze urzą 
dzenle mechaniczne 1 piękno 
wykończenie. Bardzo liczne 
części dodatkowe Idzie bardzo 
spokojnie 1 szybko, gdyż ma 
KUi.KOWB ŁOŻYSKA. G*  arancyaSlilat 25<i,000 
sprzedano. Poświadczenia zewsząd. Plszcle po 
bezpłatne katalogi. Arlington gw <r«ntowane ma
szyny od$l 1.75 Automatcina “Gabinet” z*S17  7S 
jest cudem. CASH BCTERS*  UNION. Dept. A 2S2, 
CHICAGO. ILL. Referencye. First National Bank, 
Chicago, IU.
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Żywcem Zamurowana.
Powieść górnoszląsta 

podfug starej kroniki i z opowiadania babki osnuta przez 

Karola Miarkę.

(Ciąg dalszy).
W Polsce dawniej nie znano niewolnic
twa, i do dziś dnia język polksi niema 
wyrazu na przetłumaczenie niemieckiego 
słowa: „Leibeigenschaft.

Łatwo pojmiecie, że młodej żonie Za
brzeskiego niepodobały się obyczaje pol
skie, a ponieważ mąż był zupełnym nie
wolnikiem żony, więc zezwalał na wszyst
ko, co Sygfryda rozporządziła. Przesta
ły wspólne modlitwy poranne i wieczor
ne, a czeladka tęskniła za dawnemi wie
czorami, które uprzyjemniały historye, 
śpiewy i muzyka na kobzie. Na większe 
niaszczęście, wypędziła pani starego wło
darza ze służby, a na jego miejsce posta
wiła swego sługę powiernego, którego z 
Niemiec z sobą przywiozła. Narzekali 
ubodzy poddani nad smutną niedolą, pła
kali często, kiedy ich nowy włodarz 
Szynder chłostał batem, lub kopał noga
mi, lecz nie złorzeczyli swemu panu, do 
ktorego Sygfryda nie dopuszczuła nikogo.

. Uboga Marysia cierpiała niezmiernie, 
u jej los się jeszcze pogorszył, gdy pe
wnego razu ojcu poskarżyła, jak niemiło
siernie się Szynder z ludźmi obchodzi.

. „Ojcze zmiłuj się” prosiła Marya, ści
skając kolana ojca, „nie pozwalaj uciskać 
ludu poczciwego, który cię tak bardzo 
kocha. Żebyś wiedział, ile milionów gorz
kich łez poddani twoi wylewają, o, żebyś 
usłyszał, jak każdej nocy pod Bożą Męką 
modlą się za ciebie i uskarżają się na 
krzywdy, bez twej wiedzy im wyrządzo
no, zawitałyby znowu dawne czasy do 
zamku naszego!"

Łzy córki i żywe opisy gwałtów, któ- 
rych się Szynder dopuścił, rozrzewniły 
serce poczciwego Zakrzewskiego. „Moję 
dziecię, ’ rzekł do córki podnosząc ją do 

ie — „dobrze, żeś mi wszystko ob
jaśniła; nie frasuj się więcej, bo ojciec 
twój pamięta na czwarte przykazanie, 
które ciężkie na nas kładzie powinności 
Względem poddanych i przywróci w zam
ku stary porządek i polskie obyczaje, za 
ktoremi ja sam tęsknię.”

— „Więc drogi Ojcze, chodź ze mną i 
pokaż się między twemi dziećmi, przeko; 
naJ się, jak ciebie miłują!”

A- ująwszy ojca za rękę, prowadziła 
go z zamku na podwórze między pracu
jących w gospodarstwie poddanych.

Ledwie się oddalili z zamku, poka
zał« . ait w , Sygfryda, ukryta za

f'wi,iuni> która całej rozmowie się była 
. ?nała. Gniew nieograniczony pa- 

• 7‘ ^J twarzy, a zębami ściskając war
nt.’ t0Czyła zło wrogiem wzrokiem za od- 
„ !° • ^cyn?’.: „Poczekaj ty żmijo! odpła- 
“ ja tobie za twoje wmieszanie się w sprawy moje.”

Przechodząc się po izbie rozmyślała, 
?by ?° j e ,Postępować dalej, żeby mę- 

_ cały dwór utrzymać w poddaństwie, 
e.!n śp.msznym krokiem wyszła odtyl- 

. 1 ”rz.wiaipi z zamku w przeciwną 
_• naoy sję namawiać ze swym po- 

ei niklem Szynderem, coby przypadało uczynić.
Co tam uradzili, niewierny, lecz ła

wo odgadniemy, że nic dobrego.
. tymczasem bawił pan Zabrzewski 
*ędzy swymi poddanymi, którzy z pła- 

z.e.IT1 rzucali się do nóg jego, żebrząc na 
nutość Boską, aby zaś jak dawniej był 

jcem gminy swojej.
]j W czemżeśmy tak ciężko zgrzeszy- 

’ zapomina nasz ojciec?
ci sie nSlm^ny Panie’ karaj nas jak 
ręce okrSk’a!eCZ WydaW8J nas W 

m ~ Uddal, o Boże, czary, które ta- 
mQi-na Uj8, sprowadziły nieszczęście! 
«Pm* 6 1 POoo^ue narzekania ugadzały w 
do<łe,^ana ^a^rzeskiego i rozczulały go 

, . Dziatki nie frasujcie się, jestem ja 
oddawna waszym ojcem i niedarmo koła
tacie do serca mego. Usiadł dziedzic a 
, ’ i ani jego z kolei jeden po drugim 
zalali się na rożne uciski, jakie cierpieć 

musieli.
W wielkim gniewie powrócił do zam- 

u z mocnem przedsięwzięciem, że uka- 
ze niegodnego szafarza i oddali ze służ- 

• y,’ a sam, będzie gospodarstwa więcej 
Jak dotąd doglądał. Grzmiącym głosem 

ydawał rozkazy, aby stawili Szyndera 
przed niego, lecz żona nadbiegła z odpo- 

e j1?’ *- e ‘ zyndera posłała do Gliwic, 
zkąd dopiero w nocy powróci.
da 9 i P°P°łudnie umizgała się Sygfry- 
ntm mę \tak 80 ujęła różnemi 
»oj ębstwami, że o gntewie zapomniał, 
^mlbiając w sercu swoję żonę jak anio- 

> ’ który mu osładza przykrości życia. 
doni2apoinniał Zg°ła Całej sprawie i 
żenLro I8?0 Pr.zyPO,mniało mu się oskar- 
si?ę mP0ddaI,yur;gdy Szy1?dler ,do pana 
,,Q Pokornie zbliżając, wielki pęk kluezv 
u n°8 jego położył.
, . T 1 cóż to ma znaczyć? — zapv. 
tał Się dziedzic. T y
i . — Jaśnie Wielmożny Panie i naj
łaskawszy dobrodzieju — odezwał się 
‘ z^nder udanym płaczem, dziękuję naj
uniżeniej za wszystkie łaski, któremiś 
mnie hojnie obsypał.

— Nieroz.umiem, czego żądasz?
— Dziękuję za służbę i uizęda, Ja

śnie Wielmożny Panie.
— A to z jakiej przyczyny? — py

ta się zadziwiony dziedzic.
— Uznaję za powinność otwarcie 

wyspowiadać się przed mym najłaskaw
szym dobrodziejem i ojcem. Gdy mi J. 
W. pan, bez mojego żądania oddał za
rząd gospodarstwa, ślubowałem przed Bo
giem, jak najsumienniej wypełniać wszyst
kie moje powinności. Od rana do wie
czora doglądałem wszystkiego, lecz 
wkrótce doświadczyłem, że wszyscy pod
dani pańscy są najprzebieglejszymi zło
dziejami i okradają pańskie dobra, jak 
kruki drapieżne. Nic się nie obstoi przed 
ich palcami, a czego sami zjeść nie mo
gą, to nocną porą zanoszą do lasu za 
Bożą Mękę i sprzedają Gliwickim han
dlarzom.

— To po pierwszy raz słyszę, dla 
czego mi nic o tem nie powiedziałeś.

— Jaśnie Wielmożny Panie, wzdry- 
gało się serce moje, niepokoić J. W. Pa
na tak złemi nowinami i sprawiać nie
przyjemność pańskim uszom; więc milczą-- 
łem, myśląc że sam potrafię naprawić 
złodziei i wyrugować złe obyczaje, które 
się tu zagnieździeły. Napominałem w 
dobroci, groziłem ostro, nareszcie używa
łem surowych środków, lecz widzać, że 
mi sił nie dostarcza i że się lud złodziej
ski nie da poprawić, składam służbę mo
ją u nóg Jaśnie Wielmożnego Pana, pro
sząc: Puść Panie sługę twego w poko
ju, niech znów powróci do swojej ojczy
zny! — a na moje miejsce postaw zdol
niejszego.

Podczas ostatnich słów nadeszła 
Sygfryda i z płaczem odezwała się do 
Szyndera: I ty nas opuszczasz, wierny
sługo, i nie masz nawet litości nademną, 
zostającą tu na obcej ziemi między lu
dem surowym, który ani nic nie rozumie 
mego języka?

— Jaśnie Wielmożna Pani, nie do
dawaj goryczy do żalu mojego, z wdzię
czności i przywiązania dla Jaśnie Wiel
możnej Pani opuściłem rodzinę i ojczyznę 
i pełniłem dotąd najsumienniej ciężką 
służbę moją. Przebacz, że honor mój nie 
pozwala mi jeść chleba za służbę, której 
dla ludu upornego i złodziejskiego zado- 
syć uczynić nie mogę!

Obaj sprzymierzeńcy odgrywali bez
wstydną rolę tak doskonale, że poczciwy 
dziedzic uwierzył przysięgom Szyndera i 
łzom chytrej żony i nareszcie prosił nie
godziwego włodarza, aby go nie opusz
czał, obiecując mu większą salaryą 
(myto).

Po długich prośbach dał się Szynder 
nareszcie namówić, i — został.

Szynder objął na nowo ster rządu, 
lecz chociaż się teraz łagodniej i ostroż
niej obchodził z poddanymi Zabrzeskiego, 
nie myślcie jednak, że się wilcza jego na
tura odmieniła. Czekał tylko sposobno
ści, aby się pomścić nad niewinnymi, któ
rzy się poważyli, oskarżyć go przed pa
nem. Sygfryda zaś popędliwa nie czeka
ła pomyślniejszej pory, lecz zaraz dnia 
następującego zaczęła trapić ubogą Ma
rysię, uskarżając się nieustannie przed 
ojcem na nieposłuszeństwo i krnąbrność 
córki.

— Nie uwierzysz drogi mężu, mówiła 
Sygfryda z udanym płaczem, — jak 
wielka złość mieszka w . sercu Marysi. 
Nie dosyć, że mi wszystko robi na złość, 
to jeszcze podburza czeladkę przeciwko 
mnie, przezywając mnie łakomą szwabką, 
niemiecką kością, która ojca oczarowała, 
a lud trapi głodem.

Zabrzeski odpowiedział z zadziwie
niem, że nie pojmuje, coby było przyczy
ną, że Marysia dotąd zawsze łagodna, 
tak nagle się zepsuła.

Mój kochanku — odpowiada Syg
fryda — Marysia nie od wczoraj się 
zmieniła, już od pierwszej chwili jak 
przybyłam na zamek, nienawidzi mnie na
rzekając przed czeladką, że obca niemka 
ukradła jej serce ojca i czycha także na 
majątek, który podług prawa Bożego tyl
ko jej przynależy.

Stary Zabrzeski uwierzył chytrej żoy 
nie i surowo połajał córkę, grożąc jej 
gniewem ojcowskim.

Uboga Marysia, która dotąd ani je
dnego przykrego od ojca nie usłyszała 
słówka, przelękła się tak, że ani słowa 
nie mogła z serca ściśnionego wyrzec i 
stojąc jak wryta u drzwi, ńiewinnem spo
glądała okiem to na ojca, to na macochę.

Jeżeli dotąd byłem ojcem dobro
tliwym, — grzmiał Zabrzeski — to od
tąd poznasz ojca zagniewanego, a przy 
najmniejszej skardze matki, wydalę z 
domu dziecko niewdzięczne i niepo
słuszne.

Marysia spojrzała w niebo, jak gdyby 
ztąd żądała pomocy, a na skinienie ojca, 
aby się oddaliła, opuściła blada jak 
śmierć, izbę rodzicielską. Jak bez zmy
słów toczyła się do swej komnaty, a do
piero tu przed obrazem Matki Boskiej 
ocuciła się z odrętwienia swego, i upadł- 
szy na ziemię przed „Pocieszycielką utra- 
pionych,” zapłakała rzewnie nad swoją 
niedolą.

— Widziałeś jak sporna twa córka! 
rzekła Sygfryda po odejściu Marysi do 
Zabrzeskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

BLUŹHIEK8TWO PKUSAK07.
Czasopismo nłemieckie“An- 

zelger” czytelnikom swoim po 
dał jako strawę duchowną ar
tykuł, który jest szczytem teu- 
tońskłej bezczelności. Arty
kuł ten brzmi w doslownem 
tlomaczeniu jak następuje:

“Na początku stworzył Bóg 
niebo i Polskę, a w sześciu 
dniach resztę świata. Dnia 
siódmego odpoczął Bóg i wi
dział, że wszystko co stwo
rzył było dobre i rzekł “‘Jeszcze 
Polska nie zginęła!” I Bóg o 
sadził człowieka w raju i roz
kazał mu rozmawiać tylko po 
polsku. Lecz żona jego była 
Niemką i dla tego skusiła go 
do grzechu, źe mówił po nie 
miecku. A to był upadek 
pierwszych ludzi. Wtenczas 
ukazał się cherubin z mieczem 
płomienistym, wypędzi! Ada
ma i Ewę z raju i zawołał za 
niemi “Psiakrew 1“ A Ewa po
wiła Adamowi grzesznika Ka
ina i bogobojnego Abla; Ka 
in był Niemcem, lecz Abel 
byl Polakiem i dla tego po
dobała się jego chara Bogu. 
Kain tedy zabił Abla, a ro
dzaj niemieckiego zbrodniarza 
rozmnożył się. Świat był prze 
pełniony Niemcami, którzy 
byli wszyscy grzesznikami, i 
żył tylko jeden sprawiedliwy 
mąż, to był Polak imieniem 
Noe. I wygubił Bóg wszy
stkich Niemców potopem, i u 
ratował tylko Polaka Noego; 
ten stał się rolnikiem i wy 
budował gorzelnię i wypił 
pierwszy kieliszek gorzałki. I 
wszystek świat miał znów je
den język i jedną mowę i to 
mowę polską. Wtedy to chcieli 
ludzie wybudować wielką wie 
żę; ponieważ ta jednak wyż
szą być miała od wieży w 
Krakowie, rozgniewał się Pan 
i zesłał ludziom język nie
miecki i rozdwoili się. Bo 
gdzie Niemcy są, tam zawsze 
niezgoda i waśnie, lecz tam 
gdzie są Polacy, tam wiecznie 
panuje pokój i miłość”.

To dosłowny przekład te
go blużnierczego artykułu, 
którym uraczył “Aazeiger” 
gnieźnieński swoich czytelni 
ków. Jest to taka bezczelność, 
taka nłkczemność i podłość, 
źe nie mamy słów na odpo
wiednie napiętnowanie tego 
teutońskiego wyskoku mą 
drości.

STRATY WSKUTEK POŻA
RÓW-

W miesiącu grudniu straty 
przez pożar spowodowane w 
Stanach Zjednoczonych i w 
Kanadzie, dosięgły sumy 
$13,4.7340°. W całym roku 
1901 straty te wynosiły w 
Stanach Ziednoczonych i Ka
nadzie $164 357 45°, Czyli ca 
ły okrągły milion dolarów 
więcej aniżeli w roku 1900, 
chociaż w ubiegłym roku nie 
było tak wielkich pożarów jak 
w roku poprzednim.

Największy pożar tf r. 19m 
miał miejsce w Jacksonville, 
w stanie Florida, który wy 
rządził szkody na $10,565,000. 
Drugi pożar w Montreal, w 
Kanadzie, który zniszctyl tam
tejszą giełdę, spowodował 
stratę w sumie $2,750,000. 
W Nowym Yorku także wy 
buchl w ubiegłym roku po
żar, który wyrządził szkodę 
na przeszło milion dolarów.

>

Nowa maszynka 
DO DRUKOWANIA.

To jest moja najnowsza i naj
lepsza patentowana i gwaranto
wana maszynka do drukowania.

Jest to najpraktyczniejsza ma
szynka z pomiędzy wszystkich in
nych.

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma
ją swój klucz. Atrament nabiera
ją litery sanie, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma
szynkę, niechaj piszę jak najprę
dzej do:

8. KELTONIK
Punisutawney, Pa.

Napiszcie do Dra. Ham.«1 
'Porada nic nie kosztuje.11

1 Doświadczony I znany na cały świat < 

DrHAMi 
f»osiadający dyplom naj-(i 
epszej szkoły lekarskiej^ 

»“Bellevue Hospital Med-J 
deal College” w New Yor-A 
tku, po odbiciu podróży i ( 
iwizytacyi różnych szpitali} 
iw Europie, rozpoczął na^ 
inowo swą wieloletnią pra-J 
iktykęi przyjmuje chorych} 
m siebie oraz udziela radyJ 
listownie. i

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: \ 
^Duszność. spazmy, pualU, cbcbawtcA. w,wina® 
.puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usa, ócz i\ 
Inosa; choroby żołądku, gardła, piersi, капа-® 
.łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i\ 
•skórne: choroby ńfaciczno, zboczenia regular-® 

Ynośct, krwiotok, białe upławy, niepłodność, \ 
•boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naf 
.ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- » 
•cech, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę,® 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, chorobyx 
•pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,® 
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- . 
•rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par ® 
.chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d. \ 
1ŁECZT WIEWIASTY, D7TF( ! I M1ŻCZYZN,f
> Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecz«-® 
.nia, uda eię zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. \ 
•Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy dłngo^ 
.cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpfta- » 
►lach nio mogli być wyleczeni. Ludzie ci węzę-® 
.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go\ 
•polecają.Udajcie się do niego, to w aa w yleczy, f 
I CHOROBY ZARAŹLIWE, i 
.obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-i 
’kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że się^ 
■nigdy nie odnowią. Nie trzeba eię wstydzić, i 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób® 

rprowadza zlo skutki na przyszłość. A
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie-® 

.11 radv darmo Opiszcie chorobę, podajcie wiek a 
i chorego, przyślijcie w liście 2 centową markę® 
i ipocztow^, to dostaniecie odpowiedź natych- A 
I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można® 

) pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: A 

k DR. C. B. HAM i 
508 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0

1 Napiszcie do Dra. Ham. 3
1 Porada nic nie kosztuje.

Uszczęśliwij swój dom
przez zakupno j'ednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych.

Jest to najcudowniej esy lec*  i najt&ńssy 
instrument muzyczny sprzedawany. Daje wię- 

<*J  przj jemności, aniżeli $100 organy moli*  
na nim zawsze grać jakąkolwiek melodyą. Nie 

potrzeba wykształcenia muzycznego, bo na in
strumencie tym nawet dziecko grać może. 
Wszyscy którzy ter instrument sobie zakupili 

zdumieni i zadowoleni, ponieważ przeezedHch 
gdyż gra przeszło 500 kawałków, 

jak to wykazuje lista z każdą skrzynkę muzy
czną posyłana. Można jej używać w domu przy 
śpiewie dzieci w towarzystwach i w czasie 
różnych zgromadzeń towarzyskich Opłaci wam 
się w jednej nocy skor< użyta do przygrywania 
do tańca Gra głośno i wystarczy na każdę zwy
czajną halę. Hjrmny, marsze, walce, polki, 
polkl-mazurkl, ksdryle, jak również nujnowsze 
śpiewy popularne oddaje ten instrument z taką 
doskonałością jak tylko najlepsi muzykanci 
mogą Dla dzieci stanowi wlelkk uciechę

Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe 
sztyfciki, które graja podczas gdy walec się 

obraca Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrzymywania. Ten prawdziwie zadziwiający instrument 
kosztuj*  tylko $©.00. Tysiącami się sprzedaje. Sprzedajemy piękne harmoniki po najniższych ce
nach. Al» jeżeli poszlecie dzisiaj $2.00 Jako zaliczkę, my poszlemy wam Domową Skrzynkę Mu
zyczną zaraz a przy odbiorze teiże zapłacicie resztę tj. $4.^0. Agenci dobrze zarabiają. Adre 
sujcie: Staadari. Mannfactnrlarto., Beckman st,. New York P. O. Bx 1179, Dept. 4S.

Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista j: 
<’CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

iiDR BADGER 
] > posiadający najlepsze dyploma i ma» 
* Ijący przeszło trzydzieści lat ekspi» 
! >rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
’. ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z
< ’ niebezpiecznych chorób, którzy z 
,; wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
j» Badger i polecając swym znajomym,
< i nazywając go dobrym Samarytaninem
< J obecnego wieku.

;; DR BADGER LECZY
■ ; mężczyzn, niewiasty i dzieci.
4 * Jego porady są bezpłatne a otwarte 1 pełne współ- 

czucia. Jeso skuteczność w leczenia jest dowie.
< dziona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
<, Jcmupacycntów. Dr. Rad cer leczy wszystkie choroby skutecznie. Specjalność Jego jest wl e <

» czenfu zastarzałych chorób nerwowych I reumatjzmu, kataru głowy, nosa, gardła i kanałów ‘ 
<» oddechowych, kataru żołądka I kiszek, llszajl, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu- < 
1,1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. Onleczyz Jaknęjlepszyml skutkami wszelkie CHO- < 
’ • ROBY KOBIł.f ł. a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- < 

na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) < 
<, 1 leczy Je prędko 1 skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- < 
<кп1е się sprowadza trorszc następstwa I złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- <
< ► z włócznie pisać do nlcjro o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek I płeć i załączy < 

, troazkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, <
< >czy choroba Jest wyh-czalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku <
<’lub niemiecka. Adres: ,

•> Sr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ;

«BIG POLAND’'
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety koiejowe do SOBIESKI, WI8., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. . Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, inform&cye 1 tanie tykiety kolejowe plszcle do:

J. J. HOF LAND C0-, Sobieski, Wis.

Jeżeli cierp:cle na neuralgię, 
która często ludziom doku
cza, to chcąc się jej pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u- 
żyć “Opłatków Kuflewskiego 
na neuralgię”, a zniknie jak
by ręką odjął. Pudełko 25C. 
Adres: The KuflewskFs Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, 111. x

OK. KALLMERTEN 
jgólnie znany specj alista 

leczy choroby chro 
nlczne, nerwowe 
prywatne mężczvŁ 
Kobiet 1 dzieci i o 
flaruje o, fyu 
nagrody CiiVVv 
każdemu lękano 
wi w Ameryce, któ
ry tvle trudnych 
chorob wyleczył т 
w takim samyn 
przeciągu czaau, ж 

jakim je W. ŁAuwerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane aą z kor» 
nl I ziół w jego właenem, wlelklem la 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta ж 
bno. Hr. Kallmerten wyleczył tysiące 
Z tych bardzo wielu uznanych byłe 
przez Innych doktorów za nlenleczal 
nych. Choćby choroba wydawała ■!>. 
nieuleczalną, plszcle do Dr. Kallmerte: 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobra; 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wic 
•ów z głowy chorego 1 2-centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otriy 
macie od Dr. K. bezpłatną P<>™dę 1 uca 
olwą opinią, czy pacyent będzie móg 
być wyleczonym czy nie. Adree; <

J- KALLMEBTTN*  ®

Każdy abonent “Gazety Polskiej 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na “Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abonent ma prawo do pre- i 
mii wsumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na
szej księgarni.

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe
cnie 10,000 a- 
bonentów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę
dzie miał więcej do czytania.

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który leszcze 
nie prenumeruje “Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo
że tego przyjaciela zdobyć na na
szego abonenta. Za tę fatygę i do
brą chęć ofiarujemy za każdego no
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo
skop z 24 widokami Męki Pań
skiej ZA DARMO, a nowemu 
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią
żek wartości jednego dolara.

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podajemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej.

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem:
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, Ili.

» TłYTA 11 1 . Aby ezybko rozpowszechnić naw* cygar* pomiędzy palącymi, prze-«*
I I .\ li \| I I i I I fi Tlfl lii (*Z \ znaczyliśmy tysiące dolarów na premią, z. pierwez«*m zamöwieniem J721_LIlLUA f li id ptlia l • na nudełko cyAr naszych, poeyłamy parfąpujace artykuły:

Plcknle grawlrowanjr 14-karatowy “gold platetf’ zegarek rnązki (lub na ządaniedobp- z niklową kopertą “nickcl 
eaee*') z wybornym amerykańskim workiem. Trzyma czae dobrze i równa się $15.00 dolarowemu zegarkowi, z flet
nią gwarancj ą, oraz bezpłatna r-peracya, jeżeli potrzeba, wart $4.50. 1 piękny łańcuszek do zegarka i brelok, wart 
fiOe. 1 dobry pozłacany pierścionek dla pań lub mgźczyzn, sprzedawany przez jubiler >w po $1..»O. 1 ładna szpilka 
do krawata $.’»c. 1 Paryska spinka brylantowa 5Oc. 1 para pięknych spinek do mankietów 15e. 4 pozłacane spinki do 
kołnierzyka 20c. 1 piękna wiedeńska merszałowa fajka ładnie wyrobiona z bursztynowym cybuchem $1.25. 0 po
srebrzanych łyżeczek do herbaty 5Oc. 1 posrebrzany nót do masła 1 łyżka do cukru 5Oc. 1 »'Brdzo dobra “sil versteel 
brzytew, zupełnie gwarantowana $5.5ń. B spinki w koszule SOc. 1 dobry pasek do brzytwy wart 8Oc. 1 pudełko dute 
“Perfecto” cygar wart 11.25. Przyślijcie swoje nazwisko, nazwą poczty waszej lub najbliższego ofisu expresowego, 
a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie. $e większa oferta nigdy zrobiona nie była, zapłać
cie $3 65agentowi expresowemu i koszta przesyłki expresem (45centów) inaczej am centa. Zegarek est dla męż
czyzn, jeżollbyście żądali damski zegarek zamiast tego—dołączcie 75c. extra. Poślemy wam przez pocztę« jeżeli nam 
przrślecle pieniądze naprzód. 40 centów na przesyłkę. Tracimy pieniądze na tej ofercie, lecz zdecydowani jakeśmy 
wydać $25.000 na ogłaszanie naszego towaru wprost konaumentoin. ’

B A King Harvard Co. ’5« Washington St. Chicago, Iil.,was*üsäc*-
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.
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Appkarino Evert Thursday.
ESTABLISHED 1ST3.

Bepre»ente the intereat» of nearly 1,000,000 Pole» 
reaidiavg throughout the United State« Л Canada.
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»4S.00
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75c

Subscription Two Dollar per Year.

RATES OF ADVERTISING:
1 year 
S neoaths
3 raoaths
1 mo.th 
eae time

Oae line oae tine • 
Beading Hatter 40 rent*  per line of insertion.

The Gazeta Poltka read in all the State*  
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central Ametica, South America, In Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servin, 
Switzerland Turkey, In Aria, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
la raaly a Piral Cl ал» Advertizing Midlum.

All communication» ought to be addreoood:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Poi-ska,”
532 Noble st., Chicago, Ill.

W» have over ooo work» of our own Publication 
and Edition, and Imported Book».

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

NąJaUr^re CEMophiao polskie w St*a.  ZJedn. 
Wychodzi we czwartek kaidego tygodnia.

PBKMUMEBATA BOCZNA:
W Stanach Zjedn., Mektyku i Kanadzie 91.00 
W Kuropie, Ameryce Środkowej i Połu

dniowej, Azy i, Afryce, AuetralU .... 9000
POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 

wynoszące Jednego cala druku na Jeden raz 
/ 50 centów, następnie połową ceny.
POSZUMI WANIA na jeden raz jak 1 ogłosze

nia o założeniu jakiego przedśląbloratwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stary adree i dołączyć ’0c (w zna
czkach poczt) na opłatą zmiany adresu.

PIENIADZK należy przesyłać przez Money 
Order, Express lub w liście registrowanym. 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

R^kopiebw nie zwracamy.
Wszelkie listy i pieniądze adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble śt., Chicago, lii.

Plrwna Kslęgarals Polska w Ameryce posiada:
Jfaiażłi »prowadzone z Europy, oraz przeazło 
400 dzieł I dziełek właanego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1200.

CHICAGO, S LUTEGO, l»0i.

DO KOMITETU WIECOWEGO.
Jak wiadomo, Polacy w 

Chicago mają urządzić ogól
ny wiec w śródmieściu, aby 
w obliczu wszystkich narodo 
wości zamanistować przeciw 
nieludzklem obchodzeniu się 
rządu pruskiego z Polakami, 
zostającymi pod ich zabo
rem.

Aby zebrać potrzebny fun
dusz na pokrycie kosztu u- 
rządzenia takiego wiecu, re
prezentanci organizacyi pol
skich wybrali komitet wie
cowy, który się ma zająć 
tą sprawą i doprowadzić roz
poczęte dzieło do skutku. 
Dotychczas komitet ten zro
bił wszystko co mógł i za to 
należy mu się uznanie.

Za Inicyatywą tego komi
tetu odbyły się już zebrania 
we wszystkich dzielnicach mia
sta Chicago I na nich wyja 
śniono publiczności cel tego 
ogólnego wiecu, a zarazem 
przyjęto jednobrzmiące rezo- 
lucye, które podaliśmy w prze 
szłym tygodniu w naszej 
gazecie.

Rezolucye przetlomaczone 
na język angielski, rozesłał 
komitet do wszystkich gazet 
angielskich w Chicago i do 
główniejszych dzienników an
gielskich poza Chicago, a za
razem wysłano kilkaset odbi 
tek do posłów w Washing
tonie.

Wszystkie gazety angiel
skie w Chicago pozamieszcza- 
ły tę rezolucyę w całości lub 
częściowo, z wyjątkiem je 
dnego dziennika angielskiego, 
ujadającego ciągle na Polaków, 
robiąc często i gęsto z myszy 
słonia, aby nam tylko doku
czyć, a jest to gazeta niemle 
cko-żydowska — “Chicago 
American”. Ta jedyna ga
zeta ani słowem nie wspom
niała o ostatnich prześlado
waniach braci naszych przez 
Prusaków.

Ale trudno, nie możemy 
sławetnemu dziennikowi dy
ktować co ma pisać, może
my atoli i powinniśmy poka
zać mu, że z nami też liczyć 
się musi. Otóż komitet wie
cowy powinien tym wszyst 
kim gazetom angielskim, któ
re poruszyły sprawę polską 
złożyć publiczne podziękowa
nie w kształcie stosownej re- 
zolucyi za ujęcie się za nami 
wobec opinii publicznej, a za
razem wyszczygólnić stanowi
sko dziennika “Chicago A 
merican”, jako pisma stron
niczego i nigodnego ukrywać 
się pod płaszcz obrońcy po
krzywdzonego ludu, jak to 
ten dziennik codzień pieje.

Jest to rzecz nader ważna. 
Krok ten zjednałby nam nle- 
tylko przyjaźń tych gazet na 
przyszłość, jaką nam obe
cnie bądźcobądź okazały, ale

nas 
ha 
na-

nadto udowodnilibyśmy przez 
to, źe umiemy być wdzięczny
mi za wyświadczoną nam naj
mniejszą wdzięczność.

Pismo znów, które na 
ujadają na wzór pism 
katystycznych, a do nich
leży “Chicago American”, po
winno być rugowane z do
mów polskich.

Bądźmy sprawiedliwymi i 
oddajmy każdemu co mu się 
należy, a zasłużymy sobie na 
uznanie i uszanowanie wśród 
obcych.

ks.
za- 
te- 
my 
źe

RZECZ NA CZASIE.

"Wielkopolanin” wychodzą
cy w Pittsburgu wyręczył nas 
tym razem od łamania sobie 
głowy nad artykułem, jak 
Polacy zachować się powinni 
w czasie wizyty Henryka Pru 
sklego do Stanów Zjednoczo
nych.

P ozwolimy sobie przytoczyć 
kilka jego uwag:

“Mamy się zachować z 
największym spokojem i go 
dnościąl Nie robić awantur 
ani demonstracyil — Nlektó 
re gazety sądzą, aby np. wie
ce o Wrześnię odprawiać 
wtedy, kiedy Henryk zwie
dzać będzie jakieś miasto. 
Tego nie powinno się robić, 
bo podnieceni na wiecu — 
niektórzy nawet najpoczciwsi 
ludzie — zapomną o wszyst- 
kiem, a gotowi w rozżaleniu 
zrobić awanturę jaką, która 
choćby najbłahsza, malozna 
czna, okrzyczana będzie przez 
Niemców, jako napad mor
derczy i zbójecki. Na to 
tylko czekają Niemcy 1 tego 
pragną! — Na Bogal — o 
tern powinni pamiętać Polacy 
i jak najspokojniej się zacho 
wać, aby nie ściągnąć na 
nasz ogół hańby i pogardy. 
Pamiętajmy o tem, źe 
Henryk będzie gościem 
cnego narodu tutejszego, 
go narodu, u którego i 
znaleźliśmy gościnność i 
zbrodnią byłoby w domu tym 
gościnnym na gościa tego 
narodu napadać!

Gościa znakomitego uiysmy 
powinni ignorować, nie znać 
go, nie widzieć i basta! To 
najlepsza dla nas polityka! — 
Cóż tam zresztą taki książę 
uczynił złego Polakom? — 
Toż on nie ma udziału w 
rządzie pruskim: jest to figu
ra, strojąca się w mundury I 
ordery, wysyłana przez cesa 
rza na uroczystości otwierania 
nowych kolei, mostów, wystaw 
itp. i do pokazywania grze
czności np. Ameryce albo 
pięści Chinom. On nie rzą
dzi, bo nie jest panującym, 
ani ministrem lub kanclerzem; 
on zapewne nie kazał bić 
dzieci we Wrześni — a to 
że jest prusakiem, to choć 
jest wielkie to świństwo, ale 
grzech śmiertelny to nie jest 
Dać mu spokój i basta! War 
to tam o jednego prusaka 
ściągnąć hańbę na nas?.... 
Dał im już dosyć za naszą 
biedę taki wszechzacny Sien
kiewicz, Paderewski, Sejmy i 
Rady a nawet parlamenty za 
graniczne, Niech się tam 
Henryczek bawi i pije, a my 
pamiętajmy, że gościom w 
cudzym domo porządny człek 
awantur nie robi. Na Niem
ców to przystoi, ale na nas 
nie!”

PRASA ANGIELSKA o prze
śladowaniu POLAKÓW.

"The Chicago Tnbune”, je
den z naj wplywowszych i naj 
poczytniejszych dzienników 
angielskich w Stanach Zje
dnoczonych, zamieszcza na
stępujący ustęp z odezwy 
przyjętej na pięciu wiecach 
polskich w Chicago:

“Więcej niż wiek upłynął 
od chwili, kiedy Prusy w po
rozumieniu z Rosyą i Austryą, 
trzymając sztandary chrześci- 
aństwa w lewej ręce, a szty
let rabusia w prawej, wkro
czyły do bogatych obszarów 
Polski i zagarnęły je jako 
swą wlasnosność. Zmęczone 
przyjemnością okrutnego mor
dowania, Prusy prowadziły 
względem Polaków politykę 
coraz więcej barbarzyńską i 
z każdym dniem okrutniej
szą.

"Teraz znów, ów arcy - ra 
buś, Prusy, niegodziwie po 
stanowił, że Polacy nie mają 
więcej wyrażać swych uczuć 
serdecznych i że nie mają się 

więcej modlić do swego 
Stwórcy w języku jedynie dla 
nich zrozumiałym — w języku 
polskim. Ztąd to pochodzi, 
że Prusy katują teraz małe 
dzieci i stąd to pochodzi, źe 
osadzają w ciemnych więzie
niach ich rodziców.

“Chrześcijńascy mężowie i 
niewiasty! odzywamy się do 
was, ażebyścle poczynili ta
kie kroki i podnieśli taki pro- 

.test przeciw szkaradnemu rzą
dowi (pruskiemu), iżby on 
był wiernym obrazem jego 
niegodziwości, hańby i zwy
rodnienia; apelujemy do was, 
abyście poczynili takie kroki, 
iżby nie zostały złamane ser 
ca szlachetnych matek pol
skich; apelujemy do was, a- 
byście poczynili takie kroki, 
Iżby można przez to przeszko
dzić dalszemu straszliwemu 
torturowaniu niewinnych dzie
ci; odzywamy się do was, a- 
byścle przedsięwzęli takie kro
ki, któreby przeszkodziły za
gładzie bogobojnego i szla
chetnego narodu polskiego”.

Powyższe słowa zamieścił 
dziennik “Inter Ocean”, do
dając jeszcze jeden ostry ustęp 
odezwy.

“Mając jeszcze świeżo krwią 
zbroczone ręce z ostatniej woj 
ny chińskiej, którą armia nie
miecka prowadziła w tak nie
ludzki i cywilizowanego na 
rodu niegodny sposób, —okry
ty hańbą wskutek zbrodni
czych okrucieństw popełnio
nych w ciągu francusko pru 
sklej wojny, rząd ten, pod
czas gdy bezwstydnie — uda- 
wając uczucia ludzkie i współ 
czucie dla Boerów, a w rze
czywistości dla tego że za
zdrości 1 nienawidzi Anglii,— 
stara się okazać sympatyę 
walczącym w Transwaalu, ró 
wnocześnie w Polsce, pod 
swym rządem, gwałci wszel 
kie zawarte traktaty, wszyst
kie warunki rozbioru Polski, 
gwałci nawet konstytucyę pru
ską i wszelkie przyrzeczenia 
królewskie, gwałci wszelkie 
uroczyste obietnice i dziś o- 
twarcie stara się zniszczyć 
ducha narodu polskiego. O 
twarde ogłasza ten rząd ca- 
łomu światu, Iż język Sien
kiewicza, Kopernika. Kościu
szki, Pułaskiego, Fryderyka 
Chopina, Wieniawskiego, Re 
szków, Kochańskiej i wielu 
innych ma być gwałtem wy
darty z serc ludu polskiego, 
a na jego miejsce postawiony 
ma być język niemiecki.

Chociaż lojalni jesteśmy dla 
kraju własnego wyboru, ko
chając go uczuciem synow- 
skiem i gotowi każdej chwili 
ofiarować wszystko dla jego 
bezpieczeństwa 1 dobra, nie 
mniej kochamy nasz kraj ro
dzinny w jego cierpieniu 1 
niedoli I tenże nasz głos w 
jego obronie podnosimy. 
Niechże arcy-rabuś sobie spa 
mięta, że naszego języka i 
wolności wyznania nie może 
nam wyrwać, chyba razem z 
naszem życiem i gotowi je 
steśmy bronić tych ideałów 
chociażby kosztem życia".

Dziennik “Chicago Chro
nicie” piszę:

"Nieprzerwanie przez osta
tnich lat 100 Niemcy z hypo- 
kryzyą powiewały sztandarem 
chrześciaństwa, a równocze 
śnie topiły sztylety w sercach 
walecznych mężów, w ser
cach kochających żon 1 w ser
cach niewinnych dzieci.

Najnowszym dowodem te
go nieludzkiego postępowa
nia, są prześladowania Pola
ków, w dzielnicach należą
cych dawniej do Polski”.

Angielska codzienna gaze
ta w South Chicago, “The 
Daily Calumet”, zamieściła o 
tymże ostatnim wiecu dwie i 
pół szpalty.

DOBRA BADA.
Jak nam telegramydonoszą, 

bracia nasi w Europie wzięli 
się na dobry sposób bojkoto 
wania towarów niemieckich. 
I bardzo słusznie. Jeżeli Pru
sacy chcą nas zniszczyć, wy 
tępić, prześladując braci 
naszych pod ich zaborem tj. 
w Poznańskiem, Prusach 
Wschodnich i Zachodnich, 
na Kaszubach i na Szląsku, 
to też byłoby grzechem nie 
do darowania, abyśmy mieli 
kupować towary od tych, 
którzy czychają na naszą 
zgubę.

Bojkotowanie towarów nie
mieckich przez Polaków 
w starym kraju będzie wielką 
klęską dla zgłodniałych i 
chytrych Prusaków, którzyby 
gotowi wszystkich głodem 
wymorzyć, wszystko sami 
zjeść, jakby świat ten tylko 
dla Prusaków był stworzony.

Tak samo powinniśmy po
stępować I tu w Ameryce. 
Nie powinniśmy kupować nic 
od Niemców, a w ten sposób 
pokażemy im, źe z nami 
Uczyć się muszą. Powinniśmy 
pamiętać zawsze o krzywdach 
jakie nam Prusacy w osta
tnich czasach wyrządzili.

Kupujmy przedewszystkiem 
od swoich, a zasłużymy sobie 
na dobre imię w obec obcych, 
że się szanujemy i popieramy, 
że jesteśmy narodem postę 
powym, nie dającym się uży
wać za narzędzie wyzysku 
Niemców i Żydów.

Bardzo często zarzucają 
wasze sienie rozmaitemi kata 
logami, ogłoszeniami itp. re
klamami, w których przebiegli 
Niemcy i żydzi starają się 
was przekonać, źe tylko od 
nich możecie kupić wszystko 
najtaniej i najlepiej. Nie 
wierzcie im, wszystko to jest 
humbug wyrachowany na 
waszą łatwowierność. Możemy 
was o tem bardzo łatwo prze
konać, ale musicie posłuchać 
naszej rady. Otóż, jeżeli jaka 
firma przyśle wam katalog lub 
cyrkularz, a znajdziecie jaki 
przedmiot, który chcielibyścłe 
kupić i zdaje się wam, źe jest 
tanim, zatrzymajcie się na 
chwilę, opiszcle nam ten 
przedmiot, przyślijciezapytanie 
do polskiej spółki “The 
Marlon Supply Co.," a prze
konacie się o ile taniej ten 
sam przedmiot kupić możecie.

Poco macie płacić więcej I 
kupować od szwśba lub żyda, 
jeżeli taką samą rzecz możecie 
kupić od Polaka, za co wam 
ręczymy. Piszcie po polskie 
katalogi, a przekonacie się, 
o ile taniej my wszystko co 
tylko żądacie, sprzedajemy.

Po wszelkie informacye 
piszcie pod adresem: The 
Marion Supply Co.” 
Noble “ ‘
Edwin M. Dynlewicz, za- 
rządzca jedynej polskiej spółki 
tego rodzaju w Ameryce.

” 531
st., Chicago, 111.

U- RA8ZK1EWICZ-
Gazety angielskie podają 

wiadomość otrzymaną z Rzy
mu, że ks. M. Baszkiewicz 
ma być w krótce odznaczony 
honorowym tytułem monsi- 
gnora. Niedawno temu wy
bitni kapłani z okolicy prze
siali petycyę do Rzymu z pro
śbą o uznanie zasług jego 
położonych w pracy dla ko
ścioła i publiczne odznaczę 
nie. Petycya została przy
chylnie przyjętą.

Ks. M. Raszkiewicz jest 
najstarszym kapłanem w sta
nie Indiana, a jednym z naj
starszych kapłanów polskich 
w Stanach Zjed. Urodził się 
w Polsce w roku 1822, a 
święcenia otrzymał w roku 
1847. Pięć lat temu obcho
dził uroczyście 50 letni jubi
leusz swego kapłaństwa. Ks. 
Raszkiewicz jest proboszczem 
w Ods, Ind., blisko 30 lat.

Winszujemy czcigodnemu 
kapłanowi z okazyi tego od
znaczenia i życzymy Mu, aby 
nam żył długo na pożytek 
wychodźtwa naszego i docze
kał się purpury.

WIEC W ZURYCHU.
Na zgromadzeniu ludowem, 

zwołanym przez partyę socya- 
listyczną w Zurychu w spra
wie Wrześni, dnia 6 stycznia 
1902 roku, zapadła po obszer
nym referacie, w którym mó
wca odkrył zdumionym Szwaj 
carom całą potworność po
stępowania Prusaków wzglę 
dem polskiego ludu w Po- 
znańskiem, następująca rezo- 
lucya:

Zważywszy, że każdy po
siada pełne prawo używania 
swej ojczystej mowy i swo
bodnego rozwijania swych 
narodowych cech,

zważywszy, że swoboda u*  
żywania języka ojczystego u 
ludu, stanowi jedną z pod
stawowych zasad demokra- 
cyi, w braku której wszystkie 
Inne prawa polityczne tracą 
wartość,

zważywszy, że gwałtowne 
wynaradawianie ludności poi 
sklej pod zaborem pruskim 
odbywa się w sposób, urąga
jący wszelkim zasadom lu
dzkości,

zważywszy, iż samodzielny 
rozwój narodu polskiego leży 
w interesie postępu sprawy 
wolnościowej całej Europy,

zgromadzenie wyraża naj 
głębszą pogardę katom, bo
jownikom zaś o wolność na 
rodu polskiego przesyła swe 
uznanie i gorącą sympatyę.

Rezolucya ta została przy
jętą burzą oklasków. Jeden 
głos tylko odezwał się z pro 
testem. Był to stary, osi
wiały Szwajcar, który pełen 
oburzenia zawołał, iż nazwy 
katów nie można używać na 
określenie “bydła krwiożer
czego”. (Kannibalische Be 
de n).

WIEC W PARYŻU.
Czytamy w paryskim "Wol

nym Glosie Polskim”;
“Odbył się w Paryżu wiec 

z powodu gwałtów pruskich 
—miał on być wyrazem obu 
rżenia kolonii polskiej. Mia
no zastanowić się nad zada 
niami polityki narodowej wo 
bec ostatnich wypadków pod 
Prusakiem. Osób zeszło się 
stosunkowo niewiele. Dzie
sięciu policyantów, jakich pre
fektura postawiła przy wejściu 
do kawiarni Procope, odebra 
ło snąć odwagę spokojniej- 
niejszym umysłom. Kilka o- 
sób przemawiało zi ruchli- 
wszem manifestowaniem ży
cia narodowego. Publiczność 
słuchała w grobowem milczę 
niu.

Uchwalono wreszcie wyra
zy potępienia zdrajcom, Pru 
sakom, Kołu polskiemu etc. 
Pan Szeliga postawił wnio
sek, aby wybrać komisyę w 
celu wywołania meetlngu pe
dagogów dla napiętnowania 
Prusaków, lecz wniosek u- 
padł. Przyjęto natomiast wnio
sek dra Ratulda, aby zwołać 
za pośrednictwem Francuzów, 
sympatyzujących z rewolucyą, 

wytłómaczyć im historyę ru
chu rewolucyjnego w kraju 
w ostatnich latach. Sens o- 
gólny: Precz z żebraniem łez 
i litości. Pokaźmy, że jeste
śmy silni i że za takich chce
my być uważani”.

0DZNACZEN1E POLAKA.
Wiedeński dziennik urzę

dowy ogłosił temi dniami na 
danie krzyża komandorskiego 
orderu Franciszka Józefa pa
nu Aleksandrowi Grzymała- 
Dzierźanowskiemu, który pod 
nazwiskiem Walberga - Beya 
sprawuje wysoki urząd w Kai 
rze. Walber-Bey jest szefem 
europejskiego departamentu 
w egipskiem ministerstwie wy
znań i oświaty.

Aleksander Dzlerżanowsk 
urodził się w roku 1826 w 
Aix w Prowancyl I spędził 
młodość za granicą. Wróci
wszy do kraju był przez ja
kiś czas właścicielem dóbr 
ziemskich w Galicy!; niepo 
wodzenia majątkowe skłoniły 
go do wyjazdu z kraju i szu 
kania punktu oparcia poza 
jego granicami.

Osiadł y Kairze, gdzie nie
bawem zwrócił na siebie uwa
gę władz miejscowych, orga
nizujących wówczas ustrój a- 
dministracyjny Egiptu. Nie 
pospolite wykształcenie i do
skonała znajomość języków 
zdobyły Dzierżanowskiemu 
wysokie stanowisko, na któ- 
rem rządowi egipskiemu od 
dal znaczne usługi, organizu 
jąc rozwój szkolnictwa euro
pejskiego w państwie khedy- 
wa. Austrowęgierski pełno
mocny minister w Kairze, hr. 
Załuski, zawarł podczas swe
go urzędowania w Egipcie 
serdeczne stosunki przyjaźni 
z rodakiem w rządzie egip
skim I jego to przedstawie
niom zawdzięcza Walber-Bey 
Dzierżanowski wysokie od
znaczenie, jakie otrzymał o- 
becnie od cesarza Franciszka 
Józefa._____________

NIE ZGINĘŁA
Już dawno, dawno, jak słońce zgasło, 

Słońce wolności ojczyzny;
Sto lat już z górą nie świeci dla nas, 

Nie patrzy na łzy i blizny...
Grubą pomroką ta noc stuletnia

Serca Polaków okryła, 
Lecz dusza mężna, zawsze szlachetna

Ponad pomrokę się wzbiła...
Niech wróg męczarnie straszne wymyśla, 

Wielkie, bezdenne jak morze,

Niechaj nas gniecie, niech prześladuje, 
On ducha złamać nie może.

Choć ciało dawno w grobie złożone, 
Jednak na głos Archanioła

Trąby wolności, znów zmartwychwstanie, 
Bóg je do życia powoła.

Już wschodzi zorza nad Wielkopolską, 
Co wróży wolność Ojczyzny,

Tą zorzą dzielne dzieci wrzeelńskle, 
Co znoszą za wolność blizny.

Z rezygnacyą znoszą katusze, 
Które złość pruska wymierza,

Rączęta wątłe chłostać dawają 
Dla ojczystego pacierza.

Uchylmy czoła przed rycerzami 
Ojczyzny naszej zbolałej;

Patrzcie, jak dzieci walczą z wrogami, 
Aż się narody zdumiały...

Ze snu się ocknął znów naród cały 
Zapomniał bóle i blizny;

Serca Polaków dumne się stały 
Z małych obrońców Ojczyzny!

Słońce już wschodzi z poza obłoków 
W krwawą purpurę odziane,

Już promyk błysnął jego jasności 
Na ziemie polskie krwią zlane.

Jeszcze cierpliwie czekać musimy, 
Aż chwila walki wybije,

Wówczas pomści my dzieci wrzesińskie, 
I Polska znowu odżyje...

W niewoli wzrośli i w niej żyjemy 
I choć w niewoli pomrzemy,

Z krwi niewolników mściciele wstaną, 
Ciemiężców naszych zetrzemy...

Silni jednością, rozumni szałem, 
Dążmy powoli do celu,

Aże nam wolność Zygmunt wydzwoni 
Z prastarej wieży Wawelu.

St. Paul, Minn. Wiktorya Nowicka.

Na dzieci Wrzesifiskie wysłali
śmy na ręce Stanisława hr. Po- 
ninskiego we Wrześni 1000 marek.

Następną wysyłkę uskutecznimy 
w Marcu.

NA WRZEŚNIAKÓW.
MANCHESTER N. II. — Od obywa

teli T. Suinieńskiego i M. Jasińskiego-
J. Byk 50c, P. Kędzior 20c, J. Mi- 

luś 1бс, T. Mlśkowicz 10с, M Вук 10c, 
J. Miga 10с, A. Byk Юс, K. Bęben 25c 
J. Kustra 10с, A. Sieńko Sc, W. Litra 
10с, J. "yskiel 10c, I. Gobis 35c, U. 
Zajchowska Юс, K. Kaliszówna lbc, J. 
Skawiński 5c, F. Sieńko 5c, M. Rząsa 
6c, J. Kocujówna 5c, 8. Sienkónna 5c, 
A. Makarówna 6c, A. Kowalska lbc, 
Z. Miśkowlczówna 10с, J. Iiendz.iorówna 
Юс, M. Rogalówna Юс, A. Dominik 20c, 
M. Kuliga 5c, J. Byk 20c, M. Czerni
cka 25c, 8. Wijowski 50c, M. Filuś 25c, 
J. Macek 10с, J. Borowski 25c, A. Ale 
ksandrowicz 10с, P. Borowski 10с, J. 
Gustaś 15c, J. Piecuch 15c, Roz. Kania 
10с, L. Pełtak 20c, J. Ganet 60c, J. 
Boczar 5c, J. Sinasz 10с, G. Prokopik 
10с, J. Rusin 2óc, F. Strąg 25c, W. Pi
łat 25c, J. Piłat 25c, .1. Pokigo 25c, A. 
Rusin 25с, S. Okiński 23c, J. Duda 50c, 
Elż. Ziobro 20c, M, Ziobro 25c, P. Cza
ja 25c, J. Fąnlara 50c, J. Rzeżnikiewlcz 
10с, J. Dobek 10с, W. Król lOc, W. Mu
larz 10c, 8. Wydefka 25c, J. Fąfarówna 
JOc, J. Każmierska Юс, 8. Ciechoń Юс, 
Ag. Betlej lOc, J. Betlej 5c, Lud. Wy- 
derka 25c, A. Oślizto 10с, J. Chroniak 
25c, W. Piotrowski 25c, P. Chroniak 
2бс, P. Kulik ÓOc, J. Gładysz 2óc, W. 
Półchłopek 25c, J. Oleśnlewicz 15c, J. 
Gazda 10с, E. Halko 10с, Elż. Urbanik 
10c, Tek. Błasz 20c, F. Kruczek 10с, M. 
Bzwlszcz lOc, J. Jarasz lOc, A. Stańczyk 
10с, M. Hudoba 25c, M. Baczar 10с, M. 
Sosnowska 10с, E. Jarosz 10с, A. Faty- 
lak 10с, A. Stańczak lOc, B. Kołodziej 
lOc, F. Jasińska 50c, S. Jasiński 50c, 
J. Wiśniowski 60c, W. Jerzyk 2fic, J.

»teoneł. Jóc, J. Piecuch 
10с, M. Klapsa 25с, A. Klocek lbc T. 
Rzeźnlklewlcz 25c, K. Itzeżuiklewicz 
2ÓC, F. Fortuna 25c, W. Stawarzówna 
ÓOc, B. Pomprowlcz 25c, K. Szpaków na 
25c, Jak. Iłypczyk 25c, J. Rypczyk 20c, 
P. Dębski 50c, J. Pstrągowski 25c, A. 
Pstrągowskl 25c, F. Kaplarczyk 25c, W. 
Jaczkowskt 25c, Kat. Zając 2óc, W. Dęb
ska 25c, H. Osollńska 2oc, J. Kubit 20c,
L. Wańtuch 5c, Kat. Żięmba 10с, F 
Wańtuch lOc, J. Pilawski 11.00, J. Fi 
cek lOc, F. WitallBlonka 10с, ,1. Lepa 
10с, J. Jasiński 15c. M. Wltalislonka 5c, 
W. Dobek 10с, F. Jajou 20c, F. Szot ÓOc 
J. Papciak 10с, J. Fiius lOc, Ł. Jamruk 
Gc M. Sitek 5c, R. Papciak 5c, .1 Sowa 
10с, B. Zajchowskl Юс, T. Papciak 10с, 
T. Cebulska lOc, J. Rogala 10с, A. So
wa lOc, J. Habrat 5c, A. Krulikowska 
25c, S. Sowińska 25c, N. Benek 25c, J, 
Wojnar 25c, F. Krtdikowskl lóc, J. Ki- 
czek 25с, P. Balsa 25c, J. Gajda lOc, 
F. Musiał lOc, J. Gruszewski 25c, W. 
Stawarz 2óc, W. Ficek 20с, I. Ficek lOc,
M. Ostrowska 5c, Ap. Kula 6c, J. Sta 
■warz. tOc, M. Paściak 20c, M. Świst 10с, 
W. Kustra 10с, A. Wysklel 10с, J. Piszci 
10с, K. Kołodziej lOc, F. Paściak lOc, 
P. Kruczek 10c, P. Świst 25c, K. Pa
ściak 25c, M.Gruszewska $1.00, A. Two
róg 2óc, K. Filip 25c, J. Łukaszewicz 
25c, F. Sięda I5c, K. Płocharczyk 20c,
I. Domljau lóc, W. Twardowski 25c, J. 
Bachta 10с, M. Kania 25c, M. Mklura 
25c, W. Zchop 2óc, W. Betlej 2<)c, Ł. 
Midura 2óc, A. Trela 50c, J. Komlsarek 
20c, F. Zdoń Юс, K. Tworóg lOc, A. 
Srogi 20c, A. Oszajca 10.-, J. Sobański 
2óc, M. Pleban lOc, A. Lubasz 10с, J. 
Zieliński 2ic, F. 2yta 10с, 8. Sysel 10c, 
O. Stańczak 10с, M. Bednarczyk 20c, J. 
Clurczak Юс, P. Opatowski бс, B. Pilch 
lOc, J. Bednarczyk Юс, E. Kaczmarska 
10с, Just. Bednarczyk Юс, K. Bednar 
czyk 10с, M. Pituła 10с, M. Fułoma lóc, 
A. Gorgoń 10с, B. Jamróg 1JC, A. Maj
ka 10с, J. Kwiatek 2óc, P. Znój 2бс, M. 
Syrop 25c, J. Budziłek 25c, 8t. Płocbar- 
czyk 10с, L. Dębkowskl 25c, J. Miesoła 
10с, A. Lenkiewicz 10с, 8. Wierzch lOc, 
8. Pełtak 10с, F. Płocharczyk 2óc, J. 
Stasz 25c, M. Jasiński 50c, T, Suniteń- 
ski $1 00, Dr. W. Sikorski $1.00, F. Ko- 
czur 25c, J. Zajchowskl 20c, M. Zaj- 
chowski 25c, A. Rozmus 25c, J. Słabik 
10c, 8. Bachta 10с, J. Łepkowski 25c,
J. Rozntus 2óc, L. Rwał 10с, F. Król 
26c, Aniela Jarcszówna 25c, Anna Jaro- 
szówna 25c, K. Greuewicz 25c, J. Sy- 
pek 25c, K. Niziankowlcz lóc, M. Ma- 
ształ 15c, F. Kłosowicz 25c, J. Nizian- 
kowicz 25c, F. Potys 20c, K. Potys 10с, 
J. Tkacz 2óc, S. Wencholek Юс, P. Ziół
kowski 10с, M. Zegarowski 25c, M. Ma
cek ÓOc, F. Pełtak 25c, K. Maślonka lóc, 
J. Janas 25c, F. Wojnar 25c, P. Piukoś 
25e, P. Kolupińskl lóc, T. Kolupińska 
10с, Jan Grasela 25c, J. Grasela 10с, 
T. Jeżyk lóc, J. Kwiatek 5c, S. Kemysz 
10с, P: Biernatus 10с, P. Jokaitys lOc, J. 
Ziurys 25c, J. Bartula 2óc, J. Kowal ÓOc, 
M. Mackówna Юс, P. Szot 10с, 8. Ka- 
zanowski 20c, F. Bachta 25c, od nasze
go duszpasterza $2.00.

Razem $53.550.
CHA8KA. Minn. — Od obyw. Józefa 

Trzybiatowskiego:
Józef Trzybiatowski $1.00, Józef Lu

bieński $1.00, Igtac Matecki $1.00, A- 
dam Reh $1.00, Wojciech Łarzeski $1,00, 
Michał Trzybiatowski 2óc, Bartłomiej 
Karczeckl 25c, Tomasz Wawrzyniak 25c, 
Tomasz Śmigiel 25c, biedna wdowa Jo
anna Czajkowska 25c, druga wdowa Le
wandowska lOc, August Drajer 10с, Te
ofil Trzybiatowski 25c, Michał Gulczyń
ski 25c, Jan Wirżeski 25c.

Razem $7.10c.
JEROME, Iowa. — Od cbywateli Pio

tra Leśniak i L. Kuciemba:
P. Leśniak 50c, L. Kuciemba 25c, J. 

Wizer 50c, Anna Wizer 25c, B. Ger
mański 25c, J. Bakeler 25c, J. Rokicki 
25c, (od Chorwatów) W. Blazine 50c, A. 
Bronzek 25c, M. Kuclian 25c, J. Briga 
10с, T. Domijancik 25c, J. Blazowlcz 
20c, M. S. Shubat 10с, (od murzynów) 
Robt. Johnson óc, E. A. Brown 5c, (od 
żyda) Dawid Bromberg 25c, J. Kuciem- 

ba 25c, W. Bartkowiak 10c, M. Demi- 
jancik lóc.

Razem $4.T5c.
DAYTON, Ohio.—Od obyw. Stanisła

wa Sikorskiego:
Stanisław Sikorski $2.00, Maciej Ja

ckowski $1.00, Franciszek Bedrowski 
$1.00, Józef Bubolz 50c, Ludwik Wai- 
nertóOc, Tan Nawrot 50c, Kazimierz Ll- 
tkowski 50c, Jan Litkowski 50c, Kasper 
Litkowski 50c, Karol Litkowski 25c, 
Agni-szka Litkowska lOc, Klemens Li‘ 
tkowski 10c, Jan Wainert 25c, Adam 
Nadolskl 25c, Stanisława Malińska 50c- 
Karol Buczkowski 50c, Stanisław Biał*  
czak 50c, Waleryan Danlelewicz ÓOc, 
Józef Pazurys 25c, Piotr Żabo 25c, Sta
nisław Sadlak 25c, Roch Skowroński 2ÓC, 
Feliks Skowroński 25c, Michał Barta- 
szunasz 10c, Antoni Turski 5c, Jan Bar- 
dziuk 5c, Andrzej Studzniński 5c, Szy 
mon Rążewski lOc, Jan Zienius lOc, 
Antoni Tułowski 10c, Szymon Ćzypolo- 
nis 5c, Józef Buczkowski lOc, Aleksan
der Balcewicz $1.00, Józef Slapik 5c, 
Antonina Slapik óc, Antoni Slapik óc, 
Anna Slapik óc, Antoni Rażewski 5c, 
Jan Iłażewski Hic, Stanisław Nienort 
10c, August Buganls 10c, Marcin Bi- 
zgajtus 10c, Józef Wójcicki 25c, Jan 
Krankowskl 25c, Jan Nadolskl 25c, Mar
celi Jurdziński 25c, Jan’ Baczenas 50c, 
And i , ej Zytkus 10c, Wojciech Drzyma
ła 25c, Ewa Kartunajtus 10c. Jan Pu
ławski 25c, Józef Puławski 25c, Adam 
Blenleski 10c, Maryanna Tuszyńska óc, 
Władysław Drzewiecki 25c, Antoni Bo
gdanowicz 10c, C. J. Backer 25c, Józef 
Dombrowski 50c, E Litkowska 25c.

Razem $17.50c.
MORGAN, PA. — Od obyw. Franci

szka Fiszer:
Franciszek Fiszer 25c, Wojciech Stad- 

mlerski 25c, Franciszek Menka 25c, Jó
zef Dudek 25c, Walenty Bukowski 25c, 
Antonina Dudek 10c, Jan Dudek 10c, 
Jan Kowalewski 25c, Franciszek Za
remba 50c, Andrzej Olejniak 20c, Anto
ni Olejniak .10c, Franciszek Kupczak 
50c, Józef Gocko 18c, Franciszek Sa
dowski 25o. Józef Jagielski 50c, Marya 
Gruszecka 25c, Aleksander Wiśniewski 
lOc, Antoni Zulkowski 25c, Antoni Kur
piński 25c, Jan Zulkowski lOc, Paweł 
Zeliński 17c.

Razem $5.00.
SOUTH BUTLER, Mich.-Od obyw. 

Kaspra Patkowskiego:
J. Patkowski 50c, M. Wiśniewski bOc, 

.1. Jankowski 50c, J. Jankowski 50c 
A. Bętkowski ÓOc, J. Skudlarek 25c, 
W. Tobolski z żoną 50c, W. Tobolski 
25c, T. Stachowiak 50c, K. RatkowBk! 
ÓOc.

Razem $4.50c. 
FARMINGDALE, N. Y. — Od obyw. 

Adama Kac.prz.r k:
A. Kacprzak 50c, Z. Kacprzak 25c, i 

M Kacprzak 25c. W. Ceslak 50c, K. ■ 
Sciglak ÓOc, F. Zdziera 25c, J. Zdziera i 
25c. P. Barański 86c, J. Nowicki 25c.

Razem $3.11c.
PARISVILI.E, Mich. - Feliks Spica 

75c, Josefina Lorkowska 25c.
Razem $1.00 

GLOUSTER, Ohio. — Od obyw. W. 
Baron:
W. Baran 50c, W. Klobuchowskl 25c, 
J. Kaczorowski 25c, W. Bogdan 25c, J. 
Lewandowski 15c, K. Lewandowski 10c 
A.Ollszewskl 25-, Fr. Robakiewlcz 50c,' 
S. A. Leszczyński 10c.

Razem $2 35c. 
JACKSONVILLE, Ohio. _ od obrw. 

J. Ratkowsklego;
J Ratkowskl 25c, A. Robakiewlcz 25c, 

J Chmielewski 10c, A. Mytyskeła 15c, 
M. Matyskeł 10c, J. Buza 2.5c, P, Gro- 
bal 25c.

ARGYLE, I^n!. ♦?.-»»'• t
Gajewakiepo:

W. Kuźnia 50c, A. Pynleweki 50c, P. 
Gajewski 25c, F. LubarskI 25c, 8. Bu» 
dziszewski 25c, W. Gajewski 25c, A. 
Myskowski 25c, W. Przybylski 25c, J. 
^’złapióski 25c, T. Kostrzewskl 25c, A. 
Marniur 25c, 8. Banaszewski 25r, M. 
Kasprowicz 25c, W. Kasprowicz 25c. A. 
Kuźnia 25c, T. Killchowski 25c, M. Bo
rowicz 25c, M. Ludwikowski 15c, F. Lu
dwikowski 15c, M. Pietruszewski 10c, 
A. Sobuś 10c, J. Kuźnia 10c, 8. Preis 
10c, J. Bejemka 10c.

Razem tS.55c.
DUNCAN, Nebr. — Od obyw. M. J. 

Lassek:
R. Lasek 25c, 8. Lasek 15c, M. La

sek 10c, J. Lasek 15c, E. Lasek ]©c. J. 
Lasek 25c, 8. Lasek 25c, M. Lasek 10c, 
F. Lasek 10c, J. Lasek 10c, K. Lasek 
10c, J. Nytkowski 5c, W. Borowiak 25c, 
8. Borowiak 10c, W. Borowiak 50c, A. 
Borowiak 50c, M. Borowiak 25c, J. Bo
rowiak 25c, M. Borowiak 25c, K. Bero- 
wiak 25c.

Razem |4.05c.
Z Renfrew. Ontario, Kanada*  M. Mi

lewski 50c, W. .Tonik 50c, Z Port Kenne
dy, Pa: A. Kukulski 50c, A. Konarzew
ski 50c. Z Philadelphii Pa: A. Barte- 
laczyk 25c. Z Redburn, Pa: J. Klczek 
25c. Z Randolph, Wis: A. Nowaz 25c. 
Z Cornwall, Conn: J. Jejer 5c. Z Leba
non, Pa., Geo Chanskl 50c. Z Arnot, Pa., 
Jos. Robakowski 50c. Z Broadford, Pa., 
J. Jasiński tl.00. Z Bessemer, Mich., 
M. Groskl 25c, W. Kurek ?5c. Z Woon
socket, R. I.. J. Besciak $1 00. Thurber, 
Texas, K. Wierzowlecki 50c. Conway, 
Mass., L. Zocharzewskl 50c. Denham, 
Ind.. J. Szczęch $1,00. Gully, Minn., 8. 
Skibicki 80c. Beaver Town, Mich., od 
towarzystwa św. Welentego 8. Przymu- 
sińskl $5.00. Fairmont, Minn., J. P. Jó- 
zwiak $1.00. Stanley, Wis. J. Nawro
cki 50c. Motley, Minn., M. Pol asik 25c. 
Eagle, Wis., Ignacy Dolata 25c. Guil
ford, Conn., A. Klrklewski $1.50c, M. 
Kirklewska 50c, 8. Czotrapski 50c. Or
ton, Conn., J. Wachowiak $1.00. West 
Rutland, Utach, L. Koper $1.00.

Razem $20.10c.
UWAGA: Antoni Świerczyńskl z Har- 

rev Ill 25c. (Przez omyłkę nie zatnie- 
źctliźmy nininiuThtn nrnułiiiomB T?a. 
dakeya).

rev Ill 25c. (Przez omyłkę nie zamie
ściliśmy co nlniejszem prostujemy. Re-

Razem $180.16c. 
Z poprzedniego $237 19c. 

Ogółem $3«7.85c. 
W imieniu prześladowanych wszyst

kim ofiarodawcom—Bóg zapłać. O dal
sze składki upraszamy.

$50 do $100
rocznie możemy wam oszczę-

pocztowy

dzió przez kupowanie wszelkich

GROSERYI
Od polskiej firmy The Ma
rion Supply Co. Przyślij 
nam 2c znaczek pocztowy 
a wyślemy wam Katalog cen 
hurtownuch na wszelkie Gro- 
serge. Groserye wysyłamy 
do wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych, frachtem.

Ceny nasze podane w tym Ka
talogu są takie, jakie wasz sztornik 
musi płacić!

Czemu wy nie możecie za tę sa
mą cenę kupić co wasz sztornik.

Adresujcie:
The Marion Supply Co.

581 Noble Street, Chicago, Illinois,
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Wiadomości Krajowe.
Wielki polar.

ST. LOUIS, 30 stycznia. 
— Piękny Lindell hotel, znaj
dujący się przy Szóstej 1 Wa
shington ulicy, został prawie 
doszczętnie zrujnowany przez 
pożar. Zajął się od sąsie
dniego budynku, w którym 
powstał ogień wskutek eks 
plozyi. Sześciopiętrowy hotel 
był zapełniony gośćmi. Znaj
dowało się tam przeszło 500 
osób, wielu było już we śnie 
pogrążonych. Na widok pło
mieni powstała panika. Nie
którzy ocaleli tylko w nocnej 
bieliżuie, a cl znajdowali się 
w kąpieli i na wdzianie bie
lizny nie mieli czasu. Wielu 
z gości szczególnie niewiast, 
strażacy znieśli bezprzy- 
tomnych.

Prawie nadludzkim wy
siłkiem udało się ogień ogra 
niczyć 1 jedną część budynku 
ocalić. Straty są ogromne, 
bo oprócz hotelu zgorzały inne 
gmachy. Szkody w Arnes bu
dynku obliczają na $6x000, 
w budynku L. Cella na 
#»50.000. Straty Baunsnau 
& Massa wynoszą #100000, 
M. A. Heima #50,000. Hotel 
Lindell został uszkodzony na 
#75.000.

Niebywała lima.

LOS ANGELES, Cal., 30 
stycznia. Wczoraj spadl tu 
pierwszy śnieg w wielu latach. 
Spadło blisko na pół cala. 
Na górach poza miastem znaj 
duje się go przeszło na stopę. 
Mieszkańcy obawiają się, że 
owoc zostanie uszkodzony. 
Zimny prąd przeszedł po 
całym kraju. W San Diego 
także padał śnieg ku nie
zmiernemu zdziwieniu starych 
obywateli.

O podobnej zawiei donoszą 
z Lexington, Ky., z Little 
Rock, Ark., z Cincinnati, O , 
z Topeka, Kas. i z wielu 
innych miejscowości na po
łudniu położonych.

Z Pittaburf».
n u so u Kb, Pa., 30 sty

cznia. Wskutek nieostrożności 
dwu motormanów, którym 
tramwaje uciekly trzy osoby 
zostały zabite, dwie poniosły 
uszkodzenia a wielu innych 
•dniosio lekkie uszkodzenia.

Wypadek miał miejsce na 
kolei Pittsburg Railway na 
gałęzi wiodącej do Mononga
hela. W czasie nieszczęścia 
panowała zawieja śnieżna co 
się przyczyniło bardzo do 
wypadku.

Program podróty.

WASHINGTON, 30 sty
cznia. — Wczoraj został tu 
ukończony program podróży 
księcia pruskiego Henryka. 
Książe przybędzie do Nowego 
Yorku na parowcu Kron 
Prinz Wilhelm dnia 22 lutego 
w południe. Spotka go z hono 
rami admiral Evans. Książe 
przejdzie później na pokład 
statku Hohenzollern. Dnia 24 
lutego w poniedziałek książę 
uda się do Baltimore i Wa 
shingtouu i powróci do No
wego Yorku. Następnego 
dnia w towarzystwie prezy
denta zwiedzi zakłady budowy 
okrętów w Jersey City i 
będzie obecnym przy spu 
szczaniu na wodę królewskiego 
statku. Dnia 26 lutego wy 
jedzie z powrotem do Washing- 
tonu; dnia 28 lutego zwie 
dzenie wojskowego zakładu 
w Annapolis, a dnia 1 marca 
specyalnym pociągiem wy- 
jedzie w podróż na zwiedzenie 
zachodu i południa.

Książe Henryk do Chicago 
przyjedzie 3 marca a do Mil
waukee następnego dnia.

Giną w płomieniach.

BOSTON, Mass., 30 sty
cznia. — Okropne nieszczęście 
miało tu miejsce w nocy. 
W czteropiętrowym budynku 
przy Fleet ulicy, zamie
szkałym przez włoskie familie 
powstał ogień. W płomieniach 
zginęło 10 osób, jedno dziecko, 
3 kobiety i siedmiu mężczyzn, 
a trzy osoby znajdują się 
w krytycznem położeniu 
wskutek poparzeń i ran.

Ogień spostrzeżono nad 
ranem, gdv już objął cały 
budynek. Mieszkańcy zasko
czeni nagłem niebezpieczeń-

stwem wyskakiwali oknami 
z płonącego budynku i kale 
czyli się padając na chodniku. 
Po ugaszeniu ognia, w bu 
dynku znaleziono 10 trupów. 
Pogrążeni we śnie zostali 
uduszeni dymem i gazami. 
Ogień powstał z niewytłoma- 
czonej przyczyny.

Ważne dla katolików.
ST. LOUIS, Mo., 30 sty 

cznia. — Tutejszy sąd powia 
towy przyznał arcybiskupowi 
Kain prawo sprzedania wła
sności kościoła pod wezwaniem 
Niepokalanego Poczęcia N. 
M. P. Własność ta stanowi 
majątek katolickiej dyecezył, 
a arcybiskup jest zawiadowcą 
takiego majątku i podług 
zasad Kościoła katolickiego, 
ma prawo rozporządzać ma
jątkiem podług własnego 
uznania.

(Rzecz prosta, że parafia 
oddając własność parafialną 
biskupowi, czyni go jej wła 
ścicielem; tak samo jakby 
kto z nas zapisał swą własność 
drugiemu. W państwach gdzie 
religią panującą jest religia 
katolicka, biskup nie może 
rozporządzać własnością pa
rafii. Przyp. Red.)

Zutrzelili policjant»-
ST.PAUL, Minn., 1 lutego.

— Policyant Karol Mayer 
umarł dziś rano wskutek po
strzelenia. Chciał ou areszto
wać dwóch złodziei, którzy 
usiłowali dostać się do składu 
rzeźniczego przy University 
ave., gdy jeden z nich po
strzelił go z rewolweru. Zło
dzieje uclekli i nie ma dotąd 
po nich żadnego śladu.

Zamknięcie fabryk.
PROVIDENCE, R. I., 1 

lutego. Wszystkie warsztaty 
w Olney ville pod nazwą Ame 
rican Woolen Co., zostały dziś 
zamknięte na czas nieograni
czony, gdyż robotnicy chcieli 
zastrajkować, widząc, że ro
botnicy w Weybosset i River
side to samo chcą uczynić. 
Przeszło 6,000 pozostało bez 
pracy. Są to fabryki wyrobu 
sukien. Jak donoszą fabryki 
zostały zamknięte w Provi 
dence, Riverside, Weybosset 
i Manton. W fabrykach tych 
pracuje wielu Polaków.

Dar Kockefe'.lara.
CAMBRIDGE, Mass., 1 

lutego. Uniwersytet Harvard 
otrzymał wielki fundusz #2, 
500 000 od milionera Mor
gana i Rockefellera. J. P. 
Morgan zgodził się na wy/ 
asygnowanie ze swej szkatuły 
#1,000000 na wybudowanie 
potrzebnych budynków, a Jan 
D. Rockefeller podarował 
#1 ooo.ooo na dalsze urzą
dzenie i utrzymanie uniwer
sytetu, pod warunkiem że 
zarządzca zbierze pól miliona 
od publiczności na ten sam 
cel. Prezes uniwersytetu Eliot 
jest pewnym, że obywatele 
miejscowi złożą żądaną sumę. 
Jak wiadomo Rockefeller ofia 
rował już kilka milionów na 
zakłady naukowe, za co należy 
mu się uznanie.

Zatłnżona kara.

PITTSBURG, Pa., 1 lutego.
— Zbiegli z więzienia ska
zańcy Edward i Jan Biddle, 
w których towarzystwie znaj 
dowala się żona zawiadowcy 
więzienia, zostali dopędzeni 
przez podszeryfów, którzy 
dobrali sobie pomocników. 
Zbrodniarze widząc, że nie 
ujdą pogoni, bronili się roz 
paczliwie i zostali ciężko ra 
nienl. Pani Soffel targnęła się 
na własne życie, strzelając do 
siebie z rewolweru. Odsta
wiono zbiegów do Butler.

Jak donoszą później, Jan i 
Edward Briddle umarli, a 
pani Soffel kona.

Pożary.

BOSTON, Mass., 2 lutego.
— Przy ulicy Atlantic powstał 
pożar w pięciopiętrowym bu 
dynku kamiennym i groził 
zniszczeniem całego bloku. 
Straż z całego niemal miasta 
z trudnością zdołała ogra
niczyć pożar. Strata wynosi 
#75 000.

BUFFALO, N. Y„ 2 lu 
tego. — Sześciopiętrowy bu
dynek przy ulicy Mississippi, 
własność spółki Schoelknopf 
& Co., uległ prawie zupełnej 
pastwie płomieni. Stratę obli
czają na #100,000.

WATERBURY, Conn., 3 
lutego. — Wśród straszne) 
burzy powstał pożar w naszem 
mieście zeszłej nocy o go
dzinie 7ej i rozszerzał się 
z taką szybkością, że musiano 
wezwać pomocy straży ognio 
wej z miast sąsiednich. Ogólne 
straty obliczają na dwa miliony 
dolarów. Do trzymania po? 
rządku wezwano milicyę. Na 
szczęście nikt z ludzi nie 
odniósł uszkodzenia na ciele. 
Musiano wysadzić dynamitem 
kilka budynków, aby przeciąć 
rozszerzający się pożar. Pożar 
powstał w składzie łokciowym 
Ried & Hughes.

Paderewiki w Ameryce.
NEW YORK, 1 lutego. 

— Wczoraj przybył do tutej 
szego portu parowiec Oceanic. 
Pasażerowie, między którymi 
znajdował się sławny planista 
Paderewski z żoną, mieli nie
miłą podróż. W kajucie Pade
rewskiego, wskutek silnej 
burzy zluźnłł się fortepian I 
groził przygnieceniem w każdej 
chwili. Przy pomocy jednego 
ze służby okrętowej Pade
rewskiemu udało się przymo
cować go powtórnie i zabez
pieczyć przed zniszczeniem. 
Na oceanie szalała okropna 
burza.

Paderewski przywiózł ze 
sobą swą niedawno skom
ponowaną operę “Manru," 
która wzbudziła wielki zachwyt 
w pierwszorzędnych teatrach 
europejskich. W operze tej 
będzie występował znakomity 
śpiewak Bandrowski. Pade
rewski rozpocznie swe wy
stępy koncertem w hali Car- 
negiego dnia 15 lutego.

Strawna kataatrofa.
SĄN ANTONIO, Tex„ 3 

lutego. Ostatnie informacye 
z Hondo Mexico opiewają, 
że 106 górników znalazło 
śmierć w pewnej kopalni tu
tejszej. Eksplozya spowodo
wała katastrofę. Większość 
ofiar składa się z meksy- 
kanów 1 chińczyków i tylko 
kilku amerykanów było w ko
palni.

Muły pracujące we wnętrzu 
też zostały zabite. Praca przy 
usuwauiu gruzów l wydoby 
waniu zwłok postępuje szybko.

W kopalni no. 6 też miała 
miejsce eksplozya. Natrafiono 
na puste miejsce w ziemi 
napełnione silnym gazem. 
Nazwiska ofiar do tej pory 
są nieznane. Kompania po
siadająca kopalnie ponosi 
znaczną szkodę.

KORESPONDENCYE.
FALL RIVER, Mass.
Szanowna Redakcyol

Upraszam o łaskawe za
mieszczenie w “Gazecie Pol
skiej” następującej korespon 
dencyi: Na posiedzeniu para 
fialnem kościoła Matki Boskiej 
Częstochowskiej wybrano na 
stępujący zarzad na rok 1902: 
'Wojciech Urban, prezes. 
Franciszek Lizak, wice prezes. 
Stefan Stasiowski, sekr. prot. 
Józef Krystyan, sekr. fin. 
Wojciech Plejzner, kasyer. 
Bartłomiej Czeluśniak, Andrzej 
Soczek, Wawrzyniec Szeriąg, 
Walenty Lubelczyk, Michał 
Kaszowski, Józef Urban, ople 
nowie kasy. Jacenty Betley, 
Stanisław Irla, Antoni Buba, 
Paweł Jarosiewicz, Franciszek 
Dubiel, Ludwik Hadro, mar
szałkowie.

Po zakończeniu wyborów 
publiczność odmówiła Modlitwę 
Pańską. Z uszanowaniem,

Wojciech Urban.

CHICOPEE FĄLLS, Mass. 
—Szan. Redakcyę upraszam o 
łaskawe umieszczenie nastę
pującej korespondencyi:

Jedyne polskie towarzystwo 
bratniej pomocy św. Michała 
Archanioła w naszem mlaste 
czku, powzięło chwalebną 
myśl założenia czytelni pol
skiej jako też i szkoły języ
ka angielskiego. Otóż na 
pierwszem zebraniu, zwołatiem 
w tym celu do hali ob. Józe
fa Ogorzałka, na które ze
brało się 72 osób, uchwalono 
jednogłośnie popierać myśl 
zapoczątkowaną przez towa
rzystwo św. Michała Archa 
nioła i wszyscy obecni zapi
sali się do towarzystwa szko
ły i czytelni polskiej.

Równocześnie obrano za
rząd z następujących człon
ków: Józef Tuleja, prezes.

Marcin Komar, wiceprezes. 
Jan Bardzik, Jan Mrogell, 
Kazimierz Gębarowski 1 A- 
dam Winiarz, radni. Franci
szek Łach, sekretarz. Józef 
Gwóźdź, kasyer. Józef Ogo 
rzałek, nauczyciel udzielający 
nauki języka angielskiego.

W imieniu towarzystwa św. 
Michała Archanioła odzywam 
się do was bracia, w których 
tyiko krew polska płynie i w 
imieniu naszej prześladowanej 
matki Ojczyzny, i wzywam 
was do jedności i miłości a- 
byśmy się jak najliczniej or 
ganlzowali w towarzystwa, bo 
gdzie gromada wielka, tam 
również i siła być musi. To 
warzystwa bowiem są filarem 
naszego wychodźtwa w Ame
ryce. Powinniśmy się prze 
dewszystkiem starać o rozsze 
rżenie oświaty, bo tylko tą 
drogą poznamy najlepiej na
sze obowiązki, które ciążą na 
każdym Polaku względem Oj 
czyzny naszej. Powinniśmy 
być gotowi, bo nie wiemy, 
jak rychło Ojczyzna zażąda 
od nas ofiary. Kochajmy się, 
nie dajmy się, a na ustach 
naszych niech zawsze brzniią 
słowa: “Jeszcze Polska nie 
zginęła!
Z bratniem pozdrowieniem 

Franciszek Lach.
46 Grove St. Chicopee Falls 

Mass.

LEXINGTON, Minn. — 
Szan. Redakcyę upraszam о 
zamieszczenie w “Gazecie Pol
skiej” ofiarodawców winoń- 
skich, którzy złożyli ofiary na 
kościół w Lexington:

J. P. Sniczak #2.00, F. Mi 
chałowski #t.oo, A. Binczyk 
#1.00, W. Binczyk #t.oo, R. 
Winczewski #1.00, J. Pałebi- 
ckł #1.00, I. Ginter 50c, M. 
Ciżewski #1.00, A. Kaczo
rowski 25c, W. Felczkowski 
#t.oo, M. Wierkuz #1 00, M. 
Wnuk 50c, I. Pichowski #1 00, 
J. Kasidowski 25c, M. Cie 
miński #1.00, F Gostomczyk 
#t.oo, J. Borzyszkowski 15c, 
J. Breza ioc, J. Wieczorek 
ioc, J. Czapiewski юс, P. 
Wieczorek ioc, F. Ciemiń 
ski #i.oo, J. Арка 25c, P. 
Nigbur 25c, F. Cieślik ioc, 
J. Wieczorek 25с, W. Zieliń
ski 25c, J. Jażdżewski 25c, F. 
Lubiński #1.00, J. Арка 50с, 
P. Kulaz #1 00, J. Wnuk 50с, 
F. Polrac #i.oo, M. Binczyk 
50c, J. Prądzlński 40c, J. 
Kunda гос, A. Kulasz 25с, 
W. Ciemiński #1.00, W. Mi
chałowski #2 00, J. Wrycza 
50c, J Breszka 50с, M. Te- 
sher 25с, W. Dudziński 50с, 
J. Olszewski 50c, J. Ciemiń 
ski 50c, J. Mejer 50c, J. Bu 
rant 50c, S. Burant 25c, J. 
Michałowski 50с, T. Sikor
ski #2 00, А. Сора 50c, J. 
Niemojewski 25c, F. Sku- 
czyński 25c, F. Jadwiński 
#1.00, W. Gliszczyński #1.00, 
J. Suita #1.00.

W imieniu parafii składam 
wszystkim ofiarodawcom sta 
ropolskie Bóg zapłać. Z u 
szanowaniem, Piotr Spiczak.

CHASKA, Minn. — Szan. 
Redakcyol Przykro się ro 
bi człowiekowi, czytając o 
prześladowaniu rodaków na
szych przez Prusaków. Ja 
sam pochodzę z Gulczywka 
od Wrześni. Chcę też tym 
biednym sierotom i ja dopo- 
módz, o ile mogę. W tym 
celu udałem się do naszego 
miasta i zbierałem od roda
ków składki na te dzieci. Mu 
szę tu zaznaczyć, że nikt mi 
nie odmówił, ale każdy z chę
cią coś ofiarował. Niech im 
to Bóg wynagrodzi. — Od 13 
familii, bo nas tu więcej nie
ma, zebrałem #7.1 oc. Z usza
nowaniem Józef Trzyblatow- 
ski.

SALEM, Mass. — Racz nie 
oamówić Szan. Redakcyo, na
szej prośbie i pomieścić w la 
mach swego pisma następu
jącą kóryspondencyę.

Dnia 3 stycznia bieżącego 
roku, odbył się u nas wiec 
polski, na który zebrała się 
wielka ilość Polonii tutejszej. 
Wiec wypad! świetnie. Na 
sprawę wrzesińską skolekto 
wano #15.00, a z dobrowol
nych składek prywatnych ze
brano #1.400, razem #16.400, 
którą to sumę wysłano na 
ręce redaktora “Zgody" pana

Siemiradzkiego.
Program wiecu był nastę

pujący:
Mowa ob. Kotarskiego, de- 

klamacya ob. Wiecha z Bo
stonu 1 mowa pana Roma- 
szkiewicza, które przyjęto rzę- 
slstemi oklaskami. Temu o- 
statniemu zasyłamy serdeczne 
Bóg zapłać za prace jego.

Rezolucya (zamieszczona na 
innem miejscu, Redakcya), o- 
pracowana w polskim języku 
przez p. Kotarskiego, a tło- 
maczona na angielski przez 
pannę Helene Malinowską, 
była pomieszczoną w miejsco
wej gazecie “Salem News”, 
która zrobiła wielkie wrażenie 
na tutejszym ludzie amery
kańskim i podniosła imię na
sze w oczach Innej narodo
wości.

Mamy tu kilku wiarusów — 
którzy pracują z prawdziwem 
poświęceniem samych siebie, 
lecz niestety, prace ich nigdy 
nie są ocenione przez ludzi 
przewrotnych.

Sekretarz protokułowy 
W. Skonieczny.

REZOLUCYE 
przyjęte na wiecu polskim w 
Salem, Mass., wyrażające o- 
burzenie narodu względem ni
kczemnej polityki pruskiej 
skierowanej przeciw braciom 
naszym pod Prusakiem, cze
go najświeższym dowodem 
było katowanie dzieci polskich 
we Wrześni za nleodmawia- 
nie pacierza niemieckiego.

My Polacy, osiedli w Sta
nach Zjednoczonych Półno
cnej Ameryki, duchem łączy
my się dziś z braćmi w Eu
ropie. Miłość naszej Ojczy 
zny,—ten węzeł spajający na
ród polski, który nam żadna 
przemoc wydrzeć nie zdoła, 
łączy nas w każdej niedoli, a 
każde drgnienie ludu polskie 
go, każdą łzę wyciśniętą, każ
dy jęk, jak i rozpacz wydo
bywające się z piersi Polaka, 
tern silniej odczuwamy, bo 
śmy dzieci ludu polskiego, do 
których krew ojców woła i 
przypomina ich męczeństwo 
i tę przeszłość — bólu, ofiar 
i walk, jakiem! zaznaczyły się 
dzieje naszej Ojczyzny,

Dziś gdy dumni Prusacy, 
którzy roszczą sobie prawo 
krzewienia oświaty i wznio 
siej kultury, targnęli się na 
uczucia najświętsze w duszy 
dziatwy polskiej 1 rozpoczęli 
straszne prześladowanie tych 
dzieci za wiarę i mowę ojczy
stą. A gdy opiekunowie i ma
tki narzekać poczęli głośno 
na barbarzyńskie znęcanie się 
nad dziećmi, jęk ten 1 skargę 
zrozpaczonych matek władze 
pruskie nazwały buntem, i za 
to wyrokiem skazano te bie 
dne matki i ojców, którzy się 
za dziećmi swemi ująć ośmie
lili, na ciężkie kilkoletnie wię 
złe nie. Wyrok ten nieludzki, 
na jaki jedynie brutalność pru 
ska zdobyć się mogła, wywo
łał oburzenie w sercach wszy
stkich zacnych ludzi.

My Polacy, osiedleni tu pod 
osłoną szlachetnych rządów 
wolnych Stanów Zjednoczo
nych, zebrani na wiecu pol
skim w mieście Salem, Mass., 
tak w imię praw narodowych 
jak 1 wszechludzkich odzy 
wamy się do wszystkich lu
dów świata, do wszystkich 
matek, które wykarmily pier
sią swoją dziatki swe i poda- 
jemy przed sąd narodów cy 
wilizowanych, które walczyły 
o swe prawa i swobody—fakt 
każde serce ludzkie wzrusza
jący.

Stajemy przed sądem świa
ta, 1 domagamy się sprawie
dliwości. Niech skarga nasza 
znajdzie odwdzięk w sercach 
szlachetnych narodów, a do- 
sięgnie zbirów pruskich, któ
rzy znęcają się nad niewin- 
nemi dziatkami polskiemi.

Hańba i wzgarda tym ka
tom pruskim za krew dzieci 
polskich, hańba 1 sądom za 
kajdany nałożone matkom i 
ojcom dzieci niewinnych i o- 
puszczonych.

I/TH nunc k°Pio 8zczercKlU LHbt
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
Ł p. a chce zaoszczdzić 35 do 50< 
centów na każdym .dolarze, niech 
flisze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACH0W8KI & CO.,
538 Noble St.. Chicago, 111-

IZfrv 8lę chce u-
I'D śmiać niechaj 

sobie zaprenumeruje

Pszczółkę”
Pismo ilustrowane hu

morystyczne i nau
kowe.

Wychodzi Igo i 15go każdego miesiąca.
Prenumerat*  roczna wynosi w w 
tylko.......................................... 7 oC

Prenumeraty można przyaełać w znaczkach " 
—... . pocztowych. 4

Piszcie po numer okazowy?"*  
Adres: The Bee Publishing Co“, 

141-143 W. Division str.

ATTORNEYS and COUN 
8EL0B8 ÂT LAW.

pokój oo

Chamber of Commeroe Building,

LaSalle 1 Washington ul.

CHICAGO, ILL.
TA.KB KLKVATOR. Tel. Main 31OC.

“KUPÓJCIE U SWOICH”.

Na Matkę Boską 
GROMNICZNĄ!

Gromnic« 1 świece woskowe bi*łe  lub Sółt*  
w najlepszym gatunku, wysycam na aamówtenl« 
po następujących cenach:

Gromnice dwnfantowo. S3 cali długie 
1 odpowiednio grube, białe lub żółte z opła
coną przesyłką ezpreeową, jedna po >1.50.

Taki« same jednofnntows, 27 cali dłu
gie z przesyłką, jedna po 75c

Rtaść (8) 4wlec Jedaofaatowych z prao- 
’y»ką >2.40.

GromnPc jednofentowe białe, ślicciHa 
dekorowane z woskowvm kolorowym obraa- 
k fi?1 1 Dzieciątkiem z przesyłką, jedna po r |i.M.

Sześć takich gromnic bez opłaty prze- 
Byłki 00.

wlecą woskowe, gładkie, białe lob 
żó'te po 2, S, 4 lub 6 na funt, pudełko eześć 
funtów >2.00.

Z opłaconą przesyłką >8.40.
Świece woskowe, dekorowane po 2, 3,

4 lub tt na funt, pudełko 2 funtowe >1.70.
Z opłaconą przeev'kf >1.05.
Opakowanie możliwie dobre.
Piezcle zawczasu tak, abym mógł najdalej 

do 25 stycznia zamówienia powyeyłać.
Należy podać adres oflsu expresowsgo. 
Pień ądze posłać przez Money Order albo w 

nacie reglstrowanym.
KALENDARZE na rok 1002 mam jeszcze na 

składzie następujące:
1- Skarb rodziny, kalendarz dla ro

dzin chrześcijańskich. książka grubo oprą- 
wna. zawiera obrazy iw. 1 światowe, rady 
i uciechą na cały rok, po Mc

2. Pociecha starości, kalendarz dla ła
dzi wiekowych, ma duży druk, 4 obrazy 
4w. 1 jest jakoby książka modlitewna, po 8Sc

t. Najświętsi« Rodzina, kalendarz dla 
rodzin chrześcijabskieb, bardzo ozdobny 
zawiera takie 2 obrazy większego ron- 
miaru, po Mc

^wara.- Na przesyłką kalendarza pocztą, na
lety dodać 5c nad ceną podaną.

PORTRETY z fotografii, ramy do ohrasdw, 
oprawione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują tanio.

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu listu. -r
AGENTÓW poszukujemy w każdej pelskiaj 

kolonii i daj--my dobry rabat, tak, że dn S do
larów dziennie zarobić można.

Pisicle po nowe kntalogl!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Józef Kwaśniewski,
654 Bachor ,t., Milwaukee, Wis.

C. W. OYNIEWICZ&CO-,
805 MILWAUKEE AVE.,

CHICACO. ILLINOIS.

IZA KITO D Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- AANlUlI Asekuracyjny.
gallnacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
■oUryalny wchodzące.—Wyrabiamy Ohartrfy dla towarzystw —Prnyjmn- 
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających sią za granicą.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniana lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj sią zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illloola, Whocmaln, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota,- w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w Innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądścle lub naplszcl*  
sobie żyoeycie, a przedłożymy wam farmą wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskle property.

Wynyfcamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrątowo do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budewą. Mamy >50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych komimnlach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenia na pierwszy 
morgecz ożyli na pisrwszą hipoteką. Kto kupuje lotą lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE ATENIE, CHICAGO, ILŁ.

McCARR CZYŚCICIEL KRWI
największe odkrycie wieku na leczenie: NIECZYSTEJ 
KRWI, REUMATYZMU i CHOROBY NEREK. Wyle
czyło ono innych, wyleczy i was, jeżeli użyjecie go w 
stosownym czasie.

Wlei. Ks. BROOKS.

To cudowne le
karstwo jest przyrzą
dzone przez Margaret 
McCarr, zawodową o- 
piekunkę chorych przez 
długie lata w labora- 
toryach najznakomit
szych lekarzy w Chi
cago, a przez kilka lat 
jedyną opiekunkę nie
dawno zmarłego

Wici. Ks. BROOKS.
Wiosna się zbliża, 

a z nią najrozmaitsze 
choroby, na które prze
ważnie zapadają lu
dzie mający nieczystą 
krew. Zabezpieczcie się 
przed chorobą, przez 
użycie tego nieocenio
nego lekarstwa.

Po informacye i świadectwa wyleczonych piszcie pod 
adresem: McCARR MEDICINE CO.

962 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Harmoniki za bezcen!

Mo. 710 
** 10(H) 
“ 100« 
*• 400
“ 405
“ 419

Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi
sma nasze towary i zaznajomić ich z naszą 
POLSKĄ FIRMA podaiemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Ezpressem. Harmoniki te sprzedaje- 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
i stałych k ostu merów. Nasza firma sprze
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztą 
przy odbiorze.

ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJEMY.

HARMONIKI te sprzedajemy po nastę
pujących cenach:

gdzieindziej po /4.09

19 u 4 u 4 u
21 “ 4 “ 4 “
adresujcie:

531 WCZ>I3I_E ST.

półtoaówka ‘‘
lio 09 
tn.U 
919.00

CZGD.
CHIQASO, TT Д _

Czy cierpisz na ból głowy ? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewsklego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25C. A- 
dres: The Kuflewski’s Phar 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, 111. x

i; POLSKA APTEKA, 25’ «“•£ «« i

Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. < > 
• W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady • •

J ; na wszelkie choroby.
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Teodor Nowicki, Waller, Tex.

Franciszek Bures, St. Paul, Nebr.

Severy Balsam na Płuca.•/

(Severa’s Balsam for Lungs).

Zabiera się <lo twego kaszlu bez odwłoki. Severy Balsam 
na Płuca wyleczy cię i pozostawi gardło i płuca twoje w 
zdrowym stanie. Zwalcza on wszelkie kaszle, chrypki, 
astmę i dokuczliwości płucne. Cena 25 I 5Oc.

W. F. Severa, Cedar Rapids, Iowa.
Drogi Panie: Pański Balsam na płuca jest nieoce

niony. Cierpiałem na ból nieznośny w piersiach, ale wnet 
doznałem ulgi po zażyciu jednej butelki. Polecam go 
wszystkim. Z szacunkiem wasz,

Józ. Koncara, Praha, Tex.

Severy Olej Św. Gotharda.
(8evera’s St. Gothard’s Oli).

Niezrównany liniment. Szybko wsiąka i usuwa wszelkie bo
leści, napnchnięcla, neuralglę i reumatyczne naparły. Pra

wdziwy liniment domowy. Cena SOc.

Drogi Panie:
Moje ramię tak Było zbolałem, żem przez tydzień nie 

mógł niem ruszyć, wskutek mocnego stłuczenia. Użyłem 
więc Severy Oleju Św. Gotharda, i teraz mogę pracować 
Radzę każdemu cierpiącemu z potłuczenia lub z podobnych 
przyczyn, używać tego oleju albowiem przyniesie im ul
gę pewną. Z szacunkiem,

Józ. W. Dusek, Omro Minn.

Severy Pobudziciel Serca.
(Severa’s Heart Tonic).

Jeżeli cierpicie na serce, to Jesteście w groźneni niebezpie
czeństw ie. Severy Pobudziciel Serca wam pomoże. Odżywia | 

i reguluje ów organ i pobudza cyrkulację, wzmacnia mn- 
szkuły serca i naprawia cały organizm. Cena 81.00.

Droqi Panie:
Pańskie lekarstwo, (Severa’s Heart Tonic) jest prze- 

wybornem. Na choroby serca nigdy nie zawodzi i skoro 
się używa je podług przepisu przyniesie ulgę w każdym 
wypadku. Z uszanowaniem,

Katarzyna Broum, Oklahoma City, O. T.

i
rî# fr’-C jy ■■
’oś*.i

Severy Balsam Życia.
(Severa’s Balsam of Life).

Naturalny środek odżywczy i rozwalniający. Ułatwią tra
wienie. Usuwa zatwardzenie, pobudza i odżywia organizm. 
Nieoceniony jako lekarstwo ogólne. Cena 7óc.

Drogi Panie:
Pańskie lekarstwo jest najlepszem z wszelkiej medy

cyny. Używałem wiele innych lecz pomocy żadnej nie 
doznałem, dopiero kiedym wziął Severy Balsam życia, zo
stałem wyleczony zupełnie. Jeśt on zadziwiającym w skut
kach jakie sprawia i powinien być używany w każdej pol
skiej rodzinie.

LEKARSTWA SEVERY

: 7i<à vio&AX

Mateusz Biss, Crenshaw, Pa,

Unikniesz bezsennej nocy przez dawanie dzieciom Sever 
Kropli Uśmierzających. Całkiem nieszkodliwe, a przynoszą
ce spokój i orzeźwiający sen dla maluczkich cierpiących.

Cena 25c

Severy Bitters Żołądkowe.
(Severa’s Stomach Bitters).

Słynny regulator żołądka. Pomaga w trawieniu, odżywia 
organa, wznieca sekcyę i pobudza apetyt. Czyni słabych mo
cnymi. Cena óOc i $1.00.

Szan. Panie:
Próbowałem Severy Bitters Żołądkowe, i doznałem 

wielkiej ulgi przez ich użycie. Proszę poinformować mię 
o cenie tuzina butelek, gdyż pragnę kupować je w więk
szych ilościach.z

Z szacunkiem.
Jan Z ar u szewski, 39 McHenry st-, Chicago, 111.

Severy Regulator Niewieści.
(Severa’s Female Regulator).

Niewiasty cierpiące na nieregularności menstrualne mogą 
doznać szybkiej ulgi używaniem Severy Regulatora Niewieście
go. Zapobiega zatrzymaniu menstrnccyi, działa na osłabienie, 
reguluje peryody, usuwa wszelkie boleści I odżywia cały orga
nizm. Wyborny podczas brzemienności. Cena 81.00.

Szan- Panie:
Z przyjemnością polecam Severy Regulator Niewieści 

wszystkim cierpiącym paniom. Moja żona była słabego 
zdrowia przez sześć lat, ale stała się zdrową i odzyskała 
sijy przez używanie tego lekarstwa.

Jan Jedlicka, Alvaretta, Okla. Ter.

SPECYALNIE PREPAROWANE DLA DOMOWEGO 
UŻYTKU POLSKIEJ LUDNOŚCI.

------------------------------
Szybko działające, w skutkach pewne

i składające się z najlepszych ingredyencyi.

Severy Lekarstwo na Nerki i Wątrobę.
(Severn’s Kindney and Liver Cure).

Wydala wszelkie trujące materye ze systemu, przemaga 
zgrnpienla, kamień, moczenie krwią, chorobę Brlghta i 
wszelkie inne dolegliwości nerek i wątroby i wzmacnia nor
malną czynność tychże. Cenna 75c i 81.25.

Szanowny Panie:
Cierpiałem na nerki, wątrobę i na kamień, sprawia

jące mi bóle okropne. Próbowałem różne lekarstwa ale bez i 
skutku. Nareszcie używałem Severy lekarstwo na Nerki 
i Wątrobę, i zostałem zupełnie wyleczony po użyciu je
dnej butelki.

“ - - ---------------------- I

Severy Krople uśmierzające.
(Severa’s Soothing Drops).

Severy Opłatki
na Ból Głowy i Neuralgią.

(Severa’s Wafers for Headache and Neuralgia).

Błogosławieństwo dla ludzkości, cierpiącej. Przeaiwdziała 
bólom głowy i nenralgli, febrom i podobnym dolegli- 
wościom. Działają szybko i sprawiają ulgę w każdym wy- 

dadkn. Micjcie pudełeczko pod ręką zawsze. Cena 25c.

Drogi Panie:
Załączam $ I 00 za co proszę mi przysłać Severy Opłat

ki na Ból Głowy i Neuralgią. Posyłam wprost do Szan. 
Pana, bo nie mogę dostać ich tutaj. Służą one mej żonie 
lepiej aniżeli wszystkie inne lekarstwa. Z szacunkiem.

W. H. Sestak, Ashton, Nebr.

Drogi Panie:

Dwoje moich dzieci bardzo były chore i doktór nie 
mógł nic dla nich poradzić. Spróbowałem więc Severy 
Kropli uśmierzających i od razu dzieci ulgi doznały. Te
raz są zupełnie zdrowe. Z szacunkiem.

Jan Syrk, Passaic, N. J.

Severy Czyściciel Krwi.
(Severa’s Blood Purifier).

Debre zdrowie znaczy tyle co czysta krew. Pozostaj zdro 
wyni przez używanie Severy Czyściciela Krwi. Przeczyszcza krew, 
zwalcza wszelkie choroby krwi i skóry, zasila krew w czerwo
ne atomy i pdżywia cały organizm. Cena 81.00.

Szan Panie:
Żona moja była ciężko chorą przez 11 miesięcy i z ni

kąd pomocy otrzymać nie mogła. W końcu poczęła uży
wać Severy Czyściciel Krwi i niebawem zdrowie jej się 
polepszyło. Po użyciu jednej butelki dawne zdrowie po
wróciło zupełnie. Dziękuję Szan. Panu za to znakomite 
lekarstwo.

Do nabycia we wszystkich aptekach i w składach sprzedający cli lekarstwa lub też wprost od nas za przesłaniem ceny takowych.

SUMIENNA PORADA LEKARSKA DLA WSZYSTKICH DARMO. NAPISZCIE NAM 0 SWEJ CHOROBIE.
SEVERY POLSKI KALENDARZ POSYŁAMY KAŻDEMU DARMO ZA ZGŁOSZENIEM SIĘ PO TAKOWY.

W. F SEVER A, Polsko-Czeski Aptekarz, CEDAR RAPIDS, IOWA
»

M08KLEW8KI APETYT.
Wacław Gąsiorowski za

mieszcza w “Dzienniku Po
znańskim” korespondencję, 
zapowiadającą wspólną walkę 
Polaków i Moskali z Niem
cami. Demonstracya przed 
konsulatem w Warszawie, a 
zwłaszcza wypadki w Moskwie, 
znieważenie orła niemieckiego 
są to fakty, które leżą w in 
tencyach rządu rosyjskiego.

Rząd rosyjski zachowuje i 
zachowywał dobre stosunki z 
Niemcami, pozorne parcie 
przeciw nim, jakie wywołuje 
w Rosyi, służy mu tylko na 
to, aby za dobre stosunki z 
Niemcami otrzymać rekom- 
pesatę na Austryi. Następnie 
na ogniu anty - niemieckim, 
który roznieca wśród nas, ma 
stopnieć przymierze austro- 
niemieckie. Zarazem skłonić 
ma ten ogień Niemców do 
współdziałania w sprawie za
boru Galicy i przez Rosyę, tej 
Galicyi, która, jak twierdzą 
Niemcy austryaccy, zawadza 
germanlzacyi innych krajów 
Cyslitawii.

Rosya odstąpiła Japonii 
Koreę ową kość niezgody ro
syjsko-japońskiej. Fakt ten 
wykazuje, że Rosya chce mieć 
swobodne ręce w Europie, 
wobec kryzysu austryackiego.

Dowiadujemy się też o kno
waniach petersburskich ugo- 
dowców, pozostających w kwe
sty! zaboru Galicyi w kon 
trakcie z rządem rosyjskim, 
które może uda się nam uja 
wnić.

Dziś twierdzimy, że poło
żenie staje się gmżnem.

skiego, od wieków wyznaje 
wiarę Chrystusa.

Najwyższym dostojnikiem 
duchownym Chaldejczyków 
jest patryarcha, Emanuel To
mas.

Na patryarchę wybranym 
on został przez kapitułę czyli 
synod, ale sułtan turecki, jako 
monarcha Chaldei, zatwierdzić 
go na stanowisku ten nie 
chciał. Dopiero ter« z przy o- 
statnim zatargu Francya wy 
mogła na sułtanie, że prałata 
papieża, księdza Emanuela 
Tomasa jako patryarchę Chal
dei zatwierdził. Mieszka on 
w mieście Nessulu na brzegu 
rzeki Tygru, tam właśnie, 
gdzie mieszkają i Turcy I Per 
sowie i dzicy prawie Kur
dowie.

iOKROPNOŚC

Łbem wyrżnął się o ścianę! 
Krwi było dwa tygle...
I po gardle swem brtytwą , 
Wyprawiał psie figle!
Pierś swą krajał na befsztyki 
W brzuch wsadził trzy noże— 
I kręcił się jak finfa—
I wił jak piskorze!
Sznur założył na szyję, 
Jak się robi winda,
Oko szydłem swe wyjął
I na haku dynda!,.
Nogi uciął do kolan!
Żeber zgniótł trzy kości — 
I poszedł wnet na piwo
Po tej okropności!!
— Okrutne to morderstwo 
Pali mnie zarzewiem,
Czy wiecie kto był zbójcą? 
Bo ja wcale nie wiem.

Louisville & Nashville
n -1„ • J wielka central.nopo-tlaiiroau ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH

i, na szprzedaź do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Pbzcle po lnformacye do:
C. L. STONE,

, Generał Passenger Agent, 
Louinille, Ky, 

Podlljcle swój adres do:

R, J. WEMYSS,
Generał Immlgratlon and Industrial Agent, 

Louiwille, Ky. 
1 on wam przyśle darmo,

MAPY, ILUSTROWANI! PAM FLETY, oraa
CENNIK GRUNTÓW 1 FARM w STANACH

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, MisHissippi 

i Florida.

traURŁUMfiTYZM rod»«™* ’ 
NEURALGIA

M f choroby, powstałe z nieczystej
V ■■ krwi, również choroby nerwowe 
\ zWw leczą się za pomocą ST. GERM AIN 

Kk \ ELEKTRO-M AGNET1 < Z N EGO
PIERŚCIEŃ I A. Cudówny ten śro- 
dek leczniczy uznany jest przez 

naji»-p«zycii lekarzy, a poświadczają to samo setki 
listów, nadesłanych z podziękowaniami. Spró
bujcie tego pierścienia, sprzedawanego pod znpeł
ną gwarancją wyleczenia choroby w 30-tu dniach. 
Posyłamy pierścień ton po otrzymaniu <T I (\f\ 
Pierścień t.-n wyglada, lak kaidy inny. <Dl.vU 
i nosić go można całe lata. Zewnętrzna strona 
pokryta jest li karatowem złotem; wewnętrzna 
składa >*lę  z metalów, zawierających weohie elek
tro magnet. Strzeżcie się podróbek. Posyłając 
po pierścień, przyślijelo miarę z papieru na któ
rykolwiek palec lewej ręki. Piszcie j>o przepisy 
i listy dziękczynne. Adresujcie po zamówienia: 
ST. GERMAIN C<K, Box 1210 £ Chicago. III.

AUGUST GROSS,
«80—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
>-we Fortepiany od «200 wyżej, ipnedajemy takie Organy 1 In«trument) 

Muzyczne. 8trojenla 1 reperacje fortepianów wykonujemy akuratnh 
po niaklch cenach.

Kto nie nlaaó po angleleku lub niemiecku, niechaj plaże w tych jeżyka«'

H. Neuberger & Co.,
585 N. Ashland At., blizko Milwaukee At.,

CHICAGO, ILLINOIS.

Wielki Zapas Zegarów i Zegarków
po cenach bardzo nizkich.

Segarki dęte złote, gwarantowane na 
20 lat, werk Elgin lub Walthelm, 
wart $20, za $13.

Mpssie srebrne zegarki o grubyuh kopertac 
werk Elgin, 15 kamieni, warte $20, po 18.5 

□ęto złote, gwarancja na 20 lat, warte 
00 po gis

Kryte czysto srebrne Elgin, warte $18.00 
P° $8.

Takie same z kopertą Standard warto $10 po 
Kryte stemplowane, 20 lat gwarancji Elgin z 1S

17 JEWEŁEO

kamieniami.
Kryte damskie czysto' 14 aaratowo złote Bltriu, warte $30 po $22 Kryte męskie No. 18 
czysto 14 kantowe złote Klein, ze stemplem u. 8. A. warte $50 po $87.50

Pe niskiej także eezle łaśenezkl I biteterya. Przesłany towar można obejrzeć w biu
rze ekspreeowetn zanim zań zapłacicie, albo można się zapytać listownie u p. Dynlewlcza. 
50-10) ’ H. NEUBKBGKB A CO.

„ 1 . V. i.Kłote Elgin, ze stemplem U. 8. A. warte $50 po $87.50
Pe atzklej także cenie łośeoezki I bD.aterya. Przesłany towar można obejrzeć w biu-AKSnreeOWAm tanim _ -1 - _ . «...___ n TV—— _a 

DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ.

Każda gospodyni powinna
MEAT FOOD

“»OES IT ALL.”

nabyć sobie Maszynkę 
do Siekania Mięsa.
Nowa pojedyncza maszynka do sieka

nia mięsa 1 owoców, ułatwiająca gospody 
nlom siekanie mięsa, owoców, zboża, o 
rzęchów Itp. Maszynka ta jest nieoceniona 
dla rzeżnlków, piekarzy, cukierników 1 dla

NUT BUTTER, 
CHOCOLATE, 

NO. 3 ROTOR.

COCOANUT, 
DATES, FIGS, 
CRACKERS, 

ETC.

gospodyń. Jedyna maszyna, która zmiel» 
dobrze nasienie maku.
No. 20. Waży 35£ funta, posieka 1H fun

ta migsa na minutę, $1.50.
No. 40. Waży 5 funtów, posieka 2 funty 

mięsa na minutg, 1.75.
fto. 60. Waży 85< funta, posieka 2% funta 

mięsa na minutę, $2.00.
Adresujcie

The Marioli Supply Co.,
531 Noble Street, 

CHICAGO, ILLIIN08.

Najtańszy skład w Sta
nach Zjednoczonych.

Z fabryki do faiuilil Jest naszym pla
nem Interesu.

Kle kupujcie, łanim ale zobaciycls aaseyete 
gdjż stracicie plenlądte.

eea,Oprócz instrumentów muzycznych Itd. sprze-
dajemy zabawki I gry dla dzieci, elektrerne wynalazki i tysiące artykułów 
domowych. Wsrjstko bards tanio OddaJcmy pieniądze, Jeżeli się towar- 
nle podoba. Każdy koRtumcr do staje ładny prezent. Kto kupi ra $1 oo, wy 
blerze sobie prezent za 10c.; za $1< prezent za $).oo Itd. 10 procent z zaku- 
kupna. Ka’slogl wyjaśniają y szystko. Rozweselcie swój dom Przyrządam 
do grania (Home Music Box- najtsńszjm instrumentem niuzjcrnjm dla de
mu. Grs lepiej niż $100 organ. Eażuy na nim grać może, a nawet dz ecko. 
Wszyscy neospodzlewai le są z tego instrumentu zadowoleni. Gra więcej al o 
100 kawałków. Może być użytą do kościołów I szkół, dla towarzystw śpie
wackich do akompaniowania. Zapłaci się za jednę nocna zabawie z tańcami. 
Gra hymny, marsze, walce, polki, kadryle i naji owcze utwory śpiewu. Mo
żna grać J»den kawałek kilku rary lub grać towy. Tvlko Ifl.oo. W pięknem 
pudełku. Na żądanie posyłamy ten Instrument za opłatą $l.oo, a resztę do
płaca się po otrzymaniu. Agenci zarabiają dobrze. Poślljcie 2c. na katalog.

STANDARD MFG. C0-, 29 BeekmanSt., PO. Box 1179 New York, Dtp. 45.

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diiersey i North GOth Atc’8. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CTENIODAJNE.

PATRYARCHA CHALDEJSKI-
W miejscu starego państwa 

babilońskiego, niedaleko rze
ki Eufratu w Azyi, mieszka 
naród nieliczny, słynny w sta
rożytności z wysoko posunię
tej przez siebie nauki o gwla 
zdach I Innych ciałach niebie
skich. Są to Chaldejczycy. 
Naród ten pochodzenia per

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

DO ZAŻYWANIA
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia nailepesą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 
a taro kraj e ki. Przy kupowaniu prosimy uwalać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu Na żądanie 
wysyłamy próbki I cennik darmo. Hartownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat

IGNACY WOLFF, M»
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, Se 

to najlepsza ubeka w całej Amsrjrco. W. HmWouU, podróżujący 
zgeut “Gaaoty Polskiej”. ■aa* oobronay Blaśo*o OHs

także zwany Wolta krzyż, wy- 
nalezlony został w Austryi przed 
kilku laty, 1 wkrótce wszedł w 
użycie w Niemcze« h. Francji, 
Skandynawii i inrrcb europej
skich krajach, gdzie go używa- 
Ją jako środek leczniczy prze
ciw reumatyzmowi i wielu in- 
nj m chorobom.

Diamond elektryczny krzyż lo- 
czy reumatyzm, newralgip, bole
ści w krzyża, wewngtrzue do- 
legl'wości, słabość nerwowość- 
roztargnienie, bezsenność, hy- 
steryę, paraliż, epllepsye, apo. 
pleksyg, dychawicę, brak pamię
ci, beznadziejność, niemoc, ta
niec św. Witta, zakażoną rew, 
niestrawność, brak apetytu 1 bo
leści żołądka

Działa po kilku godzinach cza
sami po kilku dniach. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie I w no
sy na jedwabnej nitce na szyi 
spuszczony aż do dołka, niebie
ską stroną odwrócony do ciała.

Przed ubyciem raz na dzłeft 
f°xui7cl’? ?a.leży krzy* wło 
żyć do letniego octu na parę 
minut. Dla dzieci moczyi w 
słabszym pecie.

Krzyż ten kosztuje $1.00 1 
wywełamy go na cało Stany Zj. 
I do Kanady. Gwarantujemy, że 
krzyż ten działa skuteczniej, nil 
pas, który jest od 19-20 razy 
droższy. Lepszego środka le
czniczego jak ten krzyż nie ma, 
dlatego powinien się znajdować 
w każdym domu, w posiadani! 
każdego członka rodziny, czy to 
chorego czy zdrowego.

Przyślij jednego dolara przez 
Ezpress, Money Order lub regi- 
strowany list, a my wyślemy 
darmo Diamond elektryczny 
krzyż, lub 6 za $ft.OO.

Tysiące podziękowań odebra
liśmy od osób, kióro zostały wy
leczone za pomocą krzyża. Po
niżej podajemy kilka z tych 
podziękować.

Brzosty od 50 centów do 20 dolarów.
Brzozy po 15 “
Bławaty od 5 dolarów do 20 ••
Slóit «.k.rlatny od 1 dolara do 10 “
Jarzębie płacząee po 6 “
Jasion biały od 15 centów do 5 “
Jasion czarny od 75 “ do 10 “
Kasztan od 75 “ do 2 “
Klony od 25 “ do 50 *•
Lipy od 25 do 15 ••
Morwy po 5 “
Nlsbodrzsw od 15 “ do 10 «
Orzech czarny od 26 “ do 2 “
Topole rozmaite od 25 “ do 8 “
Wierzby płacząee od 1 dolara do 8 ••

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15 dolarów
Bote drzewka po 50 “

Jaśmin po 50 centów.
Kalina od 50 •• do 1 dolara.
Lnnlcera od 50 •• do 80 “
Bóże po 50 '*
Tawuły od 26 “ do 75 centów.
Wino dzikie od 50 “ do 2 “
Bijoay po 30 “

OWOCOWE.

Grosze od $1.26 do 5 dolarów
Jabłonie od 75 centów do 8 “
Morele JK) 8 ••
Śliwy od 75 “ do 8 ••
Wiśnie od 75 “ do 8 •*
Agrest od 50 •• do 1 ••
Mallay tuzin 26 “
Porzeczki od 60 •• do 2 “
Hmrodyny od 50 “ do 1 “
Truskawki sto sztuk za 2 “

Byłem długi czas zupełnie bezwładnym przez 6 lat a żaden doktór pomódz mi nie mógł. Nle- 
dawio temu czytałem Pańskie ogłoszenie i myśiałem że to humbng Sprowadziłem Jednak ów krzyż 
I po kilkodnlowem ożywaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz Jestem zupełnie zdrów. Nie mam 
dosyć słów na podziękowanie. Z szacunkiem LEON CHARWAT, Eastman, Wis.

THE DIAMOND ELECTRIC CR0S8 CO., 
306 Milwaukee ave., Dept 59. Chicago, Ill.

Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmuj) się wszędzie, ponieważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą cl, którzy nie maj) drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy
stko będ) mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.
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Aleksander Dumas (Ojciec).

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM I.

(Ciąg dalszy).
— Wiesz pan co, panie Villefort, że wszy

stko coś powiedział, pachnie bardzo rewolucyą. 
Przebaczam ci to jednak: trudno, aby syn ży- 
rondysty nie zachował coś z żywiołów swojej 
ziemi.

Żywy rumieniec wystąpił na czoło pana 
Villefort.

— Prawda, że mój ojciec był żyrondystą, 
ale mój ojciec nie głosował za śmiercią króla; 
mego ojca ten sam teroryzm co i was wygnał 
z kraju i mało brakowało, aby głowa jego nie 
spadła na tern samem co ojca pani ruszto
waniu.

— Masz słuszność — rzekła markiza — ale 
na twarz jej krwawe to wspomnienie nie spro
wadziło najmniejszego pomieszania; masz słu
szność, ale powinieneś był dodać, że cierpieli 
za całkiem przeciwne sobie zasady, czego do
wód najlepszy, iż cała moja rodzina wytrwała 
w zasadach wspólnych wygnańcom, twój zaś oj
ciec pospieszył co prędzej z hołdem dla nowe
go rządu; gdy też obywatel Noirtićr był żyron
dystą, hrabia Noirtier senatorem...

— Moja droga mamo — rzekła Renee pię
kna londynka — przypomnij sobie, żeśmy już 
postanowiły nie wznawiać nigdy tych wspom
nień okropnych.

— Pani — dodał Villefort i ja łączę moje 
prośby z prośbami panny de Saint-Meran i ja 
proszę, abyś raczyła raz na zawsze puścić prze
szłość w niepamięć. Poco wywoływać wspomnie
nia, których cofnąć nawet najwyższa Stwórcy 
potęga nie zdoła? Bóg może rządzić przyszło
ścią, nie cofnie atoli klęsk i bulów przysłości. 
Nam ludziom, cóż właściwie pozostaje? Nie 
bluźnić nie złorzeczyć, ale rzucić na tę prze
szłość zasłonę. Co do mnie, nietylko wyznaję 
różne od ojca mojego zasady, ale nawet inne 
już noszę nazwisko. Mój ojciec był, a może 
i jest dotąd jeszcze bonapartystą i nazywa się 
Noirtier, ja zaś jestem rojalistą i nazywam się 
Villefort. Niech zaginą w spróchniałym pniu 
resztki nasienia rewolucyjnegoI... Widzisz 
pani tylko gałązkę pnia tego co się od niego 
oddzieliła.

— Brawo Villefort, brawo!... — rzekł 
markiz — dobrześ odpowiedział. Ileż razy bła
gałem i ja markizy o puszczenie w niepamięć 
przeszłości. Ja błagałem bez skutku, ty bę
dziesz szczęśliwszy, jak mam nadzieję.

— Dobrze — rzekła markiza — zapomij- 
my zatem o przyszłości, ja niczego więcej nie 
ządam, pragnę tylko aby Villefort był nieugię
tym w przyszłości. Nie zapominaj panie Viile- 
rort. że przc<l jego królewską mośeią odpo
wiedzialni jesteśmy za ciebie i że jak Jego kró
lewska mość na nasze wstawienie i polecenie 
raczył zapomnieć ci przyszłości (mówiąc to, po
dała mu rękę), tak ja zapominam o wszystkiem 
na twoje prośby. Pomnij jednak, jeśli ci wpa- 
dnie w ręce jaki spiskowy, że oczy rządu zwró
cone są więcej na ciebie niż na kogo innego, 
że mu wiadomo, iż należysz do rodziny, która 
może być w stosunkach ze spiskowymi I

— Niestety! —, pani — rzekł Villefort — 
urząd mój, a szczególnie czasy, w których żyje- 
my, nakazują mi być surowym. I będę takim. 
Otrzymałem już kilka oskarżeń w sprawach po
litycznych i dowiodłem pod tym względem mo
jej nieskazitelności. Na nieszczęście, jeszcze 
nie koniec na tem.

— Czy tak?... — zapytała markiza.
— Podobno, że tak, Napoleon osadzony na 

Wyspie Elbie, za nadto jest blisko Francyi; obe
cność jego naprzeciw brzegów naszych podtrzy
muje w nadziei jego stronników. Marsylia liczy 
mnostwo oficerów pół pensyonowanych, którzy 
co dzień za najbłahszym pozorem szukają zajść 
z rojalistami ; ztąd nieustanne pojedynki pomię
dzy ludźmi klas wyższych, ztąd morderstwa po
między ludem.

Ale, ale — odezwał się hrabia de Servieux 
dawny przyjaciel markiza de Saint-Merau 
1 szambelana hrabiego d’Artois — czy wiecie, 
że., święte przymierze przenieść Go postano
wiło?

— Tak, tak. Słyszeliśmy o tem, kiedyśmy 
Wyjeżdżali z Paryża — rzekł pan de Saint Me- 
’an. A gdzież go wysłać myślą?

— Na wyspę świętej Heleny.
— Na wyspę świętej Heleny!-•• cóż to 

Jest?... — zapytała markiza’
., Wyspa za równikiem — a dwa tysiące 

mil odległa objaśnił hrabia.
• , ~ Ą to dobrze, bo gdzież tu był rozum! 
Jak powiada Villefort; czyż to godziło się zo- 
■ awiać takiego człowieka, pomiędzy Korsyką, 
nuf'e -81^ ur°dził, a Neapoleon, gdzie dotąd pa- 
z kt ’ JC^° .KzwaS’er i w obliczu tych Włoch, 
lest °*r h cic*a^ synowi swojemu utworzyć kró-

z 18u robić — rzekł Villefort — traktat
ńo d IF° roku istnieje w swej mocy i nie wol- 
teg0 osoby Napoleona, nie złamawszy

wiedTioA w2 ^zie’ Jak 8° złamią?... — po- 
ktataoh iBan de Servieux. Czy on myślał o tra- 
stryoi x ,kledy szło o wydanie rozkazu, aby roz- 
trzelać księcia Eugeniusza?

zatem rv'°- — zadecydowała markiza — rzecz 
reszcie R ńczona, święte przymierze uwolni na- 
svlie <Ur°Pe od Napoleona, a Villefort Mar
nie rządzi80 st,’°nników. Czy król rządzi, czy 
urzędnicv ’ jeg0 Powinien być silnym, a jego 
nienia sie a\eu?^tymi; to jedyny środek uchro- meuia się od nieszczęść.

Co — ja na to pomogę szanowna pani!.. 
— powiedział uśmiechając się Villefort — pod 
prokurator królewski wtenczas dopiero działać 
zaczyna, gdy złe już spełnionem zostało.

— Powinien to złe naprawić.
— Nie; my nie naprawiamy złego, ale się 

za nie mścimy i nic więcej.
— O!... panie Villefort — wtrąciła młoda 

córka hrabiego do Servieux i przyjaciółka pan
ny de Saint-Meran — postaraj się pan o jaki 
zajmujący proces w czasie gdy będziemy w Mar
sylii. Nie byłam nigdy na żadnej sprawie kry
minalnej, a to ma być bardzo ciekawe.

— Rzeczywiście bardzo jest ciekawe — od- 
rzekł podprokurator — ciekawe o tyle, że za
miast sztucznej tragedyi, widzimy dramat pra
wdziwy; zamiast boleści udanych, widzimy rze
czywiste. Winowajca naprzykład teatralny od
chodzi do domu po zapadnięciu zasłony, spoży
wa spokojnie obiad i odpoczywa w rodzinnem 
gronie, aby potem wystąpić znowu na scenę 
udanych boleści i cierpień; winowajca sądowy 
odchodzi do więzienia i zastaje w niem kata. 
Dla osób nerwowych, potrzebujących wzruszeń 
gwałtownych, nie ma zatem jak takie wido
wiska. Bądź pani spokojną, jak tylko zdarzy 
się jaka sposobność, nie zaniedbam zaprosić 
panią.

— Pan nas drżeniem i zgrozą przejmuje 
a uśmiecha się jednakże!... — rzekła Renee, 
blada śmiertelnie.

— Ależ pani!... — odparł Villefort — toć 
to prosty pojedynek... Toć ja już pięć czy 
sześć razy narażony byłem na śmierć niewątpli
wą z politycznymi i cywilnymi winowajcami.. . 
A i teraz kto wie, ile sztyletów ostrzą gdzieś 
na mnie w ukryciu?

— Boże miłosierny!... — jęknęła Renee 
blednąc coraz bardziej — czy pan to seryo mó
wisz, panie Villefort? f

— Najzupełniej seryo, droga pani — od- 
rzekł młody urzędnik z uśmiechem. Przy tych 
pięknych procesach, których pani tak pożąda, 
których i ja niemniej pragnę dla zaspokojenia 
mojej dumy, położenie moje nie jest godne za
zdrości. Każdy żołnierz napoleoński nawykł 
ślepo uderzać na nieprzyjaciela i wcale nie dłu
go się namyśla, czy spalić ładunek lub pójść 
na bagnety? Nie będzie też taki żołnierz bar
dzo długo się zastanawiał i nad tem — czy za
bić albo nie zabić człowieka, którego za wroga 
uważa, jak się nie namyślał uderzyć w węgra, 
hiszpana lub araba! Bez niebezpieczeństw atoli, 
nie byłoby zasługi. Kiedy widzę w oku obwi
nionego iskrzący się blask wściekłości, uczuwam 
w sobie wzrastającą odwagę i czuję zapał; ba
danie przestaje być odtąd procesem, a zamienia 
się w walkę; nacieram na niego, on odpiera na
tarcia, podwajam atak i walka kończy się jak 
każda inna — zwycięstwem, lub porażką. Oto 
zawód prawnika! niebezpieczeństwo rodzi w nim 
zdolność wymowy. Gdyby po mojej replice 
uśmiechnął się jaki obwiniony, byłbym przeko
nany, żem źle mówił; że to, cnm powiedział, 
było niedostateczne, żc życia w tem nie było. 
U ważcie więc panie, jakiego uczucia dumy do
świadcza prokurator królewski, przekonany o wi
nie oskarżonego, gdy pod ciężarem i mocą do
wodów jego, gdy pod piorunami jego wymowy, 
drży winowajca! gdy się głowa jego pochyla 
i gdy spada nakoniec!...

Renee wydała lekki okrzyk.
— Oto się nazywa mówić — zawołał jeden 

z biesiadników.
— Takiego nam potrzeba człowieka w cza

sach w jakich żyjemy — dorzucił ktoś drugi.
— Świetny pan byłeś w ostatnim swoim 

procesie panie Villefort, w tym, pan wiesz, 
w którym o ojcobójstwo chodziło; zabiłeś zbro
dniarza swojemi słowami, zanim go się kat do
tknął.

— Co do ojcobójców, dla tych nie mam 
litości i nie znam dość wielkiej kary na wy
stępki tego rodzaju, co do przestępców jedna
kże innych...

— Inni są jeszcze gorsi — zawołała marki
za — pamiętaj moja Renee, że król jest ojcem 
narodu, że chcieć zabić króla, to chcieć zabić 
ojca trzydziestu milionów ludu!

— Dajmy pokój tym rozprawom, panie Vil
lefort — szepnęła Renee — przyrzeknij mi pan 
być pobłażającym dla tych, których się panu 
ośmielę polecić.

— Pizyrzeknę — rzekł Villefort z zachwy
cającym uśmiechem, będziemy razem odbywali 
indagacye.

— Moja droga — rzekła markiza, pilnuj ty 
swoich kanarków, kolibrów i piesków, ale się 
do czynności swojego przyszłego męża nie wtrą
caj. Teraz broń sęoczywa, a strój na placu, czy 
jakto się tam mówi jakoś po łacinie; panowie 
to wiecie.

— “Cedan arma togę” — objaśnił Villefort 
— skłaniając lekko głowę na znak uszano
wania.

— Jabym się nie śmiała odezwać po łaci
nie — odpowiedziała markiza.

— Wołałabym, żebyś pan był doktorem — 
dodała Renee: jakikolwiek anioł niszczyciel, 
czy anioł pokoju, zawszeby na cześć moją za
sługiwał.

~ Dobra kochana Renee!... — szepnął 
Villefort i miłosne spojrzenie rzucił na dzie
wicę. . ' t

— Moja córko — powiedział markiz — pan 
Villefort będzie doktorem w moralnym i poli
tycznym względzie dla tej prowincyi; wierz mi, 
że to piękne do spełnienia zadanie.

— Pani _ — rzekł V illefort i uśmiech smu
tku rozlał się po jego twarzy — jużem miał 
honor oświadczyć pani, że ojciec mój, tak się 
przynajmniej spodziewam, wyrzekł się ębłdów 
swojej przeszłości; że dziś jest najgorliwszym 
przyjacielem religii i porządku, że lepszym mo
że jest odemnie rojalistą, bo został rojalista po 
ciężkiej pokucie, ja zaś z zamiłowania zasad.

Po tym zgrabnym ustępie Villefort zdawał 
się badać, jakie wrażenie wymowa jego pra- 

' wiła; spojrzał na biesiadujących, jak possta- 
nowczym ustępie w replice spogląda się na au- 
dytoryum napełnione ciekawą publicznością.

— Tak jest, mój drogi Villefort — odpo
wiedział hrabia Servieux — tak samo co do 
słowa oświadczyłem ministrowi dworu króle
wskiego w Tuilleries, kiedy mnie zapytywał 
o dziwaczny związek syna żyrondysty z córką 
oficera armii Kondeusza. Pan minister zrozu
miał mnie dokładnie. To zasada Ludwika 
XVIII-go. Łączyć przez małżeństwa nieprzy
jazne sobie stronnictwa. Król wysłuchał na
szej rozmowy i przerwał nam w końcu mówiąc: 
“Villefort (uważajcie państwo, że nie nazwał 
go wcale Noirtier, ale przeciwnie, wymówił Vil- 
lefort z przyciskiem), Villefort, rzekł król tedy, 
piękną poszedł drogą i zrobi karyerę; człowiek 
młody, a już dojrzały; należy on zupełnie do 
pokolenia, którem wychował. I dodał: “Z przy
jemnością dowiedziałem się, że markiz i marki
za de Saint-Meran przyjmują go za zięcia i sam 
nawet byłbym im doradził ten związek, gdyby 
mnie byli nie zapytali pierwsi o pozwolenie na 
takowy”.

— Czy król istotnie tak powiedział, panie 
hrabio?.... — zawołał uszczęśliwiony Vil- 
lefort.

— Powtórzyłem jego własne słowa. Gdy
by markiz chciał być szczerym, przyznałby, że 
to, co# mówię, zgadza się najzupełniej z tem co 
król wyrzekł do niego także przed sześciu mie
siącami, kiedym mu mówił o zamiarze małżeń
stwa córki mojej z tobą.

— Prawda prawda — potwierdził markiz.
— A więc wszystko będę winien temu za

cnemu monarsze! Czegóżbym tedy dla niego 
nie poświęcił, ażeby mu usłużyć.

— Brawo, oto też chodziło — rzekła mar
kiza — tak, to cię kocham mój Villefort; niech 
ci si<i teraz dostanie, jaki spiskowiec, a już wiem 
jak go przyjmiesz.

— A ja, moja droga matko — rzekła Re
nee — Ja proszę Boga, aby cię nie wysłuchał, 
ja pragnę aby pan Villefort miał do czynienia 
z takimi tylko winowajcami jak złodzieje, pod
stępni bankruci i oszuści; wtenczas tylko będę 
mogła zasnąć spokojnie.

— To na jedno wychodzi — rzekł uśmie
chając się lekko Villefort, jakbyś pani życzyła 
lekarzowi, aby miał do leczenia choroby, jedy
nie katarowe, febryczne i tym podobne, które 
wcale wielkiej znajomości medycyny nie po
trzebują. Jeżeli, chcesz mnie widzieć kiedyś 
prokuratorem królewskim, powinnaś mi życzyć 
przeciwnie, powinnaś mi życzyć, abym leczył 
najstraszliwsze słabości, takie, w których lekarz 
może popisać się ze swoją znajomością i któ
rych wyleczenie sławę mu przynosi.

W tej chwili, jakby przypadek oczekiwał 
na to tylko żeby spełnić życzenia Villeforta, ka
merdyner szepnął I11U kilka «łów- dy udłin. VII- 
lefort odszedł od stołu przepraszając obecnych 
i w kilku chwil potem wrócił ze swobodą i uśmie
chem na twarzy.

Renee spoglądała nań czule, bo też te nie
bieskie jego oczy, ta cera śniada, te czarne, okrą
żające twarz faworyty, nie były bynajmniej bez 
wdzięku. Villefort był prawdziwie pięknym 
mężczyzną. Młoda panienka z całą uwagą 
i natężeniem zdawała się spoglądać na jego 
usta, gdy tłomaczył przyczynę nagłego swego 
odejścia.

— Chciałaś pani przed chwilą zostać żoną 
doktota — rzekł — a ja w istocie mam obo
wiązki dość podobne do obowiązków uczniów 
eskulapa (w 1815 roku tak jeszcze mówiono), 
czas nie domnie bynajmniej należy, wzywają 
mnie nawet w chwili, gdy jestem przy pani; 
nawet w czasie uczty zaręczynowej.

— Po co pana wzywają?... —zapytała 
młoda dziewica z pewnym rodzajem trwogi.

— Niestety!... wołają mnie do chorego, 
który, jeżeli mam wierzyć temu, co mówią, 
bardzo jest niebezpiecznym; chodzi o ciężką 
chorobą, która może się skończyć na ruszto
waniu.

— Boże wielki!.... — krzyknęła Renee 
i zbladła okropnie.

— Czyż tak w samej rzeczy?... —ode
zwali się wszyscy inni jednym głosem.

— Zdaje się, że odkryto poprostu jakiś 
spisek bonapartystowski.

— Czy podobna?... — zawołała mar
kiza.

— Oto list denuncyacyjny.
I ViHefort przeczytał;
“Wierny poddany tronu i religii. zawiada

miam niniejszem prokuratora królewskiego, że 
niejaki Edmund Dantes, porucznik okrętu Fa
raon, przybyły dzisiejszego rana ze Smyrny, za
wijał w czasie podróży do Neapolu i Porto-Fe- 
rajo, gdzie otrzymał list od Murata do Uzur
patora i od Uzurpatora do komitetu bonapartys- 
tow3kiego w Paryżu. Władza może się prze
konać o jego występku, jeżeli go zechce zaare
sztować, _ znajdzie ona list ten albo przy nim, 
albo u jego ojca, albo w jego pokoiku na sta
tku Faraon”.

— List ten — rzekła Renee, jest bezimien
ny i adresowany do prokuratora królewskiego, 
nie zaś do pana.

— Tak, ale skoro nie ma prokuratora kró
lewskiego, zawiadomienie oddano sekretarzowi 
upoważnionemu do otwierania listów. Otwo
rzył go, kazał mię natychmiast szukać; nie zna
lazłszy, wydał polecenie aresztowania.

— Winowajca jest, już zatem aresztowa
ny? ... — zapytała markiza.

— Oskarżony, nie winowajca — wtrąciła 
Renee-

— Tak pani — rzekł Villefort — i jak mia
łem honor oświadczyć pani przed chwilą, wobec 
takiej jak ta oto rekomendacyi — chory jest 

w stopniu najwyższego niebezpieczeństwa.
— Gdzież jest ten nieszczęśliwy?... —za

pytała Renee.
— Czeka tam u mnie.
— Idź zatem, mój przyjacielu — rzekł mar

kiz — nie opuszczaj dla nas obowiązków, tem- 
bardziej, gdy cię służba królewska powołuje. 
Idź, gdzie cię obowiązki urzędu wzywają.

— O, panie Villefort — rzekła Renee skła
dając ręce, bądź wyrozumiałym, pamiętaj, że to, 
dzień zaręczeń twoich.

Villefort obszedł stół, zbliżył się do krze
sła swej narzeczonej i oparłszy się na poręczy, 
rzekł:

— Żeby cię uspokoić, zaręczam, że będę 
robił wszystko, co tylko można, droga Renee, 
dla oszczędzenia tego człowieka; jeżeli jednak 
oskarżenie jest rzetelne, potrzeba będzie zni
szczyć tę gałązkę bonapartystów.

Na ten wyraz “zniszczyć”, Renee zadrżała, 
bo ta gałązka, którą trzeba zniszczyć, ma 
“głowę”.

— Proszę cię, panie Villefort, nie uważaj 
na Renee, ona to później dopiero zrozumie.

Rzekłszy to, markiza podała panu Villefort 
suchą rękę do pocałowania.

Przyjął ją z głębokiem szacunkiem, spo
glądając na Renee i jakby mówiąc do niej.

— Ja twoją rękę pocałuję, droga moja, 
a przynajmiąj w tej chwili pragnąłbym ją uca
łować.

— Smutna wróżba!... — szepnęła Renee.
— Moja panno — rzekła markiza — do

prawdy, że mię twoje dzieciństwo do rozpaczy 
przyprowadza. Powiedz mi, proszę cię, 'co mo
gą mieć za związek losy kraju z twojemi ma
rzeniami sentymentalnemi i czułościami?...

— A!... co mówisz, matka moja!.. — 
rzekła Renee.

—. Bądź pani markiza względną dla nie
wiernej swojej rojalistki — rzekł Villefort. — 
Przyrzekam pani, że dopełnię mego obowiązku 
podprokuratora królewskiego sumiennie, to zna
czy, że będę bez litości surowym!

Jednocześnie, gdy zwracał mowę do mar
kizy, jako urzędnik, dał ukradkiem, jako na
rzeczony znak wzrokiem przyszłej swojej, w któ
rym czytać można było:

— Bądź spokojną, Renee, będę pobłażają
cym, przez miłość dla ciebie!...

Renee przyjęła to spojrzenie najmłodszym 
uśmiechem, Villefort zaś odszedł z rajem 
w sercu.

ROZDZIAŁ VII.
Indagacya.

Zaledwie opuścił salę biesiadników, zdjął 
Villefort wesołą maskę, której twarz jogę w ow
sie uczty zaręczynowej wymagała, a przybrał 
fizyognomię surową człowieka, powołanego do 
wypełnienia najwyższego obowiązku, jakim jest 
wyrokowanie o życiu lub śmierci podobnej so
bie istoty. Nie łatwa to była praca na ten raz 
zmarszczyć brwi i zasępić czoło jiomimo ruchli
wości fizyognomii, ruchliwości, którą każdy pod
prokurator królewski z powołania, jako zdolny 
aktor, wyrobić w sobie winien i wyrabia tro
skliwie przed lustrem. Nie wspominajmy już 
nawet o karyerze politycznej ojca jego, która 
mogła sparaliżować całą przyszłość jego.

Gerard de Villefort był w tej chwili o tyle 
szczęśliwy, o ile może nim być ten, co ma na
dzieję zdobycia szczęścia na świecie. Sam z sie
bie bogaty, w dwudziestym siódmem roku ży
cia piastował już znakomity w sądownictwie 
urząd, miał nadto poślubić młodą i piękną oso
bę, którą kochał; która prócz piękności niezwy
kłej, jako panna Saint-Meran, pochodziła z ro
dziny najlepiej obecnie u dworu widzianej, któ
rej ojciec i matka niemający innych dzieci oprócz 
Renee, mogli całkowicie stosonki swoje na ko
rzyść zięcia zużytkować i którzy mężowi ich 
córki dawali w posągu pięćdziesiąt tysięcy tala
rów. Wszystko to przedstawiało się panu Vil
lefort jako oślepiające szczęście, tak dalece, że 
jak mu się zdawało dostrzega plany na słoń
cu, gdy zadługo wpatruje się okiem duszy 
w ubiegłą przeszłość życia wewnętrznego.

U drzwi czekał nań komisarz policyi. Wi
dok tego człowieka strącił ęo odrazu z wyso
kości siódmego nieba, w ktorem bujał po nad 
ciemną ziemią, po której stąpamy; ułożył więc 
twarz swoją, jakeśmy już mówili i zbliżył się 
do urzędnika sprawiedliwości:

— Jestem na pańskie rozkazy — rzekł — 
czytałem list; dobrześ pan zrobił, żeś areszto
wał tego człowieka, teraz proszę mi udzielić 
szczegółów o nim i o samym spisku.

— O spisku; nic a nic o tem nie wiemy 
jeszcze — odpowiedział komisarz — wszystkie 
papiery, któreśmy znaleźli u aresztowanego, 
zawierają się w jednej pace opieczętowanej, 
która jest już w pańskiej kancelaryi. Co się 
tyczy osoby, jestto, jak się pan już przekonał 
z listu denuncyacyjnego, niejaki Edmund Dan
tes porucznik troj-żagiowego okrętu Faraon, 
handlującego bawełną z Aleksandryą i Smyr
ną. Okręt jest własnością domu “Morrel i Syn” 
z Marsylii.

— Czy nim Dantes wstąpił do marynarki 
handlowej, nie służył poprzednio w marynarce 
wojennej?... zapytał Villefort.

O nie panie, to człowiek bardzo młody je
szcze.

— W jakim wieku?
— Lat dziewiętnaście lub dwadzieścia co 

najwyżej.
W chwili, gdy Villefort idąc główną ulicą, 

zmierzył do zakrętu ulicy Konsulów, przystąpił 
doń jakiś człowiek. Był nim Morrel.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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POSZUKIWANIA
Ludwik G w o i d z i e s k i, 

pochodzący ze wsi Gniezna w gub. 
Płookiej, poszukiwany jest przez 
swego brata. Wyjeohał do Brazylii 
przed 9 laty. Ktoby o nim wiedział 
lub on sam raczy mi donieść pod 
adresem: Leon Lesnowski, C in ton 
ave., Maspeth, L. I., N. Y. (4-6)

Stanisław Bobrzycki, 
pochodzący z gub. warszawskie], 
gminy Rodziejewo, poszukiwany 
jest w ważnym interesie przez 
Bwego brata Jana Bobrsyckiego, 
114S^ruoest.,Philadelphia,Pa. (5-7)

Stanisław Lyczminko 
poszukiwany jest w ważnym itere- 
sie przez Kazimierza Luba, 1400, 
tth st_, La Salle, Ill.

Kazimierz Stansie- 
wicz, rodem z gub Kowieńskiej, 
poszukiwany jest pr.ez swego brata 
Józefa Stankiewicza, box 606 Glens 
Falls, N. Y.____________________

Stanisław Morluohpo- 
szukiwany jest w ważnym interesie 
przez: The Rev. W. B. PUaczyk, 
Flintville, Brown Co , Wis.

Anna Maculaitis, rodem 
z gzsiny Gleniewo, gub. Suwalskiej, 
poszukiwana jest przez swą siostrę, 
Maryannę Tracskowską, 8 N. 
Walnut st, Pana, III.

Marcyanna Ohman, po
chodząca ze wsi Zalasa w gub. 
Łomżyńskiej, poszukiwana jest 
w ważnym interesie przez swą 
siostrę, Franciszkę Szablok, 12 
Grlffi hs Place, Utica, N. Y.

Andrzej iAnnaBudz, 
mieszkający przed 3 laty w Chi
cago, III., poszukiwani są w ważnym 
interesie przez swego szwagra, 
Jana Goryl, box 37, Bondsvule, 
Mass.
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Przez
przeszło lat 30 

Dra RICHTERA
BŁ.YNNY W ŚWIECIE

KOTWICZNY” 
Pain Expeller

okazał- się najje^z^nn^rodkiem na 

REUMATYZM, 
PODAGRĘ, 
NEURALGIĘ itd. 
i na różne reumatyczne 

dolegliwości.
CENA; 2Sct. 1 SOct. we wszystkich 

aptekach lub za pośrednictwem 

F. A^ Richter & Co. J 
215 Pearl Street, 

New York.

Kunegunda Maćkowa, 
z Tymbarku w Galicyi, przebywa
jąca około Homestead, Pa., po- 
uukiwana jest w interesie fami
lijnym priez swego siostrzeńca, 
Tomasza Kapturkiewicz, 19 K. 
Bartlett st, W estfield, Mass.

Piotr Konior, rodem ze 
wsi Kopki w Galicyi, poszukiwany 
jest w bardzo ważnym interesie 
pnei Andrzeja Sagan, 122 Spruce 
at., Oil City, Pa.

K. Kozłowski, pochodząoy 
s Tarnowa w Galicyi, ponukiwany 
łest w ważnym interesie przez 
gnacego Beśoiak, 22 Asoension st., 

Woonsocket, R. I.
Aleksander i Marcin 

Dąbrowicy, pochodzący z Kró
lestwa Polskiego, poszukiwani są 
w ważnym interesie przez Amelię 
Dąbrowską, Hatfield, Mass.

Jan Markiewioz, rodem 
z Lawdy, gub. kowieńskiej, possu- 
kiwany jest w bardzo ważnym 
interesie przez Józefa P. Narkie- 
wlee, box s - LaSalle, 111.
Piotr Jarosz poszukuje 

Ludwika Jarosza, poobodsącego 
z gub. suwalskiej, a będącego około 
10 lat w Ameryce. Kto o nim wie 
niech poda mi dokładny adres, 
odbierze w nagrodę 10 dolarów. 
Adresować Piotr Jarosz, 831# Fisk 
st., Chicago, Ili. (5— 8)

Piotr Jarosz poszukuje 
Józefa Gorlewskisgo, pochodzącego 
z gubernii suwalskiej a będącego 
w Amer ce przeszło 16 lat Kto 
o nim wie niech poda mi dokładny 
adres, odbierze nagrody 9 dolarów. 
Piotr Jarosz 3816 Fisk st. Chicago, 
111 (6-8)

UWAGA! Jeżeli pośleoiem swe 
imię i adres, imiona swych kre- 
wnyoh i znajomych, otrzymaoie 
wynagrodzenie. Adres: G. Irwing, 

, 75u Wendoverave.,NewYork(3—5)

MĘŻCZYZN potrzeba Odsyłamy 
mężczyzn z New Yorku na pocz
towych okrętach do Hamburga 1 <b 
Bremsn, za oenę 88.10, jeżeli chcą 
pracować na okręcie przy lekkiej 
reboois przez 3 do 4 godzin dziennie. 
Zgłosić się albo pisać należy do: 
International Shipping Office, 5 
Clinton st., lub 78 West et.. New 
York. (z)

MĘ2CZYZNI! Jeżeli chcecie 
jechać do atarego kraju, a chcecie 
robić kilka godzin dziennie przy 
lekkiej roboci. na poepieuym o krę 
oie, to możecie jechać do Ham
burga i Bremen za 7 doi. Okręta 
odabodaą w każdy wtorek, czwartek 
i sobotę. Piszoie do Izydor Hers. 
Auetre Rnssian Bank, 448 West 
ltth st., New York. (z)

NA SPRZEDAŻ z powodu wy
jazdu do starego kraju jest do 
sprzedania oały interes piekarski, 
wóu, k< ń i wszystkie w piekarni 
sprzęty Bliższych informacji udzieli 
Winoenty Bik, 76 Williams st., 
Lowell, Mass. (6—7)

W WAŻNYM interesie niechaj 
•ię «głosi Maciej Soja, liczący 88 
lat. Pochodzi ze wsi Łętownia, 
powiat Strzyżów w Galioyi. On 
sam, lub kto o nim wie, niechaj 
adresuje do Kantoru Polskiego: 

C. W. DYNIEWICZ A Co., 
805 Milwaukee ave., Chicago, 111 

(6-ł)
M 'JĄTEK. Znaczny majątek 

w starym kraju można nabyć aa 
gotówkę 15.000. Adres na żądanie 
w redakcji “Gaiety Polskiej.” 
Dibra sposobność dla ohoącego 
powróoió do atarego kraju, osiąść 
na roli i sająć się gospodarstwem. 
Pilicie po informacje. (5—7)

FAR^A obejmująca 185 akrów, 
40 akrów pod pługiem, renta pa
stwisko i łąka i całe orsądzenie 
i sabadowanie gospodarskie. Blisko 
do kościoła i do nkoły. Po inror- 
maoye sgłoiićeię do Joa. Grobarek, 
Ments, Colorado Co., Tez,

— W West Hammond
111., na przecięciu szyn koiel 
Michigan Central na Burn 
ham ave., w środę w połu
dnie wydarzyło się straszne 
nieszczęście. Pociąg kolejo
wy pędzący z największą szyb
kością wpadł na powóz, w 
którym jechało kilka osób 
jadących z pogrzebu. Wo 
żnica widząc zbliżanie się po
ciągu, zawołał na siedzących 
w powozie, by ratowali życie 
wyskoczeniem, ale cl nie zdo 
lali otworzyć szybko drzwi
czek. Sam woźnica I wła
ściciel powozu, Jan Pawlak, 
zain. pn. 8301 Ontario ave., 
w South Chicago, zeskoczył 
wtaz z siedzącym przy nim 
na koźle J. Leśniak, 8341 
Ontario ave., pokaleczył się 
bardzo mocno w głowę i za
wieziono go do szpitala św. 
Małgorzaty. Pawlak lżej się 
pokaleczył, ale zawieziono go 
do tegoż szpitala.

O wiele większe nieszczę 
ścle dotknęło 4 osoby sie
dzące wewnątrz powozu. Pa
ni Rolek, 8341 Ontario ave., 
wracająca właśnie z polskiego 
cmentarza w West Hammond
111., z pogrzebu dwuletniego 
synka, została na miejscu za
bita. Józef Świstak, 8211 
Reynolds ave., tak ciężko 
został pokaleczony, że wsku
tek tego wkrótce potem u- 
marł w szpitalu św. Małgo
rzaty. Józefa Bożek, ktAry 
mieszkał u pani Rolek, spo 
tkał ten sam los; umarł tak
że w szpitalu. Jan Bi3ier, 
8341 Ontario ave., jest tak 
ciężko pokaleczony, że śn 1er- 
ci jego oczekują lada chwili 
w szpitalu.

— Fabryki kompani liii 
nois Steel w South Chicago, 
gdzie pracuje kilka tysięcy 
Polaków, stały się widownią 
strasznej katastrowy w środę 
w nocy. Było to w oddziale, 
gdzie topi się żelazo dla ce
lów odlewniczych. Rzeka 
roztopionego metalu, Idąca 
szerokiem korytem, buchnęła 
na kilku robotników, pracu
jących w pobliżu.

Najbliżej stojący lawiny Mi
chał Obrenowłcz, usmarzony 
został w oczach towarzyszy. 
Liczył on 25 lat życia, żona
ty i mieszkał pn. 8951 Green 
Bay ave.

Jan Pilsecki stał w pobli
żu poprzedniego i byłby u 
legł natychmiastowej śmiercl- 
ale mu z pomocą przyszli je, 
go towarzysze i wyciągnęl- 
go czemprędzej z metalu. Poi 
mimo pomocy, Pilsecki zmar- 
w szpitalu kompanlcznym w 
godzinę po przywiezieniu go 
tamże. Nieboszczyk liczył lat 
30 i był samotnym.

Stanisław Jankowski, liczą
cy 35 lat, żonaty, a mieszka
jący pn. 8910 Green Bay 
ave., oparzony został fatalnie. 
Z bólu I przerażenia utracił 
nieszczęśliwy zmysły. Położe
nie jego jest tak groźne, że 
mało jest nadziei utrzymania 
go przy życiu.

Michał Fleryniak, slowak, 
liczący lat 30. żonaty, a mie
szkający pn. 8910 Strand ul., 
spalony został na twarzy i po 
ciele. Umieszczono go w 
szpitalu kompanii.

Foreman G. Leggat, 40 
lat liczący mieszkający pn. 
8123 Escanaba ave., popa
rzony został na ciele calem; 
wyzdrowieje.

Podobno jeszcze i inni ro
botnicy odnieśli znaczne u- 
szkodzenia, ale o ich nazwi 
skach trudno się dowiedzieć, 
zwłaszcza, że urzędnicy kom

panii nie chcą podawać ża
dnych szczegółów nieszczęśli
wego wydarzenia.

— Komisarz zdrowia 
dr. Reynolds zamierza zapro 
wadzić rodzaj kwarantany wo 
bec stanów Indiana, Wiscon 
sin i Iowa, w których szerzy 
się ospa. Pociągi przywożą
ce podróżnych z okolic, w 
których choroba ta najwięcej 
grasuje, mają być zatrzymy 
wane na przedmieściach, i 
wszyscy podróżni będą mu 
sieli poddawać się przymuso
wemu szczepieniu ospy, a wa
gony będą dezinfekeyono- 
wane.

— W środę wieczorem 
około godzinie 7 wybuchł po
żar w 6 piętrowym budynku 
pn. 160—162 E. Superior st., 
na trzeciem tegoż piętrze w 
części tylnej. Straż ognlo 
wa, która natychmiast się po
jawiła, pracowała przez pólto- 
ry godziny, nim zdołała stłu
mić płomienie, które niesły
chanie szybko się rozszerzyły, 
i pożar zrządził szkodę na 
jakich $8o,ooo. Główną stra 
tę ponoszą firmy: w sutere
nach, jakoteż na 1 1 6 pię 
trze'‘Zero MarksSlgnWorks”; 
“Western Watchcase Ga.” 
na 3 piętrze, "Hasted & Ges- 
sler”, fabryka cygar na 4 
piętrze i “Chicago Paper Tu
be & Can Co.” na 5 pię
trze. Strażak Cumming spad! 
z drabiny i pokaleczył się 
śmiertelnie.

— Do groserni niejakie
go G. C. Burns’a pn. 387 
Sacramento ave., wpadli zło
czyńcy i chcieli obrabować 
kasę z gotówki. Obecny 
chłopiec 16-letni, H. Schro- 
de, stawił złoczyńcom opór, 
przyczem wymieniono kilka 
strzałów. Jedna z kul prze 
szyła chłopcu płuca i ode
brała mu życie. Złoczyńcy 
uciekli, nie pozostawiwszy śla
du po sobie. Wypadek miał 
miejsce zaraz po otwarciu 
groserni, po sej godzinie ra 
no, kiedy ruch jest jeszcze 
slaby.

— W budynku pn. 224 
—226 Washington st., o godz. 
pól do 12 tej zrządził pożar 
szkodę na przeszło $ 10,000.

— W domu pn. 59« 
Holt ave., w suterenach, w 
izdebce schludnej, ale ubożu
chnej mieszka para staruszków 
stuletnich: mąż, Walenty Or
lik, skończył d. 6 stycznia 
br. iot lat wieku, a żona je
go, Anna, 100 lat skończy w 
lutym.

Pochodzą oni z Zabartowa, 
z W. Ks. Poznańskiego.

— Polacy w Pullman 
usilnie pracują nad pobudo
waniem hali polskiej. Rzecz 
to piękna, ale doprowadzenie 
rzeczy do skutku bardzo tru
dne. Niechaj próbóją rodacy 
pullmanoscy.

— W teatrze Hopkinsa, 
od niedzieli 2 lutego odgry
waną będzie bardzo ciekawa 
sztuka pod tytułem “In sight 
of St. Paul”. Najlepsze siły 
artystyczne biorą w niej u- 
dział. Ponieważ dramat szeks
pirowski “Romeo and Juliet”- 
bardzo był lublonym, przeto 
postaramy się o wystawienie 
jeszcze i innych sztuk szeks
pirowskich.

— Niedawno zorganizo
wane kółko dramatyczne u- 
rządziło w niedzielę dnia 2 go 
lutego przedstawienie w hali 
Pułaskiego. Odegrano ko 
medyę w jednym akcie, “Stryj 
przyjeshal” i obrazek ludo
wy w jednym akcie “Przed 
Ślubem”. Obydwie sztuki jak 
na amatorów wypadły bardzo 
dobrze, za co publiczność nie 
szczędziła rzęsistych oklasków. 
Na nieszczęście wielki mróz 
przeszkodził zebrać się tak 
licznej publiczności, jakiej się 
spodziewano. W każdym ra
zie życzymy kółkowi drama
tycznemu pomyślności w pra
cy na przyszłość.

— W służbie pocztowej 
zaszły niektóre zmiany. Su- 
perintendentem stacyi przy 
Carpenter ul., został zamia
nowany Peter Noer na miej
sce Teodora Whitthera. By
ły koroner George Berz zo 
stal na własną prośbę prze
niesiony ze stacyi D. do sta
cyi C„ a następcą jego na u- 
rzędzie superlntendenta stacyi 
D. został zamianowany W. S. 
Snorf.

— Na posiedzeniu Rzą
du Centralnego, Zw. N. F., 
postanowiono starać się u władz 
miejskich, aby zaprowadzono 
w szkołach publicznych, w 
których jest kilkaset dzieci 
polskich, naukę języka poi 
skiego. Polecono dyrekto
rom zebrać cyfry, Ile w ka
żdej szkole jest naszych dzie
ci i mając cyfry w ręku, uda 
się wybrany następnie komi
tet do majora w celu przed 
łożenia mu tej sprawy.

— Dworzec kolei Illi
nois Central na 22 ulicy, spa
lił się prawie doszczętnie. Po
żar zrządzi! szkodę na 83,500, 
a powstał z niewiadomej przy
czyny.

ZWRACAMY uwagę na 
szych czytelników, a zwła
szcza farmerów, na ogłoszenie 
polskiej firmy The Marion 
Supply Co, podane na stro
nicy 4 ej o groseryach. Je 
żeli chcecie kupić groserye 
po cenach hurtownych napi- 
szcle do nich zaraz, a zape
wniamy, że oszczędzicie 850 
do 8ioo rocznie przez kupo
wanie od nich.

IW ‘Józef Kozłowski niech się 
zgłosi po przesyłkę na express 
w Baltimore, Md.

IW E. Rzeohowski niech się 
zgłosi po przesyłkę na express 
w Pittsburg, Pa.

IW K. Brzoska raczy się zgłosić 
po paeskę książek na pocztę 
w Orange, New Jersey.

8W Ludwik Moiywski 
ma przesyłkę na expreeie w Bay 
Citv Mii'b Nieoh sie pn nią »płosi

LIST У TULSKIE AA ruUZClA
101/ Banaszak 
•014 Barach J 
-040 Bukowski 
-042 Burian J 
■048 ^erdowakl
■052
—M Danowska M 
—57 Dembiński B 
—58 Depowakl J
—64 Drzewleck
-80 Garaki S 
—82 Głowacki F
- 83 Golik S 
—87 Grabowska A 
-88 Górski F
-89 Grudeckl W 
—19 Jaraowaki W 
—23 Kaczorkiewicz A 
—26 Raszewski J 
—48 Koralews i A
—47 Kawa skl 8 
—48 Kowalkowski F 
-60 Kruszka J
—61 Krogulski J 
—62 Krzyzak W

-68 Lewandowski W 
-78 Lislński P

-75 .Macuga W 
—80 Marcinek A 
-87 Mioduski J
-91 Mrożonek M 
—92 Mrowca M 
—28 Przybylska -M 
1230 Radziszewski J 
-249 radomski M 
•275 8owa J 
■288 Hzymaftaka К 
•888 Wierzbowski J 
-340 Wiktor Z 
-348 Wiśniewski A 
-854 Wójcik J 
•3M Woźniak M 
-872 Żądło Z 
•378 Zając 8 
-376 Zanaowskl J 
-879 Zagarski T 
-382 Zima Z 
-386 Zmnnda F 
-888 Z-W J-390 ZuKwakl L

СШ TAKGUWK
CHICAGO, 6 Lutego, 

MĄKA, beoska 
Zimowa patena 
Straighta 
Najlepsza wiosenna 
Twarda patente 
Miękka 
Żytnia biała 

PSZENICA ZIMOWA 
No. 2 czerwo a 
No. 8 czerwona

1902.

8 80—4.00
8.70—8 80

4 SU
8.60—8.80
3.50—3 6'
1.85—2 95
(busze!) 

83} 
84—84}

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
Nr. a. Northern 79}
No. 1. “ 70—74
N . 3. 68 72
No. 4. tö—71

KUKURYDZA (busze )
No. a żółta 61— f 2
No. 3. żółta 59—61
No. 3 61—62
No. 3 biała 62—62}
No. 4 59—60
Nie ortowana 54

OWIES (bnzzel)
No 4 42
No. 4 biały 48}-4'}
No 8 44}
No. 3 biały 46—47
No. 2 45—45}
No. 2 biały 43} -44}

ZYTO (bnizel)
No. 2 95—66
No. 8 63}
No. 4 t2
N es rtowane 61
Jęczmień (buszel) 91—60

bIANO (100 funtów)
Wyboma tymotka 18.CO—13.10
No. 1 12 00 ->2.60
No. 2 11 < 0
Nirsoitowana 9.50—12 00
Iowa 9.50— 0.1 0
Nebrazka 8.79 9 50
Miejscowa 6.00 7.50

Wiepezowina(100fant)16.65 16.70
smalec 9 42-9.45
żeberka 8.20—8.85

PRODUKTA MLECZNE:
Ber foung Amenoa 
S»r twins
Ser briok
Masło śmietankowe
Finta
Seoonds 
Dairies 
Jata, (tuzin) 
Niesortowane 

DRÓB (funt)
Kury
Indyki
Kurczęta
Kaoaki
Gęsi tuain

RYBY (funt)
Blaok Basa
Karpie 
Siozupaki 
W ęgorze 
Okoń e

OWOCE:
Jabłka, (beozka) 
Cytryny, (oudło) 
Pcmarańoze (pudło) 
Banany (Pęk)

JARZYNY
Ogórki ( uzir) 
Kapusta beozka 
Cebula (buszel) 
Pomidory (buszel) 
Kartofle (buszel)

11—11} 
10 -l(f 
11-11} 

15} 
21—22 
16—17 
19-20 

î4}-2.} 
23}

5- 8
6- 8 

1“
10-11 

8 50—6.50

12 -13 
l}-2
5- 6
6— 8
8—9

3.00 -9 40
2.25— 3 00
2.25— 3.01
1Л0—1 60

60-75
1.00—1.25
1.60—1 7'

50- 75
75—80

Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka, są “Kuflewskiego Pi 
gułki na zatwardzenie”. Ce
na aja. Adres: The Kufle- 
wskl’s Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iii. x

HA SPRZEDAŻ FARMA 
bardzo tanio.

45 akrów farma, w powiecie 
Starkę, w stanie Indiana. 2} mili 
od etaoyi kolejowej. 40 «krów jest 
pod uprawą a 5 akrów lasu. Dom 
mieszkalny, stajna, szopa, kurnik, 
maszyny rolnicze i sprzęty. 6 krów 
1 koń, świnie, kaczki, kury itd. 
1 wóz i 1 bryczka Sadu 2 akry. 
Cena tylko $1800. Okolica polska, 
do kościoła polskiego 7 mil. Musi 
farma być sprzedana z powodu 
nieszczęśliwego przypadku właści
ciela w mieście. Zgłosić się do 
Polskiego Kantoru C W. Dy- 
niewioz & Co., 905 Milwaukee ave., 
Chicag«, 111.

Hijg" W. J D r o z d, ma przesyłkę 
na txpresie w Franklin, Pa. Niech 
się zgłosi po nią.

Stacye...
Na czas Wielkiego 
Postu polecamy:

STACYE (Poznańskie )□ 
czyli Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w gnleżniejsko po
znańskiej archidyecezyi (z litu 
obrazkami). Cena................. 10c

STACYE (Krakowskie) 
czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce
na.....................................................10C

STACYE (Chełmińskie)
czyli Obchód Stacyi albo Droga
Krzyżowa dla pożytku dusz po
bożnych; z polecenia księży H. 
Gulsklego i H. Górskiego.. 10c

STACYE (Chicagoskie) 
czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia O. Prowln- 
cyała Wincentego Barzyńskie-
go. Cena......................................lOo

gorzkie Żale
czyli Passya, śpiewane w ko
ściołach w czasie Wielkiego Po
stu. Cena...................................... 5c

t3T*Biorącym  w większej ilości udziela 
się rabat. Zwracamy szczególną u- 
wagę kupującym w większej ilości, 
aby obstalunki wcześniej przysyłali.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów.

FIRMA
W. W. K1MBALL CO.

zakupiła wielki zapas Fortepianów 1 
Organów pokojowych po znanej a zban
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent taniej, 
a to dlatego, że firma W W. KINBALL 
CO , zakupiła cały ten zapas instrumen
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte
piany 1 organy te są renomowane, w do
brym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na
bycia dobrego i taniego fortepianu lub 
organu.
jy Sprzedajemy Fortepiany 1 Orga

ny na dogodnych warunkach; niewiel
ka wpłata i małe miesięczne raty.-^rj

Nasze specjalne oferty.
Organy pokojowe (używane) od $15, 

$20 1 wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołkiem i nutami od $25, $30 i wy
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t. zw. “square” od $15, $20 i $25. For
tepiany t. zw. “Uprlght” od $90. $95, 
$100, $125, $185, $150, $165 do $475.

Dla dogodności zaś Szan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Mn*autee  
ave , otwarty jest codziennie do godz. 
lOej a w Soboty do godziny llej wie
czorem.

W składzie tym filialnym znajdą Szan. 
Rodacy wielki zapas 1 wybór fortepia
nów 1 organów, tak nowych jak uży
wanych po cenach nader przystępnych. 
Posiadamy także na składzie bogaty za
pas nut wydań popularnych, oraz in
strumenta muzyczne. Z szacunkiem

W. W. KIMBALL CO.
Ed. L. Kołakowski,

Zarz.de*  polskiego Departamentu. 
Adam Midowicz i Reprezentanci 
Jakćb Oereński ( Polskiego 
St. Arwasiewicz ) Departamentu. 

824 Milwaukee Ave.
Główny skład, bała 1 biura firmy W. 

W. Kimball Co., 289 Wabash Ave., róg 
Jackson Blvd., Chicago.

Dr. Wł. Słomiński.
Specyallsta na wszelkie choroby chro

niczne, były profesor na choroby kobie
ce 1 sekretne, były lekarz wojskowy i 
egzaminator Mutual Insurance Co., oraz 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol
skich.

Kancelarya i mieszkanie: 
No. 8 Emma st..

CHICAGO, ILL. 
Telefon 1664 Monroe.
Leczy wszelkie zastarzałe choroby 

mężczyzn, kobiet i dzieci. Zamiejscowym 
chorym, po opisaniu symptomów ich 
choroby, posyła stosowne lekarstwa pocztą 
lub expresem.

Laboratoryum t Apteka:
541 Noble ul , Chicago, 111.

Naprtfdw koidoła iw. TYÓjcy

Żołądek jest 
podstawą życia.

Żaden człowiek nie jest silniejszym od swego żołądka. Ludzie mie
rzą swe fizyczne siły przeważnie za pomocą serca, nerek albo płuc. 
Rzadko biorą w rachubę swój żołądek, chcąc wzmocnić swe zdrowie. 
Skoro tylko uczują, że serce ich bije słabiej, nerki są w nieporządku, 
spieszą natychmiast do doktora. Nie baczą oni na żołądek, jako część 
najważniejszą w organiźmie ludzkim. Mniejsza o żołądek, sądzą ludzie. 
Błędne to mniemanie. Żołądek jest tak weżną częścią organizmu ludz
kiego, jak fundament dla domu; to podstawa życia i siły. Jeżeli żołą
dek jest osłabiony i nie działa należycie, cierpi przez to cały organizm 
i staje się słabym. Skoro choroba jaka nawiedzi żołądek, a tern samem 
połączone organy trawienia i odżywiania, przenosi się ona natychmiast 
z jednego organu na drugi, aż w końcu dostanie się do serca i płuc, 
nerek i wątroby i cały organizm staje się słabym i niezdolnym do na
turalnej czynności. Dlaczego to? Otóż dlatego, że ciało ludzkie jest 
odżywiane pokarmem, z którego wytwarza się w żołądku rodzaj krwi 
białej czyli mleczu i rozchodzi się odpowiedmemi naczyniami z żołądka 
do różnych części krwionośnych. Skoro tylko choroba wyprowadzi żo
łądek z równowagi i osłabi go, tern samem słabną wszystkie organy 
ciała, ponieważ nie otrzymują dostatecznej i odpowiedniej ilości części 
pożywczych. Dla tej przyczyny leczenie żołądka, systemu pokarmowe
go i trawiącego przez użycie Dra. Syba’a liobolo, jest znakomite™ 
odkryciem medycznem, gdyż choroby innych części ciała powstają tyl
ko z niedyspozycyi żołądka. Bardzo wielu ludzi leczyło się przez długie 
lata na choroby serca, płuc, wątroby i nerek, aż w końcu zmuszeni 
byli użyć Dra. Syba’s Kobolo skutecznego lekarstwa na wszelkie 
choroby żołądkowe i przekonali się ku swemu wielkiemu zadziwieniu i 
zadowoleniu, że po wyleczeniu żołą Ika, choroba serca ustaje, wątreba 
staje się czynną, nerki zdrowe, a piaca silne. Jest tylko jedyny spoeób, 
aby być zdrowym i silnym tj. za pomocą pożywienia. Człowiek chory 
z wygłodzenia, potrzebuje pożywienia, a nie lekarstwa. Jego serce bij. 
słabo, oddycha powoli. Nakarmcie go, a przyjdzie powoli do sił. Skn- 
ro żołądek i organy trawienia i odżywiania są dotknięte chorobą, or
gany zawisie od nich, pomału zamierają. Organy te nie potrzebują le
karstwa, ale pożywienia. Przez leczenie chorób żołądka i organów tra
wiących i odżywiających za pomocą Kobolo cały system przyprowadza 
się do regularności, żołądek trawi wszelkie pokarmy należycie i wszy
stkie części ciała otrzymują odpowiednią ilość części pożywczych.

Nie używajcie żadnych innych lekarstw, na żołądkowe choroby, 
zanim nie spróbujecie Dra. Syba’s Kobolo. Żadne inne lekarstwo nie 
jest tak skuteczuem na choroby żołądka, organy trawienia i odżywia
nia jak Kobolo. Na katar żołądka nie ma lepszego lekarstwa na świecie.

Co piszą wyleczeni o lekarstwie “Kobolo”.
Shoahone Ag'y Wyo., 25 listopada 1901.

J. L. SMITH, jen, agent 218 W. Dlvirion et, Chicago, Dl,

Drogi Panie: Cierpiałem niezmiernie na ka
tar żołądka przez wiele lat i to tak okropnie, że 
nie byłem zdolnym do żadnej czynności. Posły
szałem pewnego razu o “Dra Syba’s Kobete.” 
jako cudownem lekarstwie na podobne choroby 
i starałem się wszelkiemi sposobami o nabycie 
tego lekarstwa, lecz nie mogłem go dostać w 
aptece, gdyż w tej okolicy nie ma aptek. Będzi® 
temu miesiąc, gdy zjawił się tytaj agent paiaki 
1 oświadczył mi, że dostarczy mi słynnego pań
skiego lekarstwa “Kobolo”, co rńnie wielce «cie*  

utelek czuje się znów zdrowy i czerstwy i przekona-o zażyciu trzećszyło. ____ __________ ____ ,____________J _________ .
łem się, że pańskie lekarstwo “Kobolo” jest nie żrównane zaprawdę i nie mam 
dość słów na podziękowanie panu za wyleczenie mnie. Będę je polecał każdema 
cierpiącemu jako jedyny środek na wszystkie choroby powstałe z zaziębienia i hę 
dę orosił Boga, aby wynagrodził pańską pracę za niesienie pomocy cierpiącej 
ludzkości, za pomocą skutecznego lekarstwa pod nazwą ‘‘Kobolo”.

Polecając się łaskawej pamięci kreśle się z szacunkiem, z jakim pozostają, 
K». B. L. Miller, Misyonarz z Shoshone, Ind. Res.

80. CHICAGO, ILL, Szan. Panie J. L. Smith, 212 W. Division st. Lekarstwa 
pańskie KOBOLO przyniosło mi znaczną ulgę Cierpiałem na niestrawność żołądka 
od kilku lat. Posyłam Panu $2.00 na to lekarstwo, gdyż rai go już zabrakło. Pr®- 
szę przysłać mi je natychmiast. Przytem życzę Panu, aby lekarstwo KOBOLO za
słynęło na całym świecie. Z uszanowaniem Michał Tomaszewski, 8355 8u»eri®r 
ave., South, Chicago, Ili. r

J. J. McCormick nadesłał z North Fork, Wyo„ następujące podziękowali® 
do Dra Sybas: Szan. Doktorze Sybas: Nie mam dość słów na podziękowanie Mu 
za jego lekarstwo Kobolo, które mnie wyleczyło z kataru trapiącego mnie nraeż 
6 lat. Zużyłem 6 flaszek tego nieocenionego lekarstwa 1 obecnie czuję się zdr®w® 
i jestem bardzo wdzięczny Wiel. ks. misyonarzowi za polecenie ml takoweg®- 
Odtąd lekarstwo Kobolo będzie moim nieodstępnym przyjacielem i będę je aele-' 
cał wszystkim cierpiącym. Lekarstwo Kobolo można nabyć u głównego agente: 

J. L. SMITH, 212 W. Division st., Chicago, iu.
Wszelkie korespondeneye można pisać po polsku.
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Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tyU4 tant^ JO |1.50, g-00,

Tyto*  rosyjski funt po ... . BOc, We 1 $1.W 
Tyto*  4o fajki "Cłfor CMppł«K”
Kosyjskl tyto*  do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania fant po . . . 30e I 36c 
Papiorosy a tureckiego tytonia sto po SOt. 

75C 1 11.«
Moasynkl do papiorosów sstuka po . . . 10c 
®Uay do papieros*  w setka po . . . 7c ! 15c

NA NOWY ROK!
Najodpowiedniejszym podarunkiem 
dla rodziny jest dobry fortepian. 
Możecie sobie kupić fortepian na 
łatwe miesięczne raty i po cenach 
fabrycznych, zgłosiwszy się listo
wnie lub osobiście do fabrykanta . .

HENRY DETMER, Fabrykant,
261 Wabash ave., Chicago, Illinois.

SKŁAD PIEŚNI KOŚCIELNYCH, SZKOLNYCH I DOMOWYCH 

Bardzo tanie pianina, mandoliny, gitary, arystony Itd.

HENRY DETMER,
261 Wabash ave. Telefon 265.
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DR. H. STOBIECKA,
Wszelkie Choroby Oez, “TSWJS" : I

Kllkoletnle studya w klinikach 1 azpitelach w Parytu 
(wo Erancyl), jako t«» ! tutaj w Chicago nadały ml pe
wność w rozpoznawaniu 1 leczeniu powytej wymienio
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza stę So znaczek.

489 MILWAUKEE AVE„ CHICAGO, ILŁ.
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